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GAZETA LWOWSKA
W yehodzi codziennie o godzinie 5 po południu  

z wyjątkiem  dni pośw iąteeznyeL
N um er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą IG hal. — B iu ra  E edakeyi i A dininistracyi 
u lica Czarnieckiego 1. !2. — E kspedyeya m iejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokitłsw skiego, Pasaż  Kaas- 

i. 9. — L is ty  należy frankować.
Keklamaeye otw arte wolne od opłaty

Telefon Redakeyi Nr. 88.

P t- » n u ist s- r  8 t s  
z a ta i « j  » e o w a :  i w i e j  a e <> w ł :

rsoznlo ■ ■ ■ 32 TL, I ćw lerórooztils 8 K. —  h . |  rscsB ie . . . 24 Ii. | św isrfcroezafe' . . 8 E . 
ffdłrcijzriiB . . 16 K. | m ieslęK n le  2 E. 70 h. j p& ritozsia  • . 12 £ .  j iu lae^o ża lc  . . . 2 E .

W Niemczech 3 K. 29 h m iesięcznie. We w szystkich innych  państw ach 3 K. 80 łi. Kiiesięeznie.
„Przew odnik  naukowy i lite rao k i“ , dodatek m iesięczny do „Gazety Lw ow skiej'1, otrzym ują eafo- 

i pó łroczni a U « » n e i bezp łatn ie, jednakże ci tylko, k tórzy  prenum erują od 1 styczn ia  do końca czerwca 
lub od 1 lipę,); do końca g rudnia, ewiereroczni i m iesięczni za dopłatą: pierw si ! K. 50 h., drudzy 60 h 
„P rzew odnik”  prennuA iow any osobno kosztuje 8 E .

Ceny og łoszeń: W iersz petitow y Jur, jesc
miejsce 20 ftal.

T abelaryczne i liczbowa po SC hal., n a d e s ła ­
ne po 80 hal. -•.* w iersz lub jego miejsce m iary  p e ­
titowej ,

O głoszenia osób i zakładów  pryw atnych przyj 
snuje w y łączn ie : Biuro dzienników  Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż H aujraanns I. 9, W Paryżu  wy­
łącznie  A geneya: C. Adam (V. de Paczkowski) 38 
Ru o da Y arsunr.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów sądowych : Abrahama K u p f e r- 
b e r g a  w Solce do Suczawy, a dr. Markusa. 
P r e m i n g e r a  w Storożyńcu i dr. Alfreda 
K o h l r u s s a  w Zastawnej do Czerniowiec, 
oraz zamianował adjunktami sądowymi, au- 
skultantów: Eliasza P I  o co a dla Solki, Pa­
wła S z u c h i e w i c z a dla Zastawnej i Wi­
ktora T o m a s z e z u k a dla Storożyńca.

P. Minister rolnictwa powołał wetery­
narza powiatowego, Stefana D y n d o w i c z a  
w Turce, do służby w Ministerstwie rolni­
ctwa.

P. Namiestnik przeniósł weterynarzy 
powiatowych: Maryana O r z e c h o w s k i e g o  
ze Lwowa do Bóbrki i Leona P o p p e r a  ze 
Starego Sambora do Turki, a asystenta we­
terynaryjnego, Romana A l b r e c h t a ,  z Prze­
myśla do Szczakowej.

Prezydyum galicyjskiej krajowej Dyrok- 
cyi skarbu zamianowało ofieyała rachunko­
wego, Michała B a r y 1 u k a, rewidentem ra­
chunkowym w IX. klasie rangi, asystenta ra­
chunkowego, Władysława K ra  w c z e w s k i e- 
g o, ofieyałem rachunkowym w X. klasie ran­
gi, a praktykanta rachunkowego, Ignacego 
G r ę b o s z a ,  asystentem rachunkowym w XI. 
klasie rangi w galicyjskich władzach skar­
bowych.

Lwów, 21 marca.

Jubileusz kapłański Ojca św.
Najprzew. Areypasterze wszystkich pol­

skich dyecezyj Galicji i Bukowiny wydali 
wspólny list pasterski do duchowieństwa i 
wiernych, w którym wskazują* na przypada­
jącą w r. b. uroczystość dziwnie piękną i 
rzewną, a mianowicie na 50-letni jubileusz 
kapłański Ojca św., Piusa X.

„Dziwnem zrządzeniem Opatrzności — 
czytamy w piśmie Arcypasterzy — trzeci to 
już z kolei Papież za naszej pamięci obchodzi 
jubileusz kapłański. Świat cały spogląda ze 
zdumieniem na tych Papieży-Śtarców, z któ­
rych jeden po drugim wśród niesłychanie 
przykrych warunków dochodzi do tak późne­
go wieku, a przytem rządzi i kieruje całym 
Kościołem, okazując na każdym kroku bystrą 
mądrość, niespożytą silę i zapał młodzieńczy. 
Zaprawdę „Palec to Boży“, jak przyznać musi 
każdy nieuprzedzony“.

Wśród naszych iście przedpotopowych 
czasów posłannictwo Noego spełniają w świę­
cie katolickim Papieże, którzy od szeregu lat 
głośno i jawnie wytykają społeczności ludz­
kiej jej występki, wzywają ją doIpSprawy i 
karami Bożemi w razie ńiepokuty jej grożą, 
ukazując nadto arkę zbawczą t. j. Kościół.

Dla katolików, Papież jest czemś więcej 
niż człowiekiem zwyczajnym, bo Namiestni­
kiem czyli Zastępcą Jezusa Chrystusa, który 
jest Głową niewidzialną Kościoła, gdy Papież 
widzialną.

On też, Papież, jest nieomylnym stró­
żem i mistrzem prawd objawionych, stróżem 
ewangelii, a dostojeństwo to nigdy może nie 
posiadało większej wagi*, jak w dzisiejszych 
czasach, kiedy tylu namnożyło się nauczy­
cieli, z których prawdę każdy co innego głosi 
i za prawdę podaje.

Mając pełną władzę potrzebną do rzą­
dzenia Kościołem, Papież rozkazuje mocą 
Chrystusową.

Pomni swych praw i przywilejów, Pa­
pieże ludzkość wykarmili i wychowali swą 
nauką i miłością swego serca; oni narody 
dzikie i pogańskie przez chrzest oświecili i 
ucywilizowali. Oni własnemi piersiami za­
słaniali ludy ehrześeiańskie przed zagładą; 
gdzie zaś nie mogli pospieszyć z pomocą o- 
sobiście, tam posyłali słowa przestrogi, za­
chęty i pociechy w nieszczęściach. Cały świat 
chrześciański widział w nich zawsze stróżów 
prawa, obrońców wolności, zwiastunów po­
koju, najwyższych rozjemców. „Co cło nas, 
przypomina list pasterski, doświadczyliśmy 
tyle miłości i opieki, że mamy podwójne 
prawo i obowiązek nazywać Papieża ojcem. 
Pomijamy już te serdeczne związki, jakie 
istniały pomiędzy Stolicą apostolską, a da­
wną Polską, która zawsze była ukochanem 
dzieckiem Namiestników Chrystusowych. Tru­
dno jednak nie wspomnieć o tej wielkiej mi­
łości ojcowskiej, jakiej doznaliśmy i dozna­
jemy ze strony Papieży w naszych nieszczę­
ściach narodowych. Kiedy zewsząd padały 
na nas ciosy i wszyscy się od nas odwrócili, 
wtenczas Namiestnik Chrystusa, jako praw­
dziwy ojciec stał u łoża naszych boleści. 
Pius IX., opiekun i przyjaciel Polaków, wy­
czerpawszy wszystkie środki obrony, publi­
czne zapowiadał modły za uciśnioną Polskę. 
Następca jego Laon XIII. całą swą miłość 
ku nam streścił w swern przemówieniu do- 
pielgrzymki polskiej w roku .190.2. Trudno 
także pominąć przepiękne słowa Piusa X., 
wypowiedziane przy podobnej okazyi w roku
1904.

„Nadchodzący jubileusz Ojca św., czy­
tamy dalej, wywołuje, w świecie katolickim 
jakby nowy prąd miłości ku Stolicy Apo­
stolskiej. Serca wiernych ludów zadrgały pod 
wpływem tego prądu i sposobią się ria uro­
czyste obchody tego święta. W tych mani- 

i festaeyach nie powinno, jak to się rozumie 
' samo przez się, braknąć i nas, Polaków1*.

Dalsza część listu pasterskiego poświę­

cona jest wskazówkom, jak najgodniej przy 
czynić się do podniesienia jubileuszu.

Najważniejszym obowiązkiem w chwili 
obecnej jest okazać posłuszeństwo i to bez­
względne, rozkazom i wskazówkom Papieża.

W pierwszym zaraz liście, wydanym do 
całego świata, rzucił Pius X. hasło : restau- 
r/tre onmia in  Christo, co znaczy, że trzeba 
wszystko odnowić w Chrystusie, czyli świat 
spoganiały odrodzić według myśli Chrystu­
sowej.

To dzieło odrodzenia napotyka jednak 
na liczne przeszkody, t. j. błędy, jakie w 
ostatnich czasach rozpowszechniły się nawet 
wśród katolików, a które w dalszych swych 
następstwach prowadzą do podkopania wszel­
kiej religii. Błędy te zwane „moduyrni" ze­
brał Pius X. i potępił w encyklice, wydanej w 
zeszłym roku do biskupów całego świata, w 
której przeciwstawiono odrodzenie Kościoła 
według myśli Chrystusa, wszyltkim niepowo­
łanym reformatorom nowożytnym.

Innem źródłem złego, jakie się szerzy 
w dzisiejszym świecio, jest samowola ludzka. 
Zanika dzisiaj dawne znaczenie ojców w ro­
dzinie, nauczycieli w szkole, rządzących w 
państwie. Każdą władzę i rozkaz uważa się 
za zamach na osobistą wolność, za tyranię, 
wobec której wszelki bunt jest usprawiedli­
wiony i znajduje syrnpatyg w szerokich ko­
łach, a nawet oklaski. A co dziwna, dzisiej­
szy człowiek, który stanowczo nie chce i nie 
umie słuchać nikogo, sam narzuca się innym 
l rozkazami, pragnie panować nad drugimi 
i to nietyle dla dobra społeczeństwa, ile 
raczej dla zadowolenia własnej ambicji. Ta 
to żądza panowania wytwarza tak powsze­
chną dzisiaj gorączkę polityczną wstrząsają­
cą społeczeństwem. Każdy prawie rwie się 
do rządów, a ponieważ wszyscy rządzić ani 
posłować nie mogą, ziąd zazdrość, niezgoda, 
kłótnie, nienawiści, słowem zamieszanie po­
wszechne.

Ten przesadny duch wolności i nieza­
leżności uderza nietylko na wszelką władze 
ludzką, którą ograniczył i ścieśnił do ostate­
czności, ale zwraca się także przeciw wła-
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El. O rzeszkow a .

O F I C E R .
(Rok 1863). .

O P O W I A D A N I E .

W pewien wieczór zimowy, długi i sa­
motny, rzekła do mnie dawna, bliska znajo­
ma moja.

— Dobrze; życzenie twoje spełnię. Opo­
wiadać ci będę o tych dziejach dawnych, 
widzianych, słyszanych, odczutych, przeży­
tych, na dnie pamięci i na dnie serca wie­
cznie żyjących. Strumień czasu po nich pły­
nął i pod wartkiemi jego falami bladły nie­
kiedy ich obrazy, lecz nie znikały nigdy; 
dziś powstają tętniące pulsem chwili, która je 
zrodziła, rozlegające się krzykami tragedyi, 
pomalowane barwami poezyi tak głębokiej, 
jak głęboką była ta otchłań ofiar i mąk....

Dobrze; ja tobie w ciszy i zamknięciu 
ścian samotnych opowiadać będę dzieje te i 
pokazywać postacie, któro je stworzyły, a ty 
szeroko rozemknij ściany i dzieje powtórz, a 
postacie pokaż szerokiemu światu.

Chwila sposobna nadeszła. Chwila po­
trzeby nadeszła.

Niech serca ostygające dla ojczyzny 
przybliżą się do tego żużla, który niegdyś 
spadł był na jej drogę, — niech odetchną 
wonią .jfigo. piekącą i gorzką.

To woń samego miąższu drzewa, spa­
lonego na ofiarnym stosie. Kto ją w płuca 
swe wciąga, tego oczy napełnią się łzami i

serce uderzy mocno, a w tych łzach i w tein 
uderzeniu wskrześnie Miłość.

Nie dla potęgi żelaza i złota Miłość, 
ani dla rozkoszy pychy, ani dla tryumfalne­
go wołania na świat cały: Ja!  Ja !  Ja !  gdy 
drudzy grzęzną w pogardzie i nieszczęściu.

Inna Miłość.
Ta, której zakochane oczy obejmują zie­

mię ojczystą, jak nad wszystko w świecie ro- 
dzeńsze, milsze oblicze m atk i;

której przywiązane oczy wpatrują się 
w naród ojczysty, jak w nad wszystkie inne 
bliższe, milsze grono rodzonych braci;

której wierne oczy towarzyszą braciom 
na drogach nieszczęścia i na drogach walki, 
na drogach błędów, po których suną smu­
tne i na drogach cnót, nad któremi rozpa­
lają pochodnie radości;

której uwielbiające oczy wznoszą się ku 
dwom wielkim gwiazdom, noszącym imiona: 
Sprawiedliwość i Wolność;

której .mądre oczy dostrzegają, że bez 
światła tych dwóch gwiazd ciemną musi być 
ziemia i nieszczęśliwymi muszą być jej n a ­
rody.

Opowiadać ci będę o ludziach, którzy 
mieli w sobie miłość z takiemi oczyma i 
dlatego byli miąższem swojego ojczystego 
drzewa.

Dlatego również zgorzeli na ofiarnym 
stosie.

Opowiadać ci o tern będę w ciszy i 
zamknięciu ścian samotnych, a ty szeroko 
rozemknij ściany i do tych, którzy zaprze­
czają istnieniu w narodzie swym miłości ku 
wielkim gwiazdom, krzyknij, że kłamią!

I  pokaż im tych, którzy z miłości dla 
wielkich gwiazd ginęli wtedy, gdy na prze­
strzeni rozległej, ogromnej, nikt jeszcze sa­
mych imion ich z miłością wymawiać nie 
umiał, lub nie chciał.

Oni miłość tę wzięli razem ze krwią

poprzedników swoich i razem ze swoją krwią 
przeleli ją w swych następców. Wiec byli i 
są w narodzie naszym czciciele wielkich 
gwiazd.

Wówczas, pełnym ich był nasz kraj, ja 
z pomiędzy nich garść jedną tylko znałam. 
O niej tobie opowiadać i ją pokazywać będę.

Lecz nie z porządku, nie z kolei, nie 
według dostojeństw, nie według dat.

Co powiew chwili do pamięci przynie­
sie, co wyobraźnia najwyraźniej wymaluje, 
co wyszepcze do ucha ten głos tajemniczy, 
który skądciś, z niepojętych głębin czy wy­
żyn, myśli i słowa nam dyktuje...

1.
Dwór to był stary, ze starym, dużym, 

niskim, białym domem, ze starym, wielkim, 
cienistym ogrodem, z dziedzińcem rozległym, 
zasadzonym drzewami, krzewami, kwiatami. 
Dwór to był poleski, więc dookoła i zbliska 
otaczały go stare, głębokie i wysokie lasy.

Od tego dworu niedaleko błękitniał na 
zielonych łąkach pas wody, niegdyś tu dla 
celów handlowych wykopany i niewiele dni 
minęło odkąd partya powstańcza pod wodzą 
Romualda Traugutta przebyła ton kanał Kró­
lewski i pogrążyła się w głębokości tych 
starych, wysokich lasów. W pochodzie swym, 
dla wytchnienia i posiłku zatrzymała się by­
ła w tym dworze, a wkrótce potem, o sinym 
brzasku jednego z pierwszych dni czerwco­
wych, mieszkańcy dworu zbudzeni zostali 
nadpływającym ku domowi szumem głosów 
ludzkich, z tętentu kopyt końskich, z tur­
kotu wozów złożonym. Wojsko nadchodziło. 
Miało zapewne w ślad za partya pogrążyć 
się w głębie ciemnego lasu, lecz przedtem 
jeszcze zatrzymać się w tem miejscu, które 
tamtej posiłku i odpoczynku udzieliło.

Nie wszyscy jednak we dworze spali,

bo zanim czarny w brzasku porannym sznur 
ludzi i koni ku bramie dziedzińca się zbliżył, 
dwaj młodzi mężczyźni z domu wybiegli i 
bardzo spiesznie skierowali się ku miejscu, 
gdzie u sztachet otaczających dziedziniec stal 
osiodłany koń. Biegnąc, zamieniali się kró- ■ 
tkiemi słowy.

— Czy wielu ich jest?
— Niewielu! Rota piechoty, secina lub 

dwie kozaków.
— Widziałeś dobrze?
— Oho! Z tego. dachu i przez lunetę 

możnaby prawie ich przeliczyć...
Były to więc czaty, z lunetą na naj­

wyższym z dachów dworu czuwające. Spra­
wia! je młodzieniec dwudziestokilkuletni, nie 
wysoki, lecz silnie i zgrabnie zbudowany, w 
ruchach i mowie niezwykle żywy. Drugi, ró­
wnie młody, ale wątlejszy i powolniejszy, 
był właścicielem tego dworu. Obaj nie znaj • 
dowali się tam, w ciemnych głębiach lasu, 
dlatego, że obecność ich tu właśnie była po­
trzebną.

U samego już osiodłanego konia dopa­
dła ich młoda dziewczyna, zaledwie w bieli­
zny poranne ubrana, z rozrzuconą na plecach 
gęstwiną długich włosów.

— Olesiu, krzyknęła, tylko ostrożnym 
bądź! Proszę cię... w ręce im nie wpadnij!

Chłopak z nogą w strzemieniu zaśmiał 
się świeżo, młodzieńczo.

— Cha, cha, cha! Ozy myślisz, że jak 
zając jednem okiem na koniu spać będę?

Dziewczyna zaśmiała się także.
— Zmiłuj się, otwieraj dobrze oczy i 

uszy! W śmiechu jej i głosie drżały łzy.
Z konia już podał jej rękę.

— Bądź zdrowa! Nie lękaj się! Prze­
niesie mię mój Piorun choćby przez piekielne 
progi.

(Oiąg dalszy nastąpi).
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dzy kościelnej. Niepodoba się fałszywym re­
formatorom Kościoła rząd silny. Ich marze­
niem jest zaprowadzenie i tutaj jakiegoś par­
lamentu, złożonego z posłów obieralnych, 
który decydowałby większością głosów o tern, 
jak ma postępować proboszcz, biskup, a na­
wet Ojciec św.

Sposobność zadośćuczynienia i ekspia- 
eyi tych win nastręcza wszystkim rok jubi­
leuszowy. Uczeijmy uroczystość papieską ob­
chodami, nawołują Arcypasterze; zdobądźmy 
się też na hojniejszą jałmużnę, zwaną świętopie­
trzem, a potrzebną Papieżowi przedewszyst- 
kiem do spełnienia swego posłannictwa, do 
utrzymania swej niezależności; wreszcie — i to 
jest obowiązek najpierwszy i najważniejszy — 
zanośmy modły na intencję Ojca św.“

W dodanych dojtego listu „Wskazówkach 
w sprawie uczczenia kapłańskiego jubileuszu 
Ojca św. Piusa X." zaznaczono, że obchody 
jubileuszowe mają być urządzone w r. 1908 
w lecie i w jesieni. Powinny w nich wziąć 
udział wszystkie klasy, wszystkie stan}7, 
wszystkie stowarzyszenia ze swemi odznaka­
mi, wogóle całe społeczeństwo.

Przedewszystkiem należy w każdej pa­
rafii zorganizować komitet, który obmyśli ca­
ły program uroczystości, mającej się odbyć 
poza kościołem.

Oprócz produkeyj wokalno-muzycznych, 
deklamacyj, stosownego przedstawienia, jeżeli 
będą na to siły, powinien na takiej Akade­
mii być wygłoszony odczyt o Papieżu.

*
Gorącą miłością Wiary, Kościoła i spo­

łeczeństwa podyktowany list pasterski, które­
go treść podaliśmy w głównych zarysach, 
me chybi zapewne celu. Społeczeństwo na­
sze, mimo wszelkie fluktuacje haseł i prze­
konań, jest jednak szczerze katolickiem, a 
głos tak prosty i szczery jak owo pismo Ksią­
żąt Kościoła, umocni te uczucia, wśrów wa­
hań wskaże im kierunek, nowym ożywi je 
zapałem.

Z komisyj Izby posłów.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  Izby posłów 
załatwiła wczoraj tytuł „Popieranie ręko­
dzieła".

W toku dyskusyi wyraził p. G ł ą b i  ń- 
s k i  ubolewanie, iż od kilku lat nie ogłoszo­
no sprawozdania z czynności służby popie­
rania rękodzielnictwa, skutkiem czego też 
nie można osądzić, jakie są na tern polu j 
opieki państwowej postępy i czy we wszyst­
kich krajach dotrzymywała ona równego kro­
ku. Należy powitać z uznaniem, że Minister­
stwo przystąpiło do utworzenia krajowych 
Instytutów we wszystkich krajach i podobne 
Instytuty mają powstać w Krakowie i we 
Lwowie. Przez to uczyniono pierwszy krok 
w kierunku zastosowania czynności służby 
dla popierania rękodzieł do potrzeb ludności 
w poszczególnych krajach; na tern jednako­
woż nie można poprzestać, należy zwłaszcza 
starać się o to, aby dążności Państwa były 
w harmonii z dążeniami krajów, gmin i 
korporacyj. Oprócz gmin i korporacyj obec­
nie także kraje wydają około pół miliona 
koron na cele popierania rękodzieł — mię­
dzy innymi Galicja 150.000, Czechy i Mo­
rawy około 80.000, Tyrol 50.000 i t. d. Ko­
niecznem jest, aby osiągnięto jednolite i przy­
najmniej równoległe postępowanie. Byłoby 
za tern rzeczą pożądaną, aby do Instytutów 
krajowych przyłączono krajowe Rady dia rę­
kodzieł, do których mianoby powoływać de­
legatów Wydziałów krajowych, Izb handlo- 
wo-przernysłowych głównych miast, w Gali- 
eyi Lwowa i Krakowa i Związku stowarzy­
szeń rękodzielniczych. Krajowym Instytutom 
rękodzielniczym i Radom przybocznym mia­
łyby być poruczone te zadania służby popie­
rania rękodzieł, które dopuszczają decentra­
lizację, zwłaszcza rozdział subsydyów,dostaw 
wojskowych, subwencyj i t. p. Należy, aby 
skład centralnej Rady przybocznej dla ręko­
dzieła zastosowany był do potrzeb wszyst­
kich krajów, aby zwłaszcza z Galicyi powo­
łano do niej więcej zastępców. W końcu po­
pierał mówca żądanie galic. krajowego Związ­
ku przemysłowego i Ligi przemysłowej co do 
podwyższenia subweneyi.

P. K o l i s c h e r  zaznaczył, że do scha­
rakteryzowania sposobu popierania rękodziel­
nictwa służy okoliczność, iż w budżecie jest 
wstawiona na cele nabywania maszyn, na ule­
pszenia technicznej natury dla całego au- 
stryackiego stanu rękodzielniczego we wszy­
stkich krajach koronnych kwota 100.000 kor. 
Rozumie się samo przez się, że taka drobno­
stka nie może zaspokoić najpilniejszych po­
trzeb poszczególnych krajów, głównego celu 
tj. lepszego rozwinięcia techniki stanu ręko­
dzielniczego takimi środkami nie można o- 
siągnąć. Mówca nie może nadto zgodzić się 
na stanowisko, zajęte przez P. Ministra han­
dlu w sprawie centralnego Banku związko­
wego. Nie można wogóle kredytu rolniczego 
porównać z kredytem dla rękodzielników już 
z tej przyczyny, ponieważ rolnik z reguły 
posiada taką własność gruntową, że mu daje

ona możność nietylko zaciągnięcia pożyczki 
hipotecznej, lecz nawet kredytu mobilarnego. 
To jest w pierwszej linii przyczyna powodze­
nia rolniczych kas zaliczkowych. Rękodziel­
nik regularnie nie ma stałej siedziby, więc 
też organizacya kredytu dla niego jest nad­
zwyczaj trudna. Mimoto taka organizacya 
kredytu jest podstawą egzystencyi stanu rę­
kodzielniczego, w konkurencji zwłaszcza z 
przemysłem, tam gdzie wogóle jeszcze taka 
konkurencja jest możliwa. I oto przychodzi 
P. Minister skarbu, który zresztą kasy pań­
stwowe trzyma zamknięto i aby stanowi rę­
kodzielniczemu w jego krytycznej sytuacji 
pomódz, stwarza instytucję dla kredytu rę­
kodzielniczego. Zrozumiałą jest rzeczą, że je ­
żeli miałby być udzielony kredyt, połączony 
z pojęciem spółki, to bezwarunkowo spółki 
takie utworzone być muszą i to nietylko na 
podstawie spodziewanego kredytu państwo­
wego, lecz także ze środków prywatnych i 
na podstawie wzajemnej kontroli. O ile sy­
stem decentralizacyjny da się przytem zasto­
sować, o tern można jeszcze rozprawiać, lecz 
ani to, ani fakt, że P. Minister handlu o- 
świadczył, że spółki w rękodzielnictwie je­
szcze niedostatecznie są rozwinięte, nie może 
wstrzymywać tej akcyi ze strony Państwa i 
Rządu. Stanowi rękodzielniczemu można tyl­
ko pomódz pozytywnymi środkami, w pier­
wszej linii przez kredyt i państwowe sub­
wencje na podstawie tego kredytu. Przez 
ograniczenie handlu domokrążnego i tym 
podobne ustawowe zarządzenia stanowi rę­
kodzielniczemu się nie pomoże.

P. Minister handlu F i e d l e r  zazna­
czył, że łatwo będzie można zadosyć uczynić 
słusznym życzeniom krajowych instytucyj dla 
popierania rękodzieł, eo do pokrycia jednej 
trzeciej części kosztów i wydatków, przy od- 
powiedniem podwyższeniu środków, które Mi­
nisterstwo handlu ma do rozporządzenia. Wy­
dawania normujących przepisów w obecnej 
chwil i nie uważa P. Minister za odpowiednie, 
ponieważ sprawa nie jest jeszcze dojrzała. 
Powołanie członków do Rady przybocznej rę­
kodzielniczej z tego powodu z początkiem 
roku bieżącego nie nastąpiło, ażeby nie prze­
sądzać czynności Ministerstwa pracy, które­
mu przekazano agendy służby popierania rę­
kodzieła. Nowe Ministerstwo zapotnocą pod­
wyższenia kredytu na ten cel będzie mogło 
znacznie więcej uczynić dia popierania ręko­
dzieła, aniżeli Ministerstwo handlu było 
wstanie zrobić szczupłymi środkami. W spra­
wie utworzenia Rad przybocznych przy Insty­
tutach popierania rękodzieła oświadczył P. 
Minister, że projekt ten niewątpliwie zasłu- 

! gnie na rozwagę, lecz P. Minister sądzi, że 
w tej sprawie poszczególne Sejmy, względnie 
Izby handlowe, mają możność tworzenia takich 
instytucyj. Obszernie omawiał P. Minister 
dotkliwe przepisy, zawarte w ugodzie z Wę­
grami w sprawie handlu domokrążnego; P. 
Minister widzi się spowodowanym zająć sie 
wydaniem przepisów, celem usunięcia najdo­
tkliwszych postanowień. Stałe uregulowanie 
tej sprawy mogłoby jednak nastąpić tylko w 
drodze zmiany ustawy o domokrąstwie.

.Dalej zajmował sie P. Minister obszer­
nie sprawą centralnej Kasy związkowej i 
wskazał na to, że rękodzielnicy po takiej in­
stytucji nie wielo mogą się spodziewać ko­
rzyści, gdy dla rolnictwa korzyści okazały 
się- już od razu, ponieważ rolnicy posiadają 
już rozwinięte organizacje kredytowe w ka­
sach Raiffeisenowskieh. Winy nie ponosi tu 
P. Minister; winą jest to, że rękodzielniczym 
spółkom brak podstawy finansowej i żo kre­
dytowa organizacja rękodzielnicza nie kroczy 
po właściwej drodze, ponieważ dla niej zwy­
kłe kopiowanie kas Raiffeisena nie jest sto­
sowne. Rękodzielnicze spółki kredytowe mo­
głyby dostać pieniądze od instytucyj kredy­
towych, znajdujących się w miastach, nie 
musiałyby więc same troszczyć się o środki 
finansowe, tylko miałyby za zadanie obejmo­
wać za poszczególnych członków porękę, tak 
samo mogłyby kontrolować stosunki zaroi ko­
wania poszczególnych członków i polecać tym 
członkom istniejące instytucye kredytowe w 
celu zaciągnięcia pożyczki. Przez rozwinięcie 
tych spółek w organizacyę krajową byłyby 
nastęj nie dane warunki do skutecznej dzia­
łalności centralnej Kasy związkowej. Póki je­
dnakże takiej organizacji kredytu w stanie 
rękodzielniczym niema, póty centralna Kasa 
związkowa będzie dla stanu rękodzielniczego 
albo w ogóle niedostępna, albo tylko z wielką 
trudnością.

Po tej dyskusyi komisya przyjęła je­
szcze kilka innych drobniejszych działów i 
rozpoczęła obrady nad tytułem „szkolnictwo 
przemysłowe i handlowe".

*
W sprawie żądanego wyjaśnienia co 

do stanowiska Rządu wobec zniesienia kon- 
cesyi w przemyśle prasowym, złożył na 
wczorajszem posiedzeniu k o m i s j i  p r a ­
s o w e j  radca ministeryalny Mt t l l e r  imie­
niem P. Ministra handlu oświadczenie w tym 
kierunku, że Rząd nie uważa ustawy praso­
wej za odpowiednią materyę, w której ta 
kwestya prawno-przemysłowa mogłaby zna­
leźć rozwiązanie i że uregulowanie tej spra­
wy mogłoby być zależnem od zmiany ustawy

przemysłowej. Gdyby komisya mimo to trwa­
ła przy zniesieniu przymusu koncesyj, to 
przez to mogłoby być podane w wątpliwość 
dojście do skutku całej ustawy.

Wobec tego oświadczenia przyjęto na 
wniosek sprawozdawcy p. S k e d l a  §. 10, 
opierający się na systemie koncesyonowania, 
za podstawę dalszej dyskusyi i przyjęto ten 
paragraf w brzmieniu przedstawiającem mo­
żność dalszego ograniczenia wykonywania 
istniejących przedsiębiorstw prasowych.

Przy §§ 25 i 26 (sprostowania) wniósł 
referent, ażeby przyjąć te paragrafy według 
projektu rządowego za podstawę dyskusyi.

P. M ii h 1 w e r t wniósł restytuowanie 
przedłożenia rządowego, według którego re- 
dakeya uprawniona jest odmówić przyjęcia 
sprostowania, zawierającego nieprawdę. Po 
dłuższej dyskusyi przyjęto wniosek referen­
ta, ale jednocześnie skreślono ostatni, ustęp 
§ 26, według którego w razie wyroku uwal­
niającego na wypadek odmówienia przyjęcia 
sprostowania, ponowne sprostowane w tej 
sprawie ze strony interesowanej uznaje się 
za niedopuszczalne. Paragrafy 27 i 28 (przed­
kładanie obowiązkowych egzemplarzy), i 29 
(przedawnienie) uchwalono.

Poczein przewodniczący odroczył dalsze 
obrady do poniedziałku.

Z pod berła rossyjskiego.
(„Inorodcy". — Działacz „prawdziwie ros- 

syjski").
Hasłem wszystkich obecnych wystąpień 

reakcji rossyjskiej jest dziś „ w a l k a  z i n o ­
ro d c a m i “. Znakiem widomym nastroju jest 
szereg zaprojektowanych interpelacyj, obej­
mujących skrzydłami troski Finlandyę, Kau­
kaz, Królestwo Polskie. Na ten właśnie cha­
rakterystyczny rys chwili zwraca uwagę Biecz. 
Reakeya topi „kramołę", ponieważ zaś tę 
mają robić „kadeci" łącznie z „inorodcami", 
więc trzeba tępić także oba te żywioły, lecz 
przedewszystkiem „inorodców".

„Rzeczywiście — pisze gazeta — jeśli 
rewolucję robią „inorodcy", to hąjże na „ino­
rodców!" Polacy — bij Polaków. Finlandczy- 
cy — bij Finlandezyków! Ludność Kaukazu— 
złamać Kaukaz!

„Pomiędzy jednak zamiarem a wyko­
naniem jest odległość ogromna. Zamiary two­
rzą na gorąco ludzie temperamentu i dość 
elementarnego sposobu myślenia. Wykony- 
wują zaś je ludzie „ani gorący, ani chłodni". 
„Barwa stanowczości. — jak powiada Szeks­
pir — blednieje przy świetle rozumowania". 
Mimo to jednak dany pierwotnie impuls jest 
dość silny, aby z zamiaru urodził się czyn 
mizerny, połowiczny, wewnętrznie sprzeczny, 
odrzucony przez swych pierwotnych inspira­
torów, zabarwiających twarz wykonawców 
rumieńcem wstydu — lecz bądź co bądź — 
czyn.

„Nie jeden już groźny wał dobiegł w 
ten sposób do brzegu drobną falą, mętną, 
brudną i zdolną zaledwie zbrukać, lecz nie 
uderzyć w cel zamierzony. Walka z „inorod­
cami", jak się zdaje, przechodzi te same pe- 
rypetye. Obmyślana w głębi największej cie­
mnoty, pochodząca z dziecięcego niemal poj­
mowania zadań życia, napotyka zwykle nie­
pokonane trudności, gdy wychodzi ua światło 
dzienne.

„Nie trzeba być jednak zbytnio opty­
mistą. Pewną szkodę, a nawet dosyć znaczną, 
przyniosło już i teraz to rozdmuchiwanie in­
stynktów; i kto wie, na czem zatrzyma się 
uskrzydlona nagonką ze strony Dumy polityka 
wewnętrzna. Doświadczenia przeszłości dla 
powtarzających starą bajeczkę widocznie nie 
istnieją. Sumienie społeczne dia naszych „pa- 
tryotów" jest tylko „szumnym frazesem", 
zdolnym wywołać uśmiech żartobliwy. Rze­
czywista treść „nacyonalizmu', „państwowo­
ści" jest dla nich wymysłem książkowym, 
szarą teoryą, a w najlepszym razie „bramo- 
łą “. Przykrem jest powiedzieć, że jedyną rze­
czą, która ich może doprowadzić do porądku, 
jest strach. Czybyśmy znów musieli czekać 
do tej chwili, kiedy w nich jeszcze raz obu­
dzi się uczucie strachu?"

*
Ostatni zjazd Związku narodu rossyj- 

skiego w y s u n ą ł  n a p r z ó d  o s o b ę  hr .  Ko-  
n o w n i c y n a ,  który przedtem cieszył się 
tylko smutną opinią w jednej Odessie, gdzie 
terroryzował za pomocą swych „drużyn" całe 
miasto.

Biecz podaje obecnie charakterystykę 
tego „działacza" na podstawie rozmowy, ja ­
ką jeden ze współpracowników tego pisma 
miał z wybitnym dygnitarzem. Ten ostatni 
opowiedział o hr. Konownicynie taką hi- 
storyę :

„Był w Kijowie niegdyś znany profe­
sor Mehring. Miał zięcia hr. Konownicyna. 
Taki sobie młody człowiek z dosyć dobremi 
manierami, miał nawet pozory sympatyczne, 
dosyć głupi przytem. Po pewnym czasie hra­
bia ten z przyczyn od niego niezależnych 
przestał być zięciem prof. Mehringa. Wyszła 
na jaw jakaś historya.... Wszyscy wyrażali

współczucie prof. Mehringowi. Stosunki je­
dnak, jakie miał Konownieyn, pozwoliły mu 
urządzić się jako tako. Dostał miejsce naczel­
nika ziemskiego. Nie wiem, jak długo służył, 
ale w końcu otrzymał dymisyę z przyczyn od 
niego także niezależnych....

— O charakterze politycznym?
— Nie, za nadużycia.... Stosunki znów 

pomogły, Konownieyn, pomimo złej opinii, 
jaką sobie stworzył, dostał jakieś miejsce, 
ale utrzymał się na niem niedługo....

Później wypłynął w Odessie jako za­
rządzający pralniami rossyjskiego Towarzy­
stwa żeglugi i handlu.

Odeska historya jego dosyć znana. Or­
ganizował „chuliganów" i terroryzował całe 
miasto.

Gdy dyrektor rossyjskiego Towarzystwa 
żeglugi i handlu chciał go usunąć ze służby, 
generał Kaulbars poprosił dyrektora do sie­
bie i dał mu „bardzo miękką i czysto ojcow­
ską radę", by hrabiego nie usuwał, a jeśli 
już koniecznie chce się pozbyć usług jego, 
to żeby przynajmniej wypłacał hrabiemu jego 
pensyę.

Gdy do Odessy przyjechał generał No­
wiekij, który przedtem służył w Kijowie, od- 
razu poznał on kijowskiego hrabiego. Wobec 
roli, jaką hr. Konownieyn grał w Odessie, 
Nowiekij, chcąc być „panem ulicy", uznał 
za pożyteczne zebrać ofieyalne dane o prze­
szłości służbowej hr. Konownicyna. Otrzymaw­
szy żądany materyał, z którego utworzyła się 
gruba sprawa, Nowiekij odesłał ją do Peters­
burga do P. A. Stołypina i ten ostatni ma 
to wszystko u siebie".

Materyał spoczywa więc spokojnie w 
zamkniętem szczelnie biurku premiera ros­
syjskiego gabinetu, a hrabia Konownieyn, pe­
wny siebie i znaczenia stronnictwa, którego 
jest filarem, na zjeździe Związku narodu ros­
syjskiego grał na pierwszych skrzypcach, dy­
ktował prawa, skazywał „inorodców" na przy­
musowe wymarcie. Rossya, sprowadzona kie­
dyś na normalne tory, pozbędzie się tego ro­
dzaju działaczów, ale zanim ta chwila na­
stąpi, przysporzą oni jeszcze swej ojczyźnie 
nieobliczalne szkody.

KRONIKA.
Lwów, 21 marca.

— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (22 marca):
Oktawiana. — Godysława. — SS. 40

Mucz.
Wschód słońca o godzinie 5 31 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 31 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (23 marca):
Wiktora m. — Zbisława. — Kondrata M.
Wschód słońca o godzinie 5 29 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 33 po południu.

— Jubileusz 60 - letnich Rządów 
Najj. Pana. Kasa oszczędności w Oelowcu — 
jak donoszą ztamtąd — przeznaczyła 450.000 
koron na cele dobroczynne z powodu Jubileuszu 
Najj. Pana, w tein 100.000 koron na ochronkę 
dla dzieci.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. W niedzielę, dnia 22 b. m., prof. szk. 
realu dr. S. Węckowski. „Poezya romantyczna 
we Francji". Sala XIV. Uniwersytetu, ul. św. 
Mikołaja 1. 4, II. piętro. Początek o godzinie 5.

— Wybory do Rady m iejskiej. Ma­
gistrat m. Lwowa ogłasza, że rozpisany na 26 
b. ni. wybór uzupełniający członków Rady m. 
Lwowa, odbędzie się na 56 radnych, z których 
50 na okres 6-letni, zaś 6 na okres 3-letni.

Wybór odbywać się będzie od godz. 9 do
1 w południe i od 3 po południu do 7 wie­
czorem, przyczein się zauważa, że doręczone wy­
borcom karty legitymacyjne, upoważniające do 
wyboru 54 radnych, ważne są i dla wyboru 
56 radnych.

Wybór odbędzie się w następujących dzie­
sięciu salach gmachu ratuszowego:

Sala I. Na I. piętrze w sali posiedzeń 
magistratu na lewo głosują wyborcy z kartami 
legitymacyjnemi od nr 1 do 1340.

Sala II. Na III. p. w skrzydle połud. w 
VII. departamencie wyborcy z kartami legity- 
macyjnemi od nr. 1341 do 2780.

Sala III. Na III. p. w skrzydle półn. w 
V. departamencie, wyborcy z kartami legityma- 
cyjnemi od nr. 2781 do 4020.

Sala IV. Na II. p. w skrzydle zachodn. 
w I. departamencie wyborcy z kartami legity- 
macyjnemi od nr. 4021 do 5360.

Sala V. Na II. p. w skrzydle półn. w 
Izbie obrachunkowej wyborcy z kartami legity- 
macyjnemi od nr. 5361 do 6700.

Sala VI. Na II. p. w skrzydle półn. w 
Izbie obrachunkowej wyborcy z kartami legity- 
macyjnemi od nr. 6701 do 8040.

Sala VII. Na II. p. w skrzydle połud.
w II. departamencie wyborcy z kartami legity- 
maoyjnemi od nr. 8041 do 9480.

Sala VIII. Na I. p. w skrzydle wschód,
w X. departamencie wyborcy z kartami legity- 
macyjnemi od nr. 9481 do 10.720.
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Sala IX. Na T. p. w skrzydle połud. obok 

sali ratuszowej na prawo, wyborcy z kartami 
legitymaeyjnenii od nr. 10.721 do 12.060.

Sala X. Na«I. p. w skrzydle połud. w 
sali komisyjnej wyborcy z kartami legitymacyj- 
nemi od nr. 12.06.1. do 18.494.

Wyborcy, którym nie doreczonoby kart 
legitymacyjny eh do 24 b. m., odebrać je mogą 
w prezydyum magistratu 25 b. ni. w godzinach 
urzędowych rannych. Karty legitymacyjne wy­
dawane bedą po poprzedniem stwierdzeniu toż­
samości osoby; zgłaszający się winien dostar­
czyć okoliczności dowodowych. Również wyda­
wać będzie prezydyum magistratu w czasie po­
wyższym duplikaty kart legitymacyjnych po do- 
wodnem wykazaniu zatracenia karty i stwier­
dzeniu tożsamości osoby. Karty, nieodebrane 
do 25 b. m., oraz duplikaty kart legitymacyj­
nych wydawane będą w dniu wyboru, t. j. 26
b. m., na dole w miejsldem biurze targowem. 
Wejście od zachodniej strony Rynku.

W dniu wyboru dozwolony będzie wstęp 
do ratusza tylko wyborcom za okazaniem karty 
legitymacyjnej.

— Dyspenza postna na r. 1908.
Najprzew. ks. Arcybiskup Bilczewski ną pod­
stawie władzy od św. Stolicy^Apostolskiej otrzy­
manej udzielił dyspenzy od postu w tych sa­
mych, co w latach poprzednich, rozmiarach.

Kto z tej dyspenzy korzysta, powinien 
przynajmniej w następujący sposób pościć, a to 
od środy popielcowej b. r. aż do środy popiel- 
cowej 1909. I. Wstrzymać się trzeba od jedze­
nia mięsa we wszystkie piątki całego roku, 
wolno jednak jeść kilka razy w te dni do sy­
tości. II. Raz tylko na dzień jeść do sytości, 
a rano i wieczorem użyć tylko lekkiego posiłku 
i to wszystko bez mięsa, należy: 1. We środy, 
piątki i soboty wielkiego postu, oi'az w wielki 
czwartek. 2. We środy, piątki i soboty suche- 
dniowe; dni te kapłani z ambony zapowiadają.
3. We środy i piątki adwentowe. 4. W wigilie 
Zielonych Świąt, św. Apostołów Piotra i Pawła, 
Wniebowzięcia Nąjśw. Panny, Wszystkich Świę­
tych, Niopokalane4o Poczęcia N. Panny i Bo­
żego Narodzenia. III. Raz tylko na-dzień jeść 
do sytości, a to bez mięsa i nabiału, winni 
wszyscy wierni w Wielki Piątek, kapłani zaś 
wiDni taki post zachować także we środę po- 
pielcową. Ci, którzy stołują się w publicznych 
restauracyach, jeżeli albo wcale nie mogą do­
stać potraw postnych, albo tylko za wielką 
opłatą, mogą spożywać mięso przy obiedzie i 
kolacyi, z wyjątkiem jednak piątków całego 
roku. Toż samo podróżujący koleją.

Robotnicy w fabrykach i warstatach i 
wszyscy, którzy ciężką pracą ręczną na życie 
zarabiają, którzy pieszo daleką podróż odbywają 
i wogóle są uboższymi, mogą okraszać potrawy 
smalcem, jako tańszą omastą, z wyjątkiem je­
dnak Środy Popielcowej i Wielkiego Piątku.

Upoważniono nadto wszystkich ks. pro­
boszczów, administratorów parafij i wikarych, 
aby osobom chorym, niewiastom karmiącym lub 
ciężarnym, wreszcie takim osobom, które dla 
ważnej przyczyny jeszcze większej ulgi potrze­
bują, udzielali obszerniejszych dyspenz tak w 
konfesjonale, jak poza konfesyonałem.

Dyspenzę udzieloną członkom armii roz­
szerzono obecnie także na żandarmeryę.

— Kolo literacko - artystyczne odbę­
dzie walne zgromadzenie dziś, w sobotę, o go­
dzinie 8 wieczorem.

— Popieranie przemysłu krajowego.
Wydział krajowy uchwałą z dnia 13 b. m. po­
stanowił przyznać w myśl ustawy z 22 lipea 1906 
Dz. u. kr. nr. 124 przedsiębiorstwu przemysło­
wemu pod firmą „Artur Friedrich fabryka my­
dła i świec we Lwowie ul. św. Marcina 1. 22“ 
uwolnienie od niepaństwowych dodatków do po­
datków na czas od 1 marca 1907 do 28 listo­
pada 1922. W szczególności uwolniony będzie 
od dodatków autonomicznych cały przypis wy­
mierzonego temu przedsiębiorstwu w myśl roz­
działu I. ustawy z 25 października 1896 r. 
nr. 220 Dz. p. p. powszechnego podatku za­
robkowego, tudzież przypis tych podatków real­
nych, które przedsiębiorstwo opłaca z realności 
zajętej przez fabrykę, a mianowicie z realności 
fabrycznej położonej na parceli budowlanej 1. k. 
2.406 gminy kat. Lwów 1 p. arkusza grunto­
wego 2.433. Wydział krajowy zastrzegł sobie 
jednak cofnięcie powyżej przyznanych ulg po­
datkowych na resztę piętnastoletniego okresu 
uwolnienia, gdyby w ciągu tego okresu przed­
siębiorstwo utraciło warunki w przytoczonej na 
wstępie ustawie określone, od których zawisłe 
jest uwolnienie od niepaństwowych dodatków 
do podatków.

— Towarzystwo ofieyautów i aspi­
rantów pocztowych w Galie,yi odbędzie walne 
zgromadzenie w niedzielę, dnia 29 b. m., o go­
dzinie 5 po południu w sali wykładowej Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów.

— Posiedzenie lwowskiej Izby handlo­
wej i przemysłowej odbędzie się w poniedzia­
łek, dnia 23 b. m., o godzinie 5 po południu.

— Sprawy emigracyjne. Według wia­
domości, jakie otrzymało Ministerstwo spraw 
wewnętrznych, rząd brazylijskiego stanu Espirito 
Santo zamyśla popierać immigracyę i osiedlenie 
się zagranicznych sił#,.roboozyoh. — W tym 
celu Rząd teu zajmuje się przygotowaniami do 
wytyczenia granic kolonii nad brzegami rzeki 
Guandu, która to kolonia nazwana będzie imie­

niem i nazwiskiem obecnego prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Brazylii, Aftonso Penna. Inne ko­
lonie będą założone nad rzeką S. Jose, oraz 
w okolicy źródeł rzeki Itaunes i nad rzeką 
Itapemirim.

Ponieważ wznowienie popierania immigracyi 
do stanu Espirito Santo dotyka także austrya- 
ckieh emigrantów, a ze względu na to, że sy- 
tuacya ekonomiczna osiadłych tam już Austrya- 
ków (z południowego Tyrolu) stała się bardzo 
opłakaną, głównie skutkiem spadku ceny kawy, 
która jest najważniejszym produktem w tern 
państwie, dalej ponieważ także stosunki w miej­
scowości, wybranej na założenie wspomnianych 
kolonij, tak co do globy, jak klimatu i innych 
okoliczności, są nader mało korzystne, przeto na 
razie jak najusilniej przestrzega się przed wy- 
chodźtwem do stanu Espirito Santo.

— Stypcndyum dla pomocników fo­
tograficznych. Ministerstwo Wyznań i Oświa­
ty ogłosiło konkurs na stypcndyum wr kwocie 
800 koron rocznie dla pomocników fotografi­
cznych, pragnących 'wykształcić się w państwo­
wym Zakładzie dla sztuk graficznych w Wie­
dniu w roku szkolnym 1908/9. Podania, zao­
patrzone w odnośne dokumenty, należy wnosić 
do dyrekcyi graficznego Zakładu w Wiedniu.

— »Skala« urządza w niedzielę, dnia 22
b. m., wieczór operetkowy. Członkowie Stow. 
odegrają. „Ulicznik warszawski", „Rusin i kra­
kowianka" i „Slowiczek" w sali własnej. Or­
kiestra pocztowa.

— 'Wydział Bursy im. Batorego dla 
uczniów gimnazyum Franciszka Józefa zwraca 
się do byłych uczniów tego zakładu i przyja­
ciół młodzieży z uprzejmą prośbą o dary w 
książkach dla czytelni bursy i o obrazy dla 
przyozdobienia ścian. Dary przyjmuje dyrekcja 
gimnazyum Franciszka Józefa.

— Zarząd kinoteatru »Excelsior- 
Uraniaa daje w poniedziałek, 23 b. ni., przed­
stawienie w sali Filharmonii na dochód Towa­
rzystwa ratunkowego i Polikliniki lwowskiej. 
Bilety nabywać można przy główniej kasie w 
Filharmonii w dzień przedstawienia od 9 do 1 
i od 3 do 8. Zamówienia wcześniejsze przyj­
muje kasa od soboty, 21 b. ni.

— Strzelanie wojenne ostrymi nabo­
jami odbędzie sin na t. zw. błoniach zamarsty- 
nowskich dnia 30 marca b. r. w godzinach od 
8 rano do 1 w południe. Cały obszar między 
Zamarstynowem, Zboiskami, Grzybowicami, Brzu- 
chowicami i Hołoskiem będzie ze względu na 
bezpieczeństwo publiczno na ten czas zamknięty 
dla ruchu pieszego i wozowego i oznaczony 
chorągwiami czerwonemu i czarnożółtemi.

— Międzynarodowa - banda złodziei.
Śledztwo przeciw Edmundowi Śnieguckiemi fol.se 
Wasińskiemu i to w., toczące się w tutejszym 
sądzie krajowym karnym, o cały szereg kra­
dzieży popełnionych z włamaniem, zostało — 
jak donoszą tutejsze dzienniki — już ukończone 
i akty przedłożone Prokuratoryi Państwa.

— Automobil ciężarowy, sprowadzo­
ny przez gminę m. Lwowa do wywozu śmie­
cia, pojawił się dziś po raz pierwszy na uli­
cach miasta.

A  Zgubiono: damski złoty zegarek
z białemi liliami, wartości 120 koron; — pasek 
z białej mory ze złotą klamrą emaliowaną w ko­
lorowe kwiaty, wartości 100 koron; — pulares 
ze skóry krokodylej z monogramem T. W., za­
wierający 6 koron; — złotą broszkę z brylan­
cikami i szmaragdem; — męski pierścień złoty 
z płaskim szafirem.

A  Znaleziono: w ulicy Akademickiej 
złoty zegarek damski bez uszka; — w ul. Ka­
rola Ludwika złotą broszkę ze szmaragdem 
i dwoma brylancikami; — w ulicy Głębokiej 
czarny pulares, zawierający 10 kor. 90 hal.; — 
u zbiegu ulio Hetmańskiej i Sobieskiego dwa 
sznurki korali.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica Leib 
Schreiber jadąc wczoraj szybko placem św. 
Teodora, najechał na przechodzącą tamtędy wło- 
ściankę z Jaśnik, Anastazję • Łozińską, która 
upadłszy pod koła wozu, odniosła znaczne obra­
żenia. Pierwszej pomocy udzieliło Łozińskiej 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  Samobójstwo. W realności przy ul. 
Piekarskiej 1. 51 odeboał sobie ubiegłej nocy 
życie wystrzałem z rewolweru 26-lotni Włady­
sław Nieeielski, ukończony słuchacz praw, ro­
dem z Kijowa. W pozostawionym do kolegi li­
ście podał denat, żc powodem samobójstwa 
była niechęć do życia.

Zwłoki samobójcy odstawił komisaryat 
IV. dzielnicy do kostnicy Zakładu medycyny 
sądowej.

A  Napad. W ulicy Tatarskiej napadło 
ubiegłej nocy sześciu drabów na agenta poli­
cyjnego Jankiewicza. Napadnięty znienacka 
agent, dobył rewolweru i strzelił do napastni­
ków. Strzał wprawdzie chybił, ale przestraszył 
do tego stopnia napastników, iż „na złamanie 
karku" poczęli uciekać. Jednego z nich jednak 
udało sin Jankiewiczowi schwytać. Jest nim 
niejaki Franciszek Jurzyniec. Podał on, żc wraz 
z towarzyszami, którzy zbiegli, chciał obrabo­
wać Jankiewicza, nie przypuszczając woale, iż 
jest on agentem policyjnym.

A  Kronika policyjna. O sprzenie­
wierzenie kilkudziesięciu koron oskarżył wczoraj 
w policji p. Michał Bielikowicz, właściciel mle­

czarni dwu swoich parobków, Józefa Krucz­
kowskiego ij Józefa Jarucha. Obaj mieli zbiedz 
ze Lwowa.

Żonie woźnego p. Anieli Golda skradziono 
z mieszkania książeczkę wkładkową gafie. Kasy 
oszczędności, wystawioną na nazwisko Adeli 
Blaczar, a opiewającą na przeszło 400 koron.

IV mieszkaniu posługacza publicznego, 
Grzegorza Cybrueha, zakwestyonowała wczoraj 
polioya w czasie przeprowadzenia tam rewizji 
złoty zegarek, wysadzany brylantami i emalio­
wany flakon, pochodzące z kradzieży, dokona­
nej w pałacu hr. Skrzyńskich w Podkamieniu. 
Cybrueha, który twierdził, że przedmioty te za­
stawił u niego jakiś pan, umieszczono na razie 
w aresztach policyjnych.

•f* Zdzisław Suchodolski, artysta-ma­
larz, o którego zgonie w Monachium już wczo­
raj pokrótce donieślimy, urodził się w roku 
1833 w Rzymie, kształcił się w Akademii 
w Dusseldorfie, a następnie w Paryżu, w pra­
cowni Gleyere’a, poczem osiadł w Monachium 
i tam pracował do końca swego długiego życia. 
Malował wiele, wszakże obrazy jego rzadko 
przychodziły do kraju, gdzie też mało był znany. 
Za to zagranicą miały dużą wziętość. Do cel­
niejszych jego prac należą: „Pocałunek Juda­
sza" (1862 r.), „Pogrzeb mnicha" (1874), „Na 
wygnaniu" (1875), „Wizya św. Teresy" (1878), 
„Anachoreta" (1882), i z późniejszych „Praczki 
rzymskie".

*r* Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Honorata z Sienkiewiczów Dobrowolska, 
wdowa po radcy nadwornym i b. właścicielu 
dóbr, w 78 r. życia ;

w Peszcie, Jan Zagórski, kapitan arty- 
leryi, w 36 r. życia;

w Paryżu, dr. Jan Mierzejewski, znako­
mity psychiatra, profesor Uniwersytetu peters­
burskiego.

— Elektryczny omnibus do Wie­
liczki. P. Wacław Krzepowski, inżynier w eks­
pozyturze dla budowy dróg wodnych, wniósł 
do starostwa podgórskiego podanie o koncesyę 
na zaprowadzenie elektrycznych omnibusów do 
Wieliczki. Idzie tu o nowy, opatentowany sy­
stem lokomocji automobilowej; siła popędowa 
doprowadzana ma być do omnibusów (podo­
bnie, jak przy tramwayach elektrycznych) za- 
pomocą górnych przewodów z centrali podgór­
skiej. Zaletą tego systemu jest, że wóz może 
swobodnie po gościńcu kursować i wymijać in­
ne wozy. P. Krzepowski ma zastępstwo nie­
mieckiej firmy, która opatentowała ów system — 
i stara się też o koncesyę w Zakopanem. — 
Urządzenie całe linii Podgórze-Wieliczka, obli­
czone jest (wraz z wozami) na kwotę 250.000 
koron, która ma być zebrana w drodze u- 
działów.

— Echa zamachu na posła do Rady 
państwa Pcrncrstorfcra. Z Wiednia donoszą: 
Jak się okazało, sprawca zamachu na posła 
Pernerstorfera, Pollak, nadsyłał kilkakrotnie do 
Arbeiter Ztg.. feljetony, których nie przyjęto. 
Cierpiąc na manię prześladowczą, wmówił so­
bie Pollak, że Pernerstorfer jako członek re­
dakcji tej gazety prześladuje go, i to jedynie 
było powodem zamachu.

— Awantury z powodu wystawienia 
»Wesołej wdówki®. W Serajewie odbyło się 
onogdaj pierwsze przedstawienie operetki „We­
soła wdówka". Ze względu na miejscową lu­
dność serbską przeniesiono akeyę w tej ope­
retce do — Królestwa Polskiego! Mimo to przy­
szło przed teatfem i kasynem oficerskiem do 
wielkich domonstracyj, w których głównie brała 
udział młodzież. Polioya aresztowała kilkunastu 
demonstrantów.

— Usypiające cukierki. Do pociągu 
nocnego, idącego wczoraj z Wrocławia do Ber­
lina, wsiadł we Wrocławiu młody jakiś czło­
wiek i zajął miejsce w przedziale czwartej kla­
sy, zajętym wyłącznie przez wychodźców cze­
skich. W drodze poczęstował on wszystkich ja ­
dących w tym przedziale cukierkami, po któ­
rych spożyciu twardo zasnęli. — Wówczas 
młody ten człowiek powyjmował im z kiesze­
ni pieniądze i zegarki i na następnej stacyi 
znikł bez śladu. Między innymi zabrał on pe-' 
wnemu młodemu robotnikowi czeskiemu 1200 
koron.

Kronika prowineyonaina.
§ „ Ro d z i n a "  w P r z e m y ś l u  odbędzie 

doroczne walne zgromadzenie w poniedziałek, 
'23 b. m., o godz. 7 wieczorem w domu p. Sty- 
fiego, Rynek 18.

§ Ży wc e m u p i e c z o n e  dz i e c ko .  
Z Sambora donoszą; Dwuletnie dziecko terc.ya- 
na tutejszego gimnazyum, pozostawione na kil­
ka minut bez dozoru w mieszkaniu, bawiąc się 
zapewne zapałkami, zapaliło na sobie ubranie 
i zanim rodzice pospieszyli mu z pomocą, od­
niosło tak znaczne poparzenia na całom ciele, 
iż niebawem w strasznych męczarniach zakoń­
czyło życic.

Kronika zagraniczna.

* S t r o j k s p r a w o z d a  w c ó w d z i e n ­
n i k a r s k i c h  w p a r l a m e n c i e  R z e s z y

n i e mi e c k i e j .  Na wczorajszem zgromadzeniu 
dziennikarzy, odbytem w Berlinie, w sprawie o- 
negdajszego zajścia w parlamencie Rzeszy niemie­
ckiej, uchwalono następującą rezolucję, która 
bodzie wręczona prezydentowi parlamentu i 
wszystkim klubom parlamentarnym. „Zebrani 
zastępcy prasy w parlamencie oświadczają, iż 
w okrzyku p. Gróbera widzą wielką obrazę całego 
stanu dziennikarskiego. Jeżeli na trybunie 
dziennikarskiej zaszło zakłócenie spokoju, to 
zastępcy prasy są pierwszymi, którzy to potę­
piają; stwierdzają jednakże, iż nigdy nie była 
zamierzona żadna manifestacja przeciw jakie­
mukolwiek stronnictwu. Jeżeli poseł Grober tej 
obrazy nie odwoła wraz z wyrażeniom ubole­
wania, albo jeżeli z innej kompetentnej strony 
nie nastąpi dostateczne potępienie p. Gróbera, to 
dziennikarze pozostawią sąd o tern opinii pu­
blicznej, a na znak protestu przeciw obrazie, 
wyrządzouej całemu stanowi, postanawiają aż 
do dalszego zarządzenia nie donosić1 nic o o- 
bradach parlamentu".

Dziennikarze z Sejmu pruskiego przesłali 
dziennikarzom, zatrudnionym w parlamencie, wy­
razy sympatyi. Korespondent nowojorskiego 
Suna. Shaw, zapewnił imieniem zastępców 
zagranicznej prasy o solidarności z dziennika­
rzami niemieckimi. Towarzystwo „Prasa ber­
lińska" zawiadomiło dziennikarzy, że do pre­
zydenta parlamentu wystosowało odpowiednie 
pismo. Także Biuro Wolfa nie będzie ogła­
szało żadnych sprawozdań o rozprawach w par1 
lamencie, z wyjątkiem deklaraeyj rządowych.

* U c i e c z k a  S p i r y  do u ó w n ej. Jak 
donoszą do pism berlińskich, Marya Spirydo- 
nówna, która w swoim czasie skazana była za 
zamordowanie gubernatora Luzenowskiego na 
śmierć, a później ułaskawiona została na 20 
lat ciężkich robót, uciekła z Sybiru i ma znaj­
dować się już w Australii.

* A r e s z t o w a n i a  w Be r l i n i e .  Po 
onegdajszych starciach, z policją, z powodu 
demonstracji marcowych, aresztowano w Berli­
nie 47 osób. Z policjantów dziewięciu jest 
rannych.

* (D) Z a r ę c z y n y  k s i ę c i a  Abr uz -  
zów.  Z Rzymu piszą nam: Według wiadomo­
ści, jakie otrzymują włoskie dzienniki z Nowe­
go Jorku, zdają się potwierdzać obiegające 
prasę od pewnego czasu pogłoski, iż ks. Abruz- 
zów, młody książę Ludwik Sabaudzki, ma za­
ręczyć się z panną Katarzyną Elkins, córką b. 
senatora z stanu Wirginii, w Stanach Zjedno­
czonych. Panna Elkins jest nietylko bardzo 
urodziwą, ale i nadzwyczajnie dzielną, odwa­
żną Amerykanką, która oczarowała księcia. 
W przyszłości także panna Elkins ma odzie­
dziczyć bardzo znaczny majątek po swoim wuju, 
p. Davit. Książę Abruzzów, znany z wypraw i 
podróży pod biegun północny na statku „Gwia­
zda Polarna", do szczytu św. Eliasza w Ka­
nadzie, do gór Rumenzori w Afryce środkowej, 
jest synem ś. p. ks. Amedeusza Sabaudzkiego
b. króla hiszpańskiego i hrabianki della Ci- 
sterna. Ma dwóch braci, z których jeden, ks. 
Aosty żonaty jest z ks. Heleną Orleańską, a o 
drugim, hrabiu Turynu, mówiono niedawno, iż 
ma zaręczyć się z córką hr. Connaught.

* S t r a s z n y  w y p a d e k .  Z Białego­
stoku donoszą do pism warszawskich, że one- 
gdaj wybuchł tam groźny pożar w sklepie p. 
Topolskiego na placu Bazarnym. Ogień ogarnął 
sąsiedni skład apteczny Perelsohna, poczem 
przedostał się do mieszkania Topolskiego, mie­
szczącego się na piorwszem piętrze. Topolski, 
jego żona i starsze dzieci, pokaleczeni, zdołali 
się uratować. W mieszkaniu zostali jednak 
trzej chłopcy, lat S, 6 i 4. Po ugaszeniu po­
żaru znaleziono zwłoki dwóch starszych chłop­
ców spalone całkowicie; zostały tylko kości 
czarno. Trzecie dziecko leży zakopane pod zgli­
szczami, których nie zdążono jeszcze usunąć.

* 0 ’C o n n o r .  Zmarły d. 19 b. m. w 
Konstantynopolu ambasador W. Brytanii sir 
Nicholas Roderick 0 ’Connor pozostawał przez 
lat 42 w dyplomatycznej służbie. Urodzony w 
r. 1844 w irlandzkiem hrabstwie Roscommon, 
objął w 22 roku życia stanowisko attache przy 
ambasadzie w Berlinie. Następnie przydzielany 
był do misyi w Hadze, Madrycie, Rio de Ja­
neiro, Pekinie i Waszyngtonie. W r. 1887 zo­
stał 0 ’Connor dyplomatycznym agentem i ge­
neralnym konsulom w Bułgaryi, w r. 1892 
posłem w Pekinie, w r. 1896 ambasadorem 
w Petersburgu. D. 6 października 1898 za­
mianowany został ambasadorem w Konstanty- 
polu, gdzie zdobył sobie wiele sympatyi, dzia­
łając zawsze w duchu pojednawczym. Na tym 
też posterunku umarł.

M aili litBfacto-ariystycziie.
»Przewodnik naukowy 1 literacki®,

dodatek miesięczny do Gazety L  oowskiej, wy­
szedł za miesiąc marzec i zawiera: I. „Prawo 
wyborcze kobiet", napisał Sianisław Starzyń­
ski. — II. „Stanisław Wyspiański", napisał 
dr. Józef Flach. — III. „Zarys dziejów eduka­
cyjnych Polski porozbiorowej na obczyźnie", na­
pisał Antoni Karbowiak. — IV. „Wycieczka do 
Parany (Stanu Rzeczypospolitej Brazylii)". Dzien­
nik podróży, napisał dr. Stanisław Kłobukow-

„ Gazeta Lwowska* z dnia 22 marca 1908.
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'ski. — V. „Z życia Kajetana Węgierskiego 
Pamiętniki i listy, wydał dr. Stanisław Kos­
sowski. —■ VI. „Sofiści, a oświata helleńska11, 
napisał’ Stanisław Schneider.

Ze sztuki. W niedzielę bieżącą nastąpi 
otwarcie zapowiedzianych wystaw: Augustyno­
wicza, Ćwiklińskiego, Chełmińskiego, Glasnera, 
Hochmana, Kwiatkowskiego, Obsta, Piotrow­
skiego, Radziszewskiego, Stanisławskiego i Wy­
spiańskiego.

(I)) Włoska prasa o Polsce. Z Rzymu 
piszą nam : W ostatnim zeszycie wychodzącego 
w Medyolanic miesięcznika Ars et Labor uka­
zał się artykuł p. Ofelii Szeiter - Borowskiej 
„O teatrze krakowskim11 z 19 illustracyami 
bardzo udatnemi i znakomicie odbitemi. Autor­
ka zatrzymuje się nad osobistością dyrektora 
teatru, p. Ludwika Solskiego i jego małżonki, 
przedstawiając ich w rozmaitych rolach, ale 
przy tej sposobności mówi także o Krakowie 
i jego pamiątkach historycznych, jak Zamek, 
Sukiennice, Uniwersytet, teatr, rondel, katedra, 
kościół P. Maryi, i t. d.

W berneńskim miejskim teatrze wystę­
puje z wielkiem powodzeniem panna Steffló- 
wna. Młoda śpiewaczka jest Lwowianką i dała 
się tu nieraz poznać z koncertowej estrady.

Z prasy warszawskiej. Zamknięta Ga­
zeta Codzienna, dawna Gazeta Polska, po­
częła z dniem 19 b. m. wychodzić pod zmie­
nionym tytułem Gazety Wieczornej.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, w sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo­

rem po raz czternasty „Czar walca11, operetka 
w 8 aktach Oskara Strausa, z panią Miłowską 
i Solnickim.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu po raz piąty „Złodziej11, sztuka w 8 
aktach II. Bernsteina: tłumaczył Jarosław Pie­
niążek.

W niedzielę, o goetz. pół do 8 wieczorem, 
„Tannliauser11, opera w 8 aktach R. Wagnera; 
gościnny występ A. Bandrowskiego, Ireny Bo- 
huss i Izabeli Orbellini.

W poniedziałek piąte przedstawienie cy­
klu utworów Ibsena: „Hedda G-abler11, sztuka 
w 4 aktach Henryka Ibsena.

We wtorek, „Faust11, opera w 5 aktach 
Karola Gounoda; pierwszy gościnny występ 
Adama Didura w partyi „Mefista11, oraz go­
ścinny występ Ireny Bohuss i Augusta Dian- 
n i ego.

We środę, o godz. pół do 4 po południu 
po raz szesnasty „Szkoła11, sztuka w 4 aktach 
Z. Kaweckiego.

We środę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz dziewiąty i ostatni w bieżącym sezonie 
„Złoto Renu11, R. Wagnera; gościnny występ 
Aleksandra Bandrowskiego.

We czwartek, po raz piąty i przedostatni 
w bieżącym sezonie „Mefistofeles11, opera w 4 
aktach Arriga Boito; drugi gościnny występ 
Adama Didura, oraz gościnny występ Izabeli 
Orbellini i Augusta Dianniego.

W piątek, .po raz pierwszy (wznowienie) 
„Poskromienie złośnicy11, komedyą w 5 aktach 
Szekspira, z pp. Siemaszkową, Żelazowskim i 
Feldmanem w głównych rolach.

W sobotę, wyjątkowo o godz. 3 po po­
łudniu dla młodzieży szkolnej „Hamlet11, tra- 
gedya w 5 aktach Szekspira, z p. Adwentowi­
czem w roli tytułowej.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz szósty i ostatni w bieżącym sezonie „Me­
fistofeles11, opera w 4 aktach Arriga Boito’: 
trzeci gościnny występ Adama Didura, oraz go­
ścinny występ Izabeli Orbellini i Augusta Dian­
niego.

Z c. Ł taioiei My szkiej.
P. Minister wyznań i oświaty nadał 

Szczepanowi Boberskiemu, emerytowanemu 
nauczycielowi kierującemu 2-klasowej szkoły 
ludowej w Rybotyczach, w okręgu dobromil- 
skim, w uznaniu jego długoletniej, wydatnej 
pracy w zawodzie nauczycielskim, tytuł dy­
rektora.

Rada szkolna krajowa zatwierdziła dr. 
Ludwika Bykowskiego, rzeczywistego nauczy­
ciela filii gimnazyum V. we Lwowie w za­
wodzie nauczycielskim i nadała mu tytuł 
profesora; zatwierdziła wybór: Mieczysława 
Zawadzkiego na delegata Rady powiatowej 
do Rady szkolnej okręgowej w Kosowie; ks. 
Lucyana Siczyńskiego na duchownego człon­
ka obrz. gr. kat. do Rady szkolnej okręgo­
wej w Gródku; Antoniego Ferentzego, nau­
czyciela kierującego 2-klasowej szkoły w Pe- 
remiłowie, na reprezentanta zawodu nauczy­
cielskiego do Rady szkolnej okręgowej w Hu- 
siatynie; zamianowała Amelię Preissównę,

nauczycielkę, szkół klasztornych w Krakowie, 
zastępczynią nauczycielki w żeńskiem semi- 
naryum nauczycielskiem w Krakowie: za­
mianowała w szkołach ludowych : Kornela 
Jaworskiego, dyrektorem 3-klasowej szkoły 
wydziałowej męskiej, połączonej z 4-klasową 
pospolitą im. króla Sobieskiego we Lwowie; 
Marka Fruchtmanna, nauczycielem 5-klasowej 
szkoły męskiej w Podwołoezyskacb ; Teodora 
Marynowiesa. nauczycielem kierującym i Jó­
zefę Sehillerównę, nauczycielką 4-klasowej 
szkoły żeńskiej w Kozowej; Grzegorza Kos­
saka, Karola Tomczyka i Ryszarda Baczyń­
skiego, nauczycielami 4-klasowej szkoły mę­
skiej w Kozowej ; Zofię Wagnerową, nauczy­
cielką 4-klasowej szkoły w Majdanie g ani- 
cznym: nauczycielami kierującymi szkół 2- 
klasowych: Stefana Czesnyka w Mikuliczy-
nie ; Antoniego Skirę w 'Siedliskach ; Wło­
dzimierza Krupę w Załużu; Jana Żmudę w 
Wiewiórce; Jana Bajora w Witkowicach; 
Jana Sobkowieza w Nawsiu; Grzegorza De- 
ckę w Doroźowie L; Józefa Rogosza w Sko- 
rodyńcaeh; nauczycielami i nauczycielkami 
szkół 2-klasowyeh; Maryę Russównę w Lip­
nicy wielkiej: Bronisławę Łuszczkównę w 
Nawsiu; Maryę Geregę w Hawryłówee ; Zo­
fię Czesnykównę w MIkuliczynie; Ignacego 
Pęcaka w Witkowicach; Maryę Kozimorównę 
w Bachorzu; Elżbietę Skiorową w Siedli­
skach ; Henrykę Lenduszkównę w Przyłbi 
caeh ; Klementynę Hajdukiewiczównę w Za­
łużu ; Sabinę Wolariską w Milatynie starym; 
Józefę Gersching w Ochojnie; Maryę Siele- 
cką w Grabiu; Józefę Deckową w Dorożo- 
wie L: Aleksandrę Olgę St.rumińską w Stul- 
s k u ; nauczycielami i nauczycielkami szkół
1-klasowych: Anielę Knłakównę w Majdanie; 
Maryę Włodarczykównę w Woli cewkowskiej; 
Olgę Strumieńską w Cucyłowie; Bazylego 
Rządzistego w Zielonej; Juliana Siereckiego 
w Worochcie: Bronisławy Nostadtównę w 
Tartarowie : Helenę Markównę w Hlebówce; 
Stanisława Trybusiewicza w Chłopówce; Mi­
chała Majewskiego w Iwaniu ; Józefa Paca- 
nę w Przeczycy; Andrzeja Padocha w Gra­
bowcu; Grzegorza Baraniuka w Izbach; .Jó­
zefa Patra w Wysokiej ; Annę Jeleniówmę 
w Mokrem; Helenę Czupównę w Adamówce; 
Józefa Dobrowolskiego w Lopuchowej ; Ka­
rola Regieca w Rzuchowej; Józefę Hirsch- 
bergową w Kawcu; Jana Rys z a w Ułudnie; 
przeniosła: Juliana Krupickiego, nauczyciela 
kierującego 4-klasowej szkoły mieszanej w 
Kozowej, na równorzędną posadę do 4-klaso- 
wej szkoły męskiej w' Kozowej : Paulinę Lu- 
kasiewiczównę i Agnieszkę Szymańską, nau­
czycielki 4-klasowej szkoły mieszanej w Ko­
zowej, na równorzędne posady do 4 klasowej 
szkoły żeńskiej w Kozowej; Bronisława .Ja- 
szezewskiego, nauczyciela kierującego 2-klas. 
szkoły w Czerteżu, na posadę nauczyciela do
2-klasowej szkoły w Lachowicach.

Pan Minister Wyznań i Oświaty re­
skryptem z dnia 8 marca b. r. ustanowił po­
sadę nauczyciela rysunków w charakterze na­
uczyciela szkoły ćwiczeń w inęskiem semina- 
ryum nauczycielskiem w Stanisławowie.

Rada szkolna krajowa ustanowiła posa­
dę nauczyciela religii izraeliekiej w 5-klaso- 
wej szkole męskiej w Żydaczowie; wyłączyła 
gminy: Brzyszcze, Fujna, Prowale i Ruda 
krechowska, w okręgu żółkiewskim, z zakre­
su szkolnego w Krechowie i zorganizowała 
osobne I-klasowe szkoły w tych gminach, a 
zarazem przekształciła 1 klasową szkołę w 
Krechowie na 2-klasową; zorganizowała I 
klasowe szkoły: w Wierzbnej, w okręgu ja ­
rosławskim: w Porębie wielkiej, w okręgu 
bialskim; w Graboszyeach, w okręgu wado­
wickim; w Królówce na przysiółku „Muchó­
wka11, w okręgu bocheńskim; w Homrzyskach, 
w okręgu nowosądeckim; w Kuninie na 
przysiółku „Ohitrejki11, w okręgu żółkiewskim; 
przekszałciła: o-klasową szkołę męską i 5 
klasową szkołę żeńską w Chrzanowie na 6 
klasowe: 4-klasową szkołę mieszaną w Kal- 
waryi, w okręgu wadowickim, na 5-klasową; 
2-klasową szkołę w Starej Soli, w okręgu 
starosainborskim, na 4-klasową; I-klasowe 
szkoły ludowe na 2-klasowe: w Medyni, w 
okręgu kałuskim; w Szeparowcach, w okrę­
gu kolomyjskirn ; w Dobrej, w okręgu jaro­
sławskim; w Bogucicach, w okręgu bocheń­
skim;  w Dernblinie, w okręgu dąbrowskim; 
postanowiła budowę 1-klasowych szkół: w 
Dolinianach, w okręgu gródeckim i w .Ja­
nowicach, w okręgu tarnowskim, obie przy 
pomocy zasiłku z funduszu szkolnego krajo­
wego.

' ^ i e o s ó r

ki czci Stanisława Iysp ia M iio .
(w) Lwów spłacił nareszcie dług wdzię­

czności, jaki zaciągnął wobec pamięci zmar­
łego niedawno poety i złożył należny mu 
hołd. Inicyatywa wczorajszego wieczoru wy­
szła od Towarzystwa wzaj. pomocy artystów 
i literatów, które z pietyzmem, godnym uzna­
nia przeprowadziło swój zamiar, uwieńczony 
jak najpomyślniejszym wynikiem pracy ko­

mitetu istotnie wielkiej i gorliwej. Dzięki 
tym staraniom zainteresowały się owym ob­
chodem najszersze koła naszego miasta, któ­
re wypełniły w7czoraj salę Filharmonii, zwa­
bione nietylko pięknym celem wieczoru, lecz 
także jego bogatym programem. Złożyły się 
nań występy sił pierwszorzędnych, miejsco­
wych i zamiejscowych, dające słuchaczom w 
obu zarówno częściach programu szereg no­
wych. głębokich i wstrząsających wzruszeń.

Dekoraeyą estrady, jak i wykonaniem 
afisza zajął się, jeden z najwybitniejszych 
uczniów Wyspiańskiego, Kazimierz Sichulski. 
Afisz przedstawiał „Hejnał z wieży Marya- 
ekiej “, grany na złocistym rogu przez zbroj­
ne pacholę, którego słucha dziewczę młode, 
przytulone do piersi swego towarzysza. W dali 
majaczeją wysmukłe wieżyce kościołów, na 
tle których znaczy się tern wyraźniej symbo­
liczna postać rycerzyka.

Równie pięknie wywiązał się p. Sichul­
ski z dekoracyi estrady. Tworzyła ją rama 
sceniczna z drzewa, przypominająca sarkofag, 
a utrzymana w stylu ludowym, z zastosowa­
niem motywów krakowskich i huculskich. 
Rama ta u góry jest wycinaną w motyw 
wzięty z łyżnika zakopiańskiego, a dołem po­
siadająca zęby — motyw z huculszczyzny. 
Na drzewie ramy są powbijane korolowe 
spinki, okolone motywami zdobniczymi z pasa 
krakowskiego, u góry zaś oba boki kończyły 
się dwoma świecznikami, przerobionymi z mo­
tywów huculskich, w których są zatknięte 
gromnice.

Porty erę z samodziału chłopskiego, o- 
zdobiono bogatym fryzem i spięto w środku 
spina, sporządzono na wzór spinek zako­
piańskich.

Organy zasłonięto kirem, a na ich tle 
ustawiono dwa transparentowe witraże Wy­
spiańskiego, kopiowanPz oryginałów. Wszyst­
kie te akcesorya zlewały się w całość, har­
monijnie zestrojoną z charakterem wieczoru, 
który rozpoczęły uderzenia dzwonu.

Lwowski chór teehnicki zebrany na 
scenie, zaśpiewał. Orkiestra ukryta zagrała , 
fanfarę, poezem p. Anna Gostyńska rozpo­
częła część deklarnacyjną wieczoru, wypowie­
dzeniem silnej i głęboko odczutej impressyi 
Maryi Konopnickiej, specyalnie w tym- celu 
napisanej ku czci Wyspiańskiego p. t. „Jego 
Duch11.

Po krótkiej przerwie, wypełnionej re­
frenem St. Niewiadomskiego wykonanym przez 
chór, ukazała się na estradzie przybyła z 
Krakowa, a zawsze tak mile u nas widziana) 
p. Irena Solska. W stroju białym Ofelii z 
wieńcem kwiatów w rękach znakomita arty­
stka rzuciła, jakby czar na salę. Oczy wszyst­
kich przylgnęły do jej ust, z których padały 
słowa smutne i pełne lęku — ostatnie słowa 
Ofelii.

P. Solska odegrała jeden z najpiękniej­
szych fragmentów St. Wyspiańskiego p. t. 
„Śmierć Ofelii11, wywołując bogatą skalą ta­
lentu, darem tego artyzmu, który umie żyć 
w odtwarzanej postaci — wrażenie silne i 
podniosłe.

Z równom powodzeniem spotkał się dru­
gi popis p. Solskiej w monologu Infantki z 
„Cyda11 wygłoszony w opracowaniu Wyspiań­
skiego, w kostyumie stylowym — najwier­
niejszej kopii obrazu Vel:isqueza.

Oba te występy przegrodziła deklama- 
cya p. Chmielińskiego wyjątków z „Wyzwo­
lenia11 (Starzec z córkami) i „Kazimierza 
Wielkiego11, oddająca najwierniej ducha tych 
utworów w znakomitej interpretacyi naszego 
artysty.

Część pierwszą, jak i drugą zakończyła 
wreszcie p. Siemaszkowa, której zasługą naj­
większą jest dojście cło skutku togo wieczoru 
i jego przebieg tak uroczysty i piękny. Pod 
wrażeniem jej słów, jak dźwięki dzwonu spi­
żowych i porywających (słowa Geniusza z 
„Wyzwolenia-1), przystąpiono po przerwie do 
wykonania części drugiej wieczoru, o której 
już pisze nasz sprawozdawca muzyczny.

Powtórne, uroczyste uderzenie w tam- 
tam otwarło część muzyczną obchodu, za­
znaczoną w części deklamaeyjnej tylko re­
frenem chóralnym Niewiadomskiego; nastro­
jowe takty do słów z „Legendy11 łączyły 
poszczególne utwory, wygłaszane przez arty­
stów7, a poprzedzała je, lub kończyła maje­
statyczna fanfara. Łącznik ten wpłynął wy­
bornie na spoistość bardzo różnorodnych na­
strojów w pierwszej części wieczoru. Melcer, 
Szymanowski, Niewiadomski i Różycki — 
szukali natchnienia do swych kompozycyj w 
dziełach Wyspiańskiego. A trudno wymarzyć 
sobie poetę, który tyle dawałby tematu do 
twórczości muzycznej, co Wyspiański. Spra­
wa nadmiaru prawie muzyki, spoczywającej 
w każdym wierszu mistrza., stać się powinna 
treścią specyalnego studyum. Na długo nie­
wyczerpana w nich krynica pomysłów mu­
zycznych, a nikt chyba nie zaprzeczy, że na­
leży szukać u Wyspiańskiego początków pol­
skiego dramatu muzycznego, oczekiwanego 
niecierpliwie. Pomyślał dotychczas o tern 
między innymi Melcer, jeden z najzdolniej­
szych przedstawicieli współczesnej, polskiej 
muzyki; sięgnął on do wspaniałej, posągowo 
kształtnej tragedyi Wyspiańskiego „Protesi-

las i Laodamia11, której początek (tren Lao- 
damii) słyszeliśmy wczoraj po kilkuletniej 
przerwie drugi raz. Powtórzyć dziś musimy, 
że kompozyeya Melcera, przykuwająca do 
siebie niezwykłą szlachetnością pomysłu i 
oryginalnością wykonania, zyskałaby nieza­
wodnie na scenie, bo tam jej miejsce. Wczo­
raj czuła, się ona w każdym razie lepiej w 
stylowych ramach, niż na pustej, bezdusznej 
estradzie. Szymanowskiego zajęła natomiast 
jedna z najpiękniejszych scen,, jakie stwo­
rzył Wyspiański w swej „Achilleidzie11. Oto 
usiadł bohaterski Pelida nad brzegiem Ska- 
mandru i słuchał, co prawią mu fale. A te 
przypływały niezmiennym ruchem do jego 
stóp i wróżyły mu zwycięztwo świetne, lecz 
potem szybki skon. I spłynął ku niemu 
z falami trup Pentezilei, królowej Amazo­
nek, która bój podjąć miała w obronie Troi, 
a tymczasem ją samą grot śmiertelny prze­
szył: grot miłości ku Achillesowi. 'L mar­
twych już ust jej płynie pieśń pożegnalna 
dla boskiego kochanka, a skargę dalej po­
niosą fale. Szymanowski ujął pieśń Pente­
zilei w rodzaj miarowej, bardzo trudnej do 
oddania recytacyi, którą oparł na przelewa­
jących się w orkiestrze smyczkowej falach.

Pójdźmy dalej za Wyspiańskim, który 
w „Akropolis11 kazał usiąść staremu Prya- 
mowi nad brzegiem Wisły i słuchać go nau­
czył pogwaru dzwonów krakowskich. Dzi­
wnym zbiegiem możemy złączyć tak dwa ró­
żne nastroje jak trojański i wawelski. Z po­
śród dzwonowych głosów, którymi rozbrzmie- 
w7a Kraków o świcie każdego dnia, wyróżnił 
Niewiadomski dźwięk sobie najbliższy o cha­
rakterze ludowym. Z labiryntu domostw na 
„podegrodziu11 zabrzmiał piskliwy dzwonek i 
opowiedział mu historyę dzieweczki, która u 
matki chce ostać mimo kuszących jej serdu­
szko lutnistów, przygrywających pod okien­
kiem. Niewiadomski stworzył rzecz niezwy­
kle piękną i rzewną; duma się przy niej o 
Krakowie średniowiecznym, gdy lutniści po­
brzękiwali na luteńce, a z okienka wychyla­
ła się ku nim główka rozmarzonego pieśnią 
dziewczęcia. Różycki pokazał nam w całym 
przepychu barw poemat symfoniczny „Bole­
sław Śmiały11, o którym dochodziły już od- 
dawna sławą rozbrzmiewające wieści. Trudno 
bardzo w kilku zdaniach sformułować sąd, 
który oprzeć się powinien na dokładnem stu­
dyum dzieła. Po jednorazowem wysłuchaniu 
możemy jedną rzecz tylko powiedzieć przed 
innemi, że obcowaliśmy czas — niestety! — 
krótki z twórcą niepospolitym. Podjął on się 
tematu gigantycznego, bo taki jest kontiikt 
Bolesława ze św. Stanisławem i wykonał 
obraz, przypominający swą plastyką i barwa­
mi arcydzieła Matejki. Niedługo będziemy 
mogli poświęcić Różyckiemu osobny artykuł 
z powodu jego własnego koncertu. By uniknąć, 
uwag krytycznych, któreby się mogły wydać 
banalne w tym wypadku, wyrażamy najgo­
rętszy dzięk za świetny współudział w wy­
konaniu utworów wymienionych pani BoLuss- 
Ilellerowej, pannie Szymanowskiej, połączonej 
orkiestrze pod dyr, p. Sołtysa, oraz chórowi 
technickiemu, prowadzonemu przez p. II. 
Wolfsthala. Niech im starczy wspomnienie 
niezatarte, które wryło się w pamięć słu­
chaczów. Bylczynski.

G ic. Towarzystwo i s j o i M e .
Lwów, 21 marca.

Na wczorajszem popołudniowem posie­
dzeniu jawnem Rady ogólnej galic. Towarzy­
stwa gospodarskiego, odbytem w sali obrad 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
uchwalono przedewszystkiem szereg wniosków, 
przedyskutowanych na posiedzeniach i pou­
fnych i w sekcyach.

Między innemi powzięto uchwały: w 
sprawie kupna tak przez Rząd, jak i Towa­
rzystwo gospodarskie ogierów, które odbyw­
szy próbę na torze wyścigowym, otrzymały 
certyfikat komisyi; — w sprawie poddania 
Spółek oszczędnościowych, kredytowych, a 
wreszcie eskontowych pod ścisłą kontrolę 
rządową; — w sprawie podjęcia kroków o 
zmianę obecnie obowiązującej ustawy egze­
kucyjnej, w duchu większej ochrony własno­
ści ziemskiej.

Celem podniesienia gospodarstwa pa­
stwiskowego uchwalono, prócz przeprowadze­
nia prób z zakładaniem trwałych pastwisk, 
przyczem uwzględnione mają być różnice wa­
runków topograficznych i atmosferycznych, 
postarać się o przekład dzieła prof. Falkego 
o gospodarstwie pastwiskowem.

W myśl wniosków sekcyi mleczarskiej 
polecono Komitetowi: zorganizować handel 
produktami mleczarskimi, oraz zastanowić się 
nad sposobem użycia mleka odtłuszczonego", 
jak niemniej zająć się zachęcaniem produ­
centów do żywienia cieląt mlekiem odtłu- 
szczonem; dalej umożliwić producentom do­
starczanie intenzywniejszej karmy pod nad­
zorem swych inspektorów; zażądać od władz 
dokładniejszej kontroli nad dostawami produ- 
duktów mleczarskich do miast; zwrócić uwagę 
na podjętą przez krajową stacyę botaniczną",
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akcyę w kierunku zakładania powiatowych 
zakładów reprodukcji ziemniaków i w. i., a 
wreszcie wniosek, polecający Komitetowi od­
nieść się do Koła polskiego z żądaniem obro­
ny naszej hodowli wobec zamierzonego wpro­
wadzenia bydła rzeźnego i świń z Serbii.

Na podstawie referatu prof. Stefana 
P a w l i k a  o badaniach opłacalności poszcze­
gólnych gałęzi produkeyi i gospodarstwach 
większej i mniejszej własności w Galicji, 
powzięto dwie rezolueye. W pierwszej pole­
cono Komitetowi, by akcyę zainicjowaną w 
tej sprawie w najbliższej przyszłości w ży­
cie wprowadził, w drugiej zaś nałożono na 
Komitet obowiązek dołożenia wszelkich sta­
rań o wyjednanie funduszów w Ministerstwie 
rolnictwa i w Sejmie na cele powyższych 
badali.

W myśl referatu dr. Augusta K o d a ­
ki  e w i e ż a  „O włościach rentowych" pole­
cono Komitetowi, aby zwrócił się do Wy­
działu krajowego o odpowiednie wyposażenie 
Biura komisyi włości rentowych w siły fa­
chowe, celem zapewnienia akcji na polu two­
rzenia włości rentowych warunków jak naj­
sprężystszego działania.

Z kolei dokonano wyboru prezydyum
1 członków Komitetu. Prezesem wybrano po­
nownie p. Stanisława Brykczyńskiego, jego 
zastępcami zaś pp.: Artura Zarembo Ciele­
ckiego, Jana Viviena i Witolda ks. Czarto­
ryskiego. Członkami Komitetu wybrani zo­
stali pp.: Władysław ks. Sapieha, Jerzy 
Turnau, Jan Madejski, dr. Włodzimierz Ko­
złowski na 4, a Wincenty Rozwadowski na
2 lata.

Następnie bez djskusyi uchwalono, w 
myśl wniosku komisyi rewizyjnej, absoiuto- 
ryum z zamknięcia rachunkowego za rok 
1907 i preliminarz budżetu na rok .1908.

Zamknięcie rachunkowe wykazuje czy­
sty majątek w wysokości 172.04B K. 32 hl. 
Obrót kasowy wynosił 2,460.-548 K. 26 hl., 
rozchody wynosiły 59.359 K. 51 hl., do­
chody zaś 59.561 K. 91 hl.

Preliminarz budżetu na rok bieżący 
spodziewa się w rozchodach 57.502 K., w 
dochodach zaś 48.494 K. 90 hl. Niedobór 
wiec wynoszący 9008 K. fi hl., pokryty ma 
być przez pobór od udziałów 35 pre. nale- 
żytości obowiązkowych od członków.

W końcu dokonano jeszcze wyboru 
członków komisyi rewizyjnej. Wybrani zosta­
li jako członkowie pp.: Mieczysław Urbański, 
Ignacy Papara i Stanisław Cieński, a jako 
zastępcy pp.: Mieczysław br. Horcch i Mie­
czysław Tustanowski.

Na tem zaniknął przewodniczący tego­
roczne obrady delegatów Rady ogólnej.

U kolebki Tristana.
(Richard Wagner au Matliilde Wesendonk. Tage- 
bKitter und Briefe 1853 —1871. Alesandor Dun- 

ker. Berlin).
(Giąg dalszy).

Porównywując list ten z pierwszymi 
weneckimi listami, można zdać sobie sprawę 
z przebieżonej drogi i wyżyny uczucia. W tych 
pierwszych listach, duma i żądza cierpiały, 
nie mogjc posiadać ukochanej istoty; teraz 
poeta cierpi, że nie może jej pocieszyć. — 
Odczuwając konieczną potrzebę wzniesienia 
się na tę wyżynę, na której widział kobietę 
ukochaną, uczynił on skok olbrzymi, iście ty­
taniczny; z przepaści zmysłowych, namiętnych 
uniesień wzniósł się na szczyt uduchowienia. 
Istotnie, szatau stał się bogiem....

Odtąd, zwycięstwo stało się rzeczą pe­
wną. Zapowiadają je, niby fanfara z za świa­
ta, słowa: „Teraz powracam do Tristana. 
Przez niego mówić będę do Ciebie za po­
średnictwem głębokiej sztuki dźwięcznego mil­
czenia".—I gwałtownie zabiera się do pracy.

W listach zapanował odtąd ton swobo­
dny. Sam sobie dodaje odwagi i zachęca. 
„Na nogi! w staw aj!— woła — wytężyć mu- 
skuły! To musi pójść!" A potem dumne wy­
znanie: „Niema już dla mnie większej roz­
koszy, jak wznosić się na najwyższy szczyt!" 
Pracuje zwolna, lecz intenzywnie. „Tworzę 
tak — pisał — jakgdybym już przez całe 
życie nie chciał nad czem innem pracować. 
Najmniejsza fraza ma dla mnie znaczenie 
całego aktu". Żyje jak samotnik, nie widuje 
nikogo, prócz służby i gondolierów. Wieczo­
rami wychodzi na przechadzkę, czyta lub roz­
myśla. Marzy czasami o Parsifalu i układa 
plan buddystycznego dramatu, którego nie 
wykonał nigdy, p. t.: „Zwycięzcy". Gorąca 
jego dusza obejmowała wówczas cały wszech­
świat, przechodząc z głębin namiętności do 
najwspanialszych wyżyn poświęcenia. Wów­
czas osiągnął on ten szczyt, który artysta 
osiągnąć może tylko raz jeden w życiu i 
z którego już może tylko zstępować. Świad­
czy o tem następujący ustęp listu, który do­
wodzi zarazem jak dalece kraina lagun od­
powiadała jego stanowi psychicznemu.

„Co nadaje memu wewnętrznemu życiu 
tak szczególną cechę i czyni z niego sen dzi­
wny, to brak wszelkiej perspektywy na przy­
szłość. Kiedy wieczorem przejeżdżam się po

wodzie, przebiegam wzrokiem powierzchnię 
morza, którego jasne i nieruchome zwiercia­
dło łączy się z niebem na krańcu widnokrę­
gu. Nie widać pomiędzy niemi żadnej odgra­
niczającej linii. Czerwień zachodu łączy się 
ze swem odbiciem w wodzie. W tym obrazie 
widzę odbicie mego obecnego życia. Jak tam 
odróżnić nie można nieba od morza, tak też 
teraźniejszości od przeszłości czy przyszłości. 
Ale ukazują się jakieś wyniosłości. To są 
płaskie wyspy, które tam i ówdzie zarysowu­
ją linię w nieskończoności, lub czasem maszt 
okrętu wystercza na widnokręgu; gwiazda 
wieczorna błyszczy; jasne gwiazdki promie­
nieją tam na niebie i blisko mnie w morzu: 
— gdzież jest przeszłość, gdzie przyszłość? 
Widzę gwiazdy wśród różowej i czystej ja­
sności — a moja łódka sunie w poprzek bez 
hałasu, przy odgłosie wioseł. — Bezwątpie- 
nia to teraźniejszość".

W takiem to otoczeniu i usposobieniu 
skończył Wagner drugi akt Tristana, który 
jest sercem dramatu i osią całego dzieła. Oto, 
co pisze po skończeniu: „Najsilniejszy ogień 
życia wybucha, z niego takim płomieniem, że 
mnie oparzył i strawił. Gdy przy końcu aktu 
ogień łagodnieje, gdy słodka jasność prze­
tworzonej śmierci poczęła jaśnieć po przez 
ognisko, stałem się spokojniejszy".

Takto przez męczarnie kochanka doko­
nał się tryumf artysty. W ten sposób zakoń­
czył się duet miłosny, najbardziej namiętny, 
najgłębszy i najwspanialszy z napisanych do­
tychczas, który Wagner uważał jako swe ar­
cydzieło symfoniczne, a' w którym dopełnia 
się rodzaj cudu. Albowiem, gdy Tristan i 
Izolda toną w uścisku na ławie kamiennej, 
w cieniu drzew wielkich i kiedy przyświe­
cająca im pochodnia zgasła, jak pochodnia 
ich ziemskiego życia, fale brzmiące, rozsze­
rzające się w okół nich, zdają się obejmo­
wać światy, cały firmament, w nieskończo­
nej przestrzeni tej nocy gwiaździstej, — a 
wówczas mamy stanowcze wrażenie „zlania 
się dwu dusz" wjakiemś najczystszym eterze, 
w promieniach wieczystego słońca.

Ale gdy to się działo w świecie ideal­
nym, cóż stało się w rzeczywistości z twór­
cami tego snu żywego, z samotnym artystą 
w Wenecji i z panią ze „Schroniska?" Czy 
zwalczyli oni wszystkie przeszkody, odegnali 
wszelkie cienie ? Czy rzeczywiście dosięgli 
tego szczytu, gdzie się jest na zawsze nie- 
rozdzielną jednością? Trudno twierdzić z pe­
wnością, mniemać tylko można wogóle, że 
pewne psychiczne wydarzenia dokonywują 
się poniekąd po za obrębem czasu i spraw 
tego świata. Odbywają się one w głębinach 
duszy, zupełnie niedostępnych i wytwarzają 
światło, którego promienie przenikają cie­
mności przed i za sobą, w nieskończoność. 
Światło może zaciemnić się późuiej, a nawet 
zniknąć zupełnie w zamęcie życia. Pozostaje 
jednak nietknięte i niezgaszone. Płonie cią­
gle i jaśnieje zdała od naszego wzroku, aby 
w danej chwili zabłysnąć. Tak niewątpliwie 
działo się z tą niezwykłą miłością, której 
wzrostu i rozwoju byliśmy świadkami. Zo­
baczymy jeszcze jak ona zacierała się stopnio­
wo i niknęła w plątaninie dziwnej losów 
mistrza.

Po za obrębem tej osobistej sprawy, ge­
neza Tristana była jednem z najpiękniejszych 
zwycięstw, odniWionych przez sztukę nad 
życiem. Fakt to dający dużo do myślenia, 
że jeden z najbardziej namiętnych i gwałto­
wnych dramatów miłosnych narodził się na 
gruncie poświęcenia i wielkiej ofiary.

Na wiosnę 1859 r. Wagner opuścił We- 
neeyę i na sześć miesięcy zamieszkał w Lu­
cernie. Tam io miał dokończyć swego dzieła, 
rozkładając na orkiestrę trzeci akt Tristana. 
W przerwie spędził dzień jeden w Zuriehu 
wśród rodziny Wesendok. Pomimo obaw, ja­
kich doświadczał, nie mógł oprzeć się pra­
gnieniu ujrzenia ukochanej po roku nieobecno­
ści. List jego z 4 kwietnia zdaje sprawę z 
tych przykrych odwiedzin.

„Więc widzieliśmy się znowu! Czy to 
było we śnie, czy w rzeczywistości ? Zdaje 
mi się, że nie widziałem ciebiewyraźuie. Gę­
ste chmury nas rozdzielały, przez które za­
ledwie słyszeć mogliśmy brzmienie naszych 
głosów. I zdaje mi się, żeś ty mnie nie wi­
działa, że zamiast mnie weszło widmo do 
twego domu. Czyś mnie poznała? A potem, 
gdy ujrzałem w twoich rysach ślady tak 
wielkich cierpień, gdy cisnąłem do ust mo­
ich wychudłą twą rękę, uczułem wstrząśnie- 
nie w głębi mej istoty. To wstrząśnienie 
objawiło mi piękny obowiązek. Cudowna moc 
naszej miłości wspomagała mnie dotychczas; 
wzmocniła mnie do tego stopnia, że ten po­
wrót stał mi się możliwym; nauczyła mnie 
zapominać o teraźniejszości, jak we śnie, 
zbliżać się do ciebie, jakby mnie to nie do­
tykało. Ona zgasiła we mnie gniew wszelki 
i wszelką gorycz, tak dalece, że mogłem uca­
łować próg, który mi pozwolił dojść do cie­
bie. Poruezam się więc tej mocy naszej mi­
łości. Ona mnie nauczy rozpoznać ciebie, na­
wet po przez zasłonę ekspiacyi, którą zarzu­
ciliśmy na siebie, ona po przez tę zasłonę 
ukaże tobie mnie, promiennym i jasnym".

W tych słowach przejawia się wysokie 
udochowienie, miłość równie szczera w wy­
rzeczeniu się, jak była szczerą w upojeniu

posiadania, a nadto ton pokorny, który nie­
mal razi u Wagnera, tak się różni od jego 
zwykłego tonu, W liście tym przebija się po­
mimo wszystko bolesne wrażenie, odniesione 
z widzenia się. Wstrząśnienie było nagłe i 
gwałtowne. On mierzył teraz przepaść, rozdzie­
lającą przeszłość od teraźniejszości. W świe­
cie idealnym marzeń Tristan i Izolda połą­
czyli się duchem na zawsze, w rzeczywisto­
ści ziemskiej sytuacja ich przedstawiała się 
zupełnie inaczej. Pomiędzy Wagnerem a Ma­
tyldą harmonia była możebna tylko w od­
daleniu ; obecność rzeczywista stawała się 
nie do zniesienia. Mogli się tylko widywać 
we troje, a przymus ten ciężył obojgu zbyt 
ciężko. Między Tristanem i Izoldą stawał te­
raz król Mark. A król ten mógł być szla­
chetny, wspaniałomyślny, rycerski, niemniej 
jednak był on małżonkiem, właścicielem, pa­
nem. Nawet w nieooecności cień jego sta­
wałby pomiędzy nimi jak nieprzekraczalna 
granica . To też nieuchronne rozłączenie o- 
kazało się jeszcze konieczuiejszem i okrutniej- 
szem przy spotkaniu, niż w nieobecności.

(Ciąg dalszy nastąpi).

OSTATNIA POCZTA.
* Najj. Pan udzielił Nąjw. sankcyi u- 

chwalonej przez Sejm galicyjski ustawie w 
s p r a w i e  f i n a n s o w e g o  p o p a r c i a  b u ­
d o w y  k o l e i  l o k a l n e j  L w ó w - K a m i o n -  
ka  S t r u m i ł o w a - S t o j a n ó w .

=  Korrespondenz Wilhelm  donosi, że 
Na j j .  P a n  przepędził cały dzień wczoraj­
szy bardzo dobrze. Polepszenie czyni postę­
py. Temperatura była przez cały dzień nor­
malna. Stan był wczoraj tak dobry, że spo­
dziewają się w najkrótszym czasie zniknięcia 
kataru.

=  Z powodu r o c z n i c y  ś m i e r c i  
L u d w i k a  K o s s u t h a  wywieszono wczoraj 
w Budapeszcie na gmachach publicznych i 
wielu prywatnych żałobne flagi. Minister 
Kossuth złożył od siebie i brata wieniec na 
grobie ojca. W ewangelickim kościele odpra­
wiono żałobne nabożeństwo. Liczna grupa 
posłów złożyła wieniec na grobie Kossutha 
imieniem Sejmu, również złożyli wieniec stu­
denci. Po południu odbył się w klubie stron­
nictwa niezawisłości bankiet, na którym wy­
głoszono mowy poświęcone pamięci Kossutha.

=  Trybunał apelacyjny w Budapeszcie 
odrzucił p r o ś b ę  P o l o n y i e g o  o wydele­
gowanie innego sądu, zamiast budapeszteń­
skiego, do przeprowadzenia jego procesu z 
Lengyelem.

=  Z Zagrzebia donoszą, że z polecenia 
rządu szef policyi odebrał wczoraj wszystkim 
wychodzącym w Zagrzebiu gazetom p r a w o  
k o l p o r t a ż u .

=  Sejm pruski przyjął wczoraj w trze- 
eiem czytaniu wniosek zaprowadzający dye -  
ty i z w r o t  k o s z t ó w  p o d r ó ż y  d l a  p o ­
s ł ów.  Posłowie otrzymują ryczałt roczny w 
kwocie 3000 marek. Za każde posiedzenie, 
na którera poseł nie jest obecny, ma być 
potrąconych 20 marek.

=  F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  przyjęła wczoraj uchwalony przez se­
nat projekt ustawy w sprawie zarządzeń prze­
ciw naruszaniu obyczajności przez nieoby- 
czajne publikacje.

=  Francuski minister sprawiedliwości 
Briand przedłożył Izbie deputowanych p r o- 
j e k t  u s t a w y  w sprawie udzielenia sędziom 
przysięgłym prawa rozstrzygania, czy  k a r a  
ś m i e r c i !  ma być, czy nie być stosowana.

== Biuro Reutera donosi, że niepraw­
dziwą jest pogłoska rozpowszechniona na kon­
tynencie, jakoby Anglia zamierzała cofnąć 
swą propozycję co  do z a m i a n o w a n i a  
g u b e r n a t o r a  M a c e d o n i i .

== Japoński ambasador — jak donoszą 
z Waszyngtona — przesłał sekretarzowi woj­
ny Rootowi z a p r o s z e n i e  J a p o n i i  d l a  
f l o t y  a t l a n t y c k i e j ,  aby w powrocie 
wstąpiła do jednego z portów japońskich. 
Root przyjął w imieniu rządu amerykańskie­
go to zaproszenie. Flota amerykańska zawi­
nie prawdopodobnie do Jokohamy.

Kraków, 21 marca. (Tel. pry w.). Wczo­
raj odbyła się w magistracie specjalna an­
kieta w sprawie zabaw i ćwiczeń młodzieży 
w parku Jordana. Wzięli w niej udział de­
legaci Rady miejsk' ej, szkół średnich, szkół 
ludowych, Tow. gir. n. „Sokół" i kraj. Zwią­
zku turystycznego, mkieta oświadczyła się 
za utrzymaniem dotychczasowego charakteru 
i kierunku ćwiczeń i zabaw, oraz wyraziła 
opinię, że park należy tak rozszerzyć, aby 
ćwiczenia mogły objąć całą młodzież szkół 
ludowych i średnich, oraz rzemieślniczą. Dal­
sze posiedzenia ankiety odbędą się w tych 
dniach.

Wiedeń, 21 marca. Korrespondenz W il­
helm donosi z Schoenbrunnu: Stan zdrowia 
Monarchy jest trwale wyborny, stanowcze 
polepszenie trwa dalej. Temperatura wczoraj 
przez cały dzień i wieczorem pozostała nor­
malna. Noc dzisiejszą spędził Najj. Pan w 
spokojnym, nieprzerywanym śnie, co wywo­
łało jak najlepszy wpływ na stan zdrowia 
Monarchy. Rano obudziwszy się o zwykłej 
porze, Najj. Pan czuł się o wiele zdrowszym, 
niż wczoraj. Kaszel i katar wprawdzie trwa­
ją jeszcze dalej, jednakże ustępują i jest zu­
pełnie uzasadniona nadzieja, "że także i te. 
słabe objawy zaziębienia rychło znikną. Najj. 
Pan miał dziś bardzo dobry apetyt. Przed­
południe spędził przy pracy. W południe ma 
odbyć przechadzkę w wielkiej galeryi. Jeżeli 
łagodna pogoda potrwa dalej, to Monarcha 
niebawem odbędzie także przechadzkę na 
świeżem powietrzu.

Wiedeń, 21 marca. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał radcy sekcyjnemu w 
Ministerstwie oświaty, dr. Zygmuntowi P i ł a ­
tów7 i, tytuł i charakter radcy ministeryalnego.

Paryż, 21 marca. Nacjonalistyczna 
„Ligue de la Patrie franęaise" rozlepiła dziś 
rano odezwę, w której protestuje w ostrych 
słowach przeciw uchwalonemu przez parla­
ment przeniesieniu zwłok Zoli do Panteo­
nu. Równocześnie na 27 b. m. zapowiedziano 
zgromadzenie protestujące, na którem ma 
przemawiać deputowany, członek Akademii 
Maurycy Barres. Słychać, że na tem zgro­
madzeniu zapadnie uchwała, by d. 2 kwie­
tnia, w dniu przeniesienia zwłok Zoli, odby­
ła się wielka nacjonalistyczna demonstracya 
na ulicach przed Panteonem.

Paryż, 21 marca. W Annecy uwięzio­
no ks. Blanca, wikarego w Yillard sur Tho- 
nes, ponieważ przy wydaleniu proboszcza z 
budynku kościelnego wezwał ludność do oporu.

Paryż, 21 marca. Prezydent drugiej 
Izby sądu cywilnego w St. Etienne Rrppert, 
stanie z polecenia ministra sprawiedliwości 
przed trybunałem kasacyjnym, ponieważ przy 
uzasadnianiu wyroku z okazji likwidacji pe­
wnego majątku kongregacjinego oświadczył, 
iż ustawa o przepadaniu dóbr kongregacyi 
wynikła jedynie z przejściowych namiętności.

Madryt, 21 marca. Korrespondencia de 
Espana pisze, że odwiedziny japońskiego księ­
cia Kuni nastąpiły pod pretekstem wręczenia 
królowej Wiktoryi japońskiego orderu" Koro­
ny, w rzeczywistości zaś powodem wizyty 
ma być zawarcie przymierza japońsko-hi­
szpańskiego.

Clirystyania, 21 marca. Storthing wy­
brał posła Liliedahla z partyi niezawisłej 
lewicy prezydentem.

Waszyngton, 21 marca. Prezydent Roo- 
sevelt wjstosuje w tych dniach do kongresu 
nowe orędzie, który da inicjatywę do popra­
wienia ustawy antitrustowej.

Aden (w Arabii), 21 marca. Według 
wiadomości Lloydu, niemiecki parowiec „La- 
iss“, własność niemiecko-australskiego Towa­
rzystwa żeglugi, najechał na morzu Ozerwo- 
nem na skałę i zatonął. Oficerowie i załoga 
przybyli na angielskim parowcu do Adenu.

Położenie w Królestwie Polskie?*?, 
i  w Eessyi.

Petersburg, 21 marca. Adjutant placu 
odstawił Stossla do twierdzy petropawłow- 
skiej celem rozpoczęcia kary. Stossel otrzy­
mał celę tuż koło Niebogatowa.

Petersburg, 21 marca. (Tel. p ry  w.). 
Dzienniki tutejsze doniosły, że nowy mini­
ster oświaty wycofał złożony w Dumie pro­
jekt ustawy Uniwersytetu wolnego im. Sza­
niawskiego w Moskwie, w celu jej ponowne­
go przerobienia. Obecnie Riecz donosi, że 
według brzmienia testamentu ś. p. Szaniaw­
skiego, jeżeli w jesieni 1908 Uniwersytet 
jego imienia nie będzie otwarty, cały kapitał 
wraz z procentami powinien przejść do rąk 
polskich Towarzystw dobroczynności na inne 
cele dobra publicznego.

Petersburg, 21 marca. (Tel. p ry w ) .  
F rakcja nacjonalistów rossyjskich na posie­
dzeniu, odbytem przy udziale wszystkich po­
słów kresowych Rossyan, postanowiła wystą­
pić w Dumie przeciw projektowi ministeryai- 
nemu o zniesieniu kar za tajne nauczanie 
w Królestwie Polskiem i prowincjach zacho­
dnich. Projekt ten, jak wuadomo, przyjęła 
druga Duma, lecz rozwiązanie jej przeszko­
dziło wprowadzeniu w czyn tej uchwały.

Petersburg, 21 marca. (Tel. pryw.). 
W klubie działaczy społecznych odbyła się 
narada w sprawie zjazdu wszechsłowiańskie- 
go. Przeważyło zdanie, aby zwołano zjazd 
kulturalno-oświatowy pod hasłem: „Wolność, 
równość, braterstwo i zjednoczenie się", aby 
uproszono posłów do Dumy i Rady państwa, 
by zorganizowali komitet i wezw7ali do udziału 
wybitnych rossyjskich i polskich slawistów, 
uczonych i pisarzy. Wszyscy mówcy zazna­
czali niezbędną potrzebę zgody z Polakami.

Odpowiedzialny redaktor: 

A-iuirs K j r e e h o - s f i e e f c i .



NADESŁANE.

W yszły z druku  i są do nabycia we w szyst­
kich księgarniach podręczniki naukowe pedagoga 
P l a t o  v .  K e n s s n e r a  do bardzo prędkiej i ła ­
twej nauki O b c y c h  J ę s y k ó w  w Sifcole i Domu 
bez nauczyciela: Najnowsze Wypisy Niemieckie I-aed . 
z rozbiorem konwersacyjnym  i słowniczkiem  szcze­
gółowym 72 hal. — Samouczek Pelsku-Niemieeki. I-y  
kurs, XXVII-e wydanie, 2 40 kor., — II. kurs X III-a 
ed. 4'8l) kor. — Puisko-Augielski, kurs I-y, w ydanie 
XIV-e 2 30 kor., — kurs II., VI. ed. 3 60 kor. — 
Amerykański Przewodnik ze wskazówkami d la E m i­
grantów , rozmówkami polsko-angielskiem i, słow ni­
czkiem polsko-angielskim  i wymową polską 1 kor. 
30 hal. — Samouczek Polsko-Francuski, I. kurs, IX. 
ed. .->-60 kor. — Poisko - Rosyjski I. kurs, YI. ed. 
4 20 kor. — Z pomoc-ą tych Samouczków uczy się 
m łodzież i osoby dorosłe od samego początku konwer- 
sacyi, stanowiącej kwintessneye z nauki obcych ję­
zyków. — O nadzwyczajnej łatwości, praktycznośei, 
użyteczności i taniości Samouczków Reussnera, is tn ie ­
jących od r. 1880, świadczyć może 600,000 zwolen­
ników jego metody i 2,000 jego uczniów osobistych. — 
Skład główny w Księgarni Polskiej, Akademicka 2 a) 
we Lwowie.

5Taj p i ę k n i e j  s z e
i gustowne

dla P. T. Adwokatów, Lekarzy, Nota- 
ryuszów  itp. wykonuje najtaniej

Mlai IE0HA APP1A
Lwów, Pasaż Hausmanna.

P w - e j ś c i e  o d  lEHIotel-u. I m p e r i a l ) .

oaszczególniony na w ie lu  w ystaw acŁ .
O grom na nędza.

Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą, przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

Do najęcia 
ul* A  sm yk a  ,lr «

Pafartear
od. 1  saaaja. 1 9 0 8

5  lub ©  pokoi, przedpokój, pokój dla słu­
żby, kuchnia, łazienka, balkon.
Elektryczne urządzenie.

Oglądać można od godz. 11 rano 
do 1 po południu.

I I .  p i ę t a ”© 
z a r a z

5  lub ©  pokoi, przedpokój, pokój dla słu­
żby, kuchnia, łazienka, balkon. . 
Elektryczne urządzenie.

1 pokój kawalerski z osobnym wchodem.

Bliższa wiadomość na I. piętrze 
Nr. drzwi 5 od godziny 4—6 po poi. lub 
w Eedakcyi „Gazety Lwowskiej44 od 
godz. 12—4.

t f r a n p i w b  ofcwierai a.c szk°-*§> przyjmuje 
r  1 flllu UZiŁllj dzieci w godzinach porannych. 
Zgłoszenia: Laurencya Demec, ul. Ko­
chanowskiego Nr. 32 B.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 21 marca 1908,

Hotel George’a.
PP. hr, M. Łoś z Czeszek, K. Agopso- 

wicz z Gwoźdźca, W. Skałkowski z Żyda- 
czowa, Z. Pomiankowski ze Stanisławowa.

Hotel Francuski.
PP. A. Krzyezkowski z Pohorzec, M. 

Kozłowski z Lipy.
Hotel Victoria.

PP. L. Chamiec z Siemiechowa, A. Bie­
lecki z Liska, dr. J. Onyszkiewicz z Żmi­
grodu, P. Wojnarowski z Pilipkowiec.

Hotel Stadtmullera.
P. dr. J. Kalinowski z Oraszkowiec.

Hotel Łazarusa.
P. L. Morzycki z Drohobycza.

Łwśw, Hotel Ż o r ż a ,

poleca

na sezon olieciy
najśw ieższe  now ości

.Firaj&ek, 3Port„ye:s% Dywanów , Serwet, 
Mrsp, Baldachim ów, Mat ery j meWo- 
w y ek , M.ar?®isisy, Ts&pai i  w s z e lk ic h  

tiekocacyj,

€  M  W  W  I  

lw ow skiej Izby handlowej i
Lwów, dn ia  21 m arca 

L  A keye sa  a s ta k ę .

Banku hip. gal. po 200z ł.(400 kor.)
.Banku. gal. d la  han d lu  i przem . 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Koi. Lw ów -O zern.-Jassy po '20O 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem L ip ińsk iego  po 500 kor. .

KI. L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor.

Bar,ku h. g. 5 p r. w. a. wyl. z
„ „ i, &]» pr- „ los w
,, * „ * pr«- „ t f i . p o

kra ' 4 1;* p r. „ los w
„ 4 p r. „ los w

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (p
sza e m i s y a ) .................................. .......

Tow. kred . galic. ziem sk. 4 pr. „
los w 41J/a l a t ....................... • .»
4 p r. los w 56 la t  -

M

p rza in y sło w sj.

10 pr.
50 1. 

200 k.
51 1. 
57 1. 

,i.erw-

IT L  O M igi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu p ro p in .-5 pr. w. a. 
Kom unalne Ban. kr. b pr. (2 em.)

„ „ 4 ł /a pr. (3em .)
„ „ 4 p r. 0* em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r ....................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ..................................
Pożwezka m. Lwowa 4 p r. . . .

4 kouwers. .a p »

I T .  L o sy .

M. K rakowa po zł. 20 (40 kor.) 

Y . M o n e ty .

D ukat c e s a r s k i .......................  ■
20 franków k a ..................................
100 ru b li rossyjskich  srebrnych 

„ „ n papierow ych
l i i  m arek n iem ieckich . ■ . •

?5J
m
o

SS
te
en
9

płiieą Iżąclają
w alu tą  koron.
K h K b

567 - 574 —

90 - 100 -

569 - 573 —

350 - - 400 -

110 50 
99 30 
94 60 

100 30 
94 70

111 20 
100 -  
95 30 

101 -  
95 40

97 50 -----

97 50 
94 40 95 10

98 10 
101 20

98 80 
101 90

100 -  
94 50 
94 70

100 70 
95 20 
95 40

96 20
m  80
94 80

96 90 
93 -  
95 -

108 - 112 -

11 32 
19 06

11 40 
13 25

U ~
250 80 
117 40

352 50 
118 -

M u r s  f i e l d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia 19 m arca 1908

A . O gólny  dług- p ań stw a , 
jed n o lity  d ług  państw a w banknot.

s ty e z e ń -lip ie c ........................................
Jed n o lity  d łu g  państw a w srebrze 

In ty -sierp ień  . . . . . . . .
k^iocień-nażdzierni k . . .  .

ołaeą żądają

97 70 97 90
97 60 97-80 JJ
99 60 99-80
99 60 99-80 y.

koronowa w aluta. p łacą
Losy z roku 1854- po 250 zł. mk. 3 2 p r. —•—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 p r. 150-60
., „ 1860 po 100 zł. 4 p r. 213-25
j, „ ń 1864 po 100 zł. . . 262-75
„ „ „ 1864 po 50 zł. . . 262-75

L isty z a s t.d o m e n p a ń s t.p o l2 0 z ł.5 p r . 290 10

ą

154-50 
2 i7  25 
266-75 
266-75 
290-10

B . D łu g  państwjts (w szystkich w R adzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta w olna od podatku 
za 100 zł. 4 p r .......................................... 116-75 116"95

A ustr. re n ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ..........................................  97-80 9 8 '—

C. ObJig-aeyo k o le jo w e .
Kol. A reyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kcl. Ces. E lżb ie ty  za 200 zł. m.k.

97-35 

115-35 

4 6 7 - -  

121- —  

97-15 

97-05

O b lig a c je  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).

57* pr. (ostemp. akeye) . . . . 
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 51/* p r .......................................
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ..................................
Kol. Areyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . . , .

98-35 

116-35 

470•— 

122  —  

98-15 

9805

Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ..........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. północnej ces. F e rd ynanda  em.
z r. 1886, 4 p re ....................................

Kol. północnej ces. F e rd ynanda  em.
z r. 1887, 4 pro. ( s r . ) .......................

Kol. północnej ces. F e rd ynanda  em,
z r. 1887, 4 pro ....................................

Kol, północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1888, 4 pre....................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1891, 4 pro ....................................

Kol. północnej ces. F e rd ynanda  em.
z r. 1898, 4 pro ....................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1904, 4 p re ....................................

Kol. bukow ińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kcl. galic. K arola Ludyrika 4 p r. . 
Kol, lwowsko-ozern.-iasskiej z roku.

894 4 e r ................................................
Koi, Areyks. R udolfa (Salzkaauawr- 

g«f) ; a  400 m atek  4 p r. - . .

. z ło ta re n ta  za 100 zł. 4 p r. .
„ „ w wal. kor. 4 pr.

obi. pr. reg a l. Cisy 4 pre. . . 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 

,, „ 50 zł. (300 kor.l

105-85

Koronowa w aluta. pracą

E .  O bligaeye  in d em n iza cy jn e .
Kroaeyi i S ł a w o n i i ....................................95-26
W ęgier aa 100 zł. 4 p r ................................94\S2

P .  In n e  p u b liczn e  pożyczk i.
Poż. reg. D unaju z r. 1878 los 5 pr. 103-75

żądają

96-25
95-20

Poż. k raj. B ukowiny z r. 1893 los
za 200 kor. 4 p r . ............................

Bukow ińskie obi. p ropinacyine los
za 100 zł. 5 p r .....................................

Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 p r. . 
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

* > •  ■ • ■  ..................................
Renta w łoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r ................................................. ..
Poż. serb. prein. za 100 frank. 2 p r. 
Tureckie obi. prem. koi. za 400 flank .

96-75 97-75

101-50
95-60
9780

102-50
9660
98-80

94-30 95-30

10A-— 
188-45

I 0 7 - -
18945

119-60 120 60

97-15 98-15

97-15 98-15

97-70 98-70

98-15 99-15

9815 99-15

97-70 98-70

98-15 98-15

98-10 99-10

97-90 98-90

97-15 98-15
97-— 98- -

97-— 98-—

114-50 —

93-80 9 4 - -
148 -  152 — 
1 9 1 - -  195--- 
191-— 195-—

G. L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i lis ty  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1.4*/* pr. —•— —•—
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 95 90 96-70

„ „ obi. prem. z r . 1880 S pr. 273-— 279-—
„ „ „ „ 1889 3 p r. 269-— 275—

Buków. zakł. kred . ziem. los 5 pr. 101-50 102-50 
» * „ 4  pr. 96-— 97—

Gal. akc. b. h ip . 10 pr. prem. los 5 p r. 1.10-— 111- —
„ „ „ „ 'os 50 I. 4 ,/s pr. ." . 89-50 100'50

„ „ „ „ 60 i. 4 p r. . . 94-75 95'75
Gal. Tow. kred. ziem. 4 p r. los. 56 la t 9390  94-90

„ „ „ „ 4  pr. los. 41 la t 97 50 88-50
„ „ „ „ 4 pr. sta re  . , 96-35 97-85

B anku kraj. d la  G alieyi Lodomeryi 
41/* pr- 511/* la t  zwrotne . . . 10010 101-05 

B anku krajowego oblig. kom un, g
em isya 42 la t 4'/« p r .........................  100—  100'60

B anku kr. losy  57*/a 1. za 200 k. 4 pr. 94-75 95-75
Austro-w ęg. banku 50 la t 4 p r. . , 97-90 98-90

„ n » 50 la t  w. 'k. 4 p r. 93-50 99-50

H .  Ofellgaeye z praw em  pierw szeństw a 
aa 100 zł, nom.

Tow. żegi. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ................................   ..

Tow. żegl. par. po Dun. Kia. r. 1886 pr. 
Lolej Lw ow -Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł...........................................   ,
Kolej Lwów-O zera. z r. 1884 za 300 

zł. 4  p r. . . . . . . . . .
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
W fg . gal. koi. sc.. 1870 za 20v zł. 5 pr,

Ą jjYY
sztukę).

1889
Jo  A*'1)'!'.

113-25
112-50

9 585

101-60
m -75

B udapeszteńskie (B aailiea) 5 zł. , . 
Z akład kred. d la handł. i przem .199 *!
Cl ary  40 zł. m. k ............................... .....
Pożyczka m iasta  Insb ru k u  20 zł. 
Losy m iasta  K rakowa 20 s t  . . 
Pożyczka m iasta  L ub iany  20 zl, . .

31-40 
454—  
151 — 
111 -  

i i i —  
62 75

114-25
11350

90—

96-85

102-60

23-40 
464-— 
161-—

114-—
68-75

Koronowa w aluta. p łacą żądają
P a lfy  40 zł. m. k ....................................   191 -50 197 50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 51 75 53'75
Czerw, krzyża węg, tow. 5 zł. . . 28 35 30 35
Losy fund. A reyks. R udolfa 10 zł. . 68 '— 72-—
Salina 40 zł. m. k. . . . . . .  220--- 330—
Pożyczka m iasta  Sa lzburga  20 zł. . 110-— — •—

JL  A keye  banków (za sztukę).

B anku A nglo-A uetr. 240 kor, . . . §02-— 303—
P eszt. B anku handl. 500 zł. . . . 3320-— 3325—
Zakł. kred. d la  handlu  i przem. . . 639-75 640 75 
Wę.g. B anku kredyt. 200 zł. . . . 765-50 766-50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 593’— 596—
Galie, banku hip. 200 zł. . . . . 569-— 571—

„ „ d la  han. i przem. 200 zł. 95-— 102 —
B anku dla krajów  koronnych 200 zł. 435-60 426 60 

„ A ustro-w ęg. 1400 kor, . . . 17.17-— 1727 — 
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 55459 555 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł, 248-— 247 — 
55ivB08teńska banka 100 zł. . . . 240—  243 —

L  A keye  Przedsiębiorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. akc, pierw . 200 zł. . 420—  460 — 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394-— 424*•—

Kolei pó łn . ces. F e rd . 1000 zł. mk. 5270’— 5310-— 
Kol. Lwó w-Bełzeo (ake. pierw .) 200 zł. 418-— 423—  

„ Lwó w-Czern. -j a ssy 200 zł. . . -570--- 573—  
„ Lwów - ICIenarów - Jaworów lak.
400 kor. . ........................................ 350- — 365—

A ustr. Ojplf,-. żegł. n a  Dunaju 500 s:ł. mk. 1035-— 1039 —

Akey® Przedsięb iorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń w ęgla w B r5x 100 z ł. 782-— 
Galic. karpackie  naft. tow. 500 kor. 519—  
A ustr. tow. górnicze A ip ine  100 zł. 659-25 
P rag . tow. Żelazn, przem . 209 zł. . 2667—
Sehodniey 500 kor.................................... 445—
Turoek. zasrs. tytosiow . 50®»fewsk4w 4 0 7 —  
T rifa il. tow, kop. w ęgla 70 e:Ł . . 278-—

ST. W o k s I o,
B erlin  za 100 m arek 5 p r. . . —-•—•
L ondyn za 10 funt. g*t. 4 p r. , 240 45 
P aryż  za 100 franków  . . ’ . . 95-60
P e tersb u rg  za 100 rub li 5*/a p r. 251—  
.Niemieckie banki. . . . . .  i <7-60
W łoskie b a n k i ............................  95-60
Franeuskie bank i . , •. . ..

k.',# otóż.lr.i . (5  45

736 -  
523—  
660 25 

3b86 — 
450—  
408 — 
280 —

O, W  » i  a  i; ▼,

Dukat eesarski
Austr.-weg. 8 guid. zJ'ota moneta
20-frankÓwka . . . .  ...........
2 0 -m ark ó w k a ...............................
Rousyjski p5łj.asp«rya! . . . .  
N;?o>. baaknoiy *-a 100 marek . 
Włogikif; Sifcinksioty 1;;0 lir 
RaŁJe . .........................

T r35

19-10

117 SO 
95-70 
2-501/

240-80 
96-80 

251-50 
11.7-80 
95-75

V!y57';e

1139

• 19 12
,ó3-£4

i 17 80 
55-90 

2-511/,

....
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Licytacye.
L. cz. E. 52/8 (5) (2438)

Dnia 29 kwietnia 1908 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 14 
sądu tutejszego lieytacya realności lwh. 171 
i połowy realności lwh. 313 ks. gr. gm. kat. 
Wola przemykowska.

Nieruchomości wystawione na iicytacyę 
są ocenione: 1) realność lwh. 171 ks. gr. 
gm. kat. Wola przemykowska na 11.927 kor. 
50 hal., 2) połowa realności lwh. 313 ks. 
gr. gm. kat. Wola przemykowska na 407 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 7951 kor. 
66 hal., ad 2) 271 kor. 32 hal,, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowrej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Badłów, dnia 26 lutego 1908.

L. cz. E. 1903/7 (4) (2441 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Lęiby Bediseka, 
kupca w Żurawnie, odbędzie się dnia 6 
kwietnia 1908 o godzinie 8 i pół przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. I., w Żurawnie lieytacya realności 
obj. lwh. 413 gm. Jajkowce, składająca się 
z parc. bud. 91/2 i 91/6 i pare. grunt. 796,

1368/168, 1368/169 i 1368/170 wraz z przy- 
należnościami, składającemi- się z chaty sło­
mą krytej, o 1 izbie, sieni i komory.

Nieruchomość wystawiona na Iicytacyę 
jest ocenioną na 2520 kor., przynależności 
zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 1746 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się ° do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jak!? prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żurawno, dnia 2 marca 1908.

(2472)L. cz. E. 1121/7 (5)
E d y k t .

Dnia 9 kwietnia 1908 godzinie 8 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 18 tu­
tejszego sądu lieytacya realności lwh. 218 
kg. gm. Gwoździec stary z chaty, kołeszni, 
stodoły, drewutni i 3 4 morga pola się skła­
dającej.

Wartość szacunkowa 1500 kor.
Najniższa oferta 1000 kor.

_ Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sadzie tutejszym, biu­
ro Nr. 18.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 27 lutego 1908.
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Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6.

Godziny urzędowe tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 23 marca 1908 od 10 do 12 
godz.: mąka, wino i towary norytn- 
bergskie.

Wtorek 24 marca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, obrazy, dywany i kosztowności. 

Czwartek 26 marca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble i towary norymbergskie.

Piątek 27 marca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, aparat do piwa i towary galan­
teryjne.

Sobota 28 marca 1908 od 4 do 8 godz.: ta­
nie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 16 marca 1908.

L. 28.632 VII. c. (2409 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryatów faszynowyeh do budowli na Sanie 
pod Ostrowem i Przemyślem km. 171.460 
do 164.310 zezwolonych rozporządzeniem
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 1.0 
stycznia 1908 1. 1.441 07 wykonać się mają­
cych w latach 1908, 1909 i 1910 odbędzie 
się dnia 30 marca 1908 o godzinie 12 w po­
łudnie (czas kolejowy) publiczna rozprawa 
ofertowa w c. k. Kierownictwie budowy re- 
gulacyi Sanu w Przemyślu.

Ilość dostawić się mającego materyału 
wynosi około:

13.000 m 3 faszyn wiklowych;
27.000 m 3 faszyn lasowych;

400.000 sztuk kołków faszynowyeh.
Powyż podana ilość materyałów, war­

tości fiskalnej około 92.000 koron, ma być 
dostarczaną częściowo w terminach oznaczać 
się mających przez c. k. Kierownictwo bu­
dowy regulacyi Sanu w Przemyślu i może 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia za­
potrzebowania o 20% (dwadzieścia prc.) 
zwiększoną lub zmniejszoną, przedsiębiorca 
jednak w razie zwiększenia zapotrzebowania 
nie może żądać wyższej ceny za materyały 
we większej ilości dostarczone, ani też rościć' 
sobie jakichkolwiek pretensyi do Skarbu 
państwa w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionym c. k. Kierownictwie, 
gdzie także do godziny 12 w południe wy­
mienionego dnia mają być wnoszone oferty, 
sporządzone ściśle według podanego niżej 
wzoru, zaopatrzone znaczkiem stemplowym 
na 1 koronę i we wadyum w kwocie 2000 
koron w gotówce lub pupilarnych papierach 
wartościowych.

W ofercie ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami. Oferty wnie­
sione po godzinie 12 oznaczonego dnia nie 
będą przyjęte, oferty zaś oddane w innym 
urzędzie albo niezaopatrzone znaczkiem stem­
plowym lub we wadyum, nie sporządzone 
ściśle w sposób przepisany, opiewające na 
częściowTą dostawę, wyrażające różnoraki 
opust z cert fiskalnych dla różnych mate­
ryałów, lub zaopatrzone dopiskami nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 marca 1908.

(Wzór oferty.)

Oferta.

której ja (my) niżej podpisa­
ny (i) obowiązuję (jemy) się w latach 1908, 
1909 i 1910 dostarczyć w terminach przez
c. k. Kierownictwo budowy regulacyi Sanu 
w Przemyślu wyznaczać się mających, ma­
teryały faszynowe, t. j. faszyny wiklowe i la- 
sowe tudzież kołki faszynowe do budowli re­
gulacyjnych na Sanie pod Przemyślem Ostro­
wem km. 171.46 do 164.31 w ilościach i pod 
warunkami podanymi w obwieszczeniu za
o p u s tem ...................................................................
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (uam) 
są dokładnie i poddaję (jemy) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

Przemyśl, dnia 30 marca 1908.
(Podpis 

i miejsce zamieszkania).

: rze Nr. 5, licytacya realności lwh. 368 i 1509 
[ ks. gr. Peczeniżyn objętych, Onufrego Ha- 
| łyka Stefana własnych, wraz z przynależy- 
i tościami.

Nieruchomości wystawione na licytacye, 
są ocenione: ad a) na 292 kor. 50 ha!., przy­
należności zaś na 3 kor., ad b) na 52 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 197 kor., 
ad b) 31 kor. 33 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których, niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peczeniżyn, dnia 13 marca 1908.

L. cz. E. 1621 7 (3) (2406)
Dnia 30 kwietnia 1908 godz. 9 rano 

odbędzie się licytacya 1/8 części realności 
lwh. 39 Nieciecza składającej się z 5 parcel 
gruntowych.

Wartość szacunkowa 197 kor. 50 hal. 
Najniższa oferta 131 kor. 67 hal. 
Warunki dokumenta biuro Nr. 6.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.

- Żabno, dnia 10 marca 1908.

L. 23.069/07 pr. (2484 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
wybudowania traktu przemyskiego w mieście 
Przemyślu odbędzie się dnia 14 kwietnia 
1908 w c. k. Starostwie w Przemyślu licy­
tacya ofertowa.

Koszta fiskalne robót wykonać się ma­
jących wynoszą 120.368 kor. 59 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godzi­
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer­
ty, sporządzone na blankietach, urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
wadyum wynoszące o% kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać przedmiot licytacyi i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jednost­
kowych bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzSdowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi­
s ję  przeprowadzającą licytację zwrócone, po 
terminie zaś nie będą przyjmowane.

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 12 marca 1908.

I będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wjunienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 6 marca 1908.

L. cz. E. 134/8 (3) (2436)
E d y k t.

Na żądanie Seidy Salpetra odbędzie się 
dnia 5 maja 1908 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu-

L. cz. E. 195/8 (4) (2464 1—3)
Na żądanie Marcina Kurconia, Mojże­

sza Pasznera i Stanisława Półchłopka odbę­
dzie się dnia 30 kwietnia 1908 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 17 licytacya należącej do 
Wojciecha Dudka 1/6 części realności lwh. 
486 ks. gr. gm. Domaradz, składającej się 
z mdynków i gruntu około 4 i pół morga 
(w całości i 1/18 części realności lwh. 192 
obszaru 87 s.2.

Części nieruchomości wystawione na 
licytację są ocenione na 152 kor. 88 hal.

Najniższa cena wynosi 1016 kor. 59 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyj­
muje i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 16. -i

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

L. cz. E. 2422/7 (9) (2479 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mozesa Arona Grunwalda 
odbędzie się dnia 29 kwietnia 1908 o godz. 
8 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12 w Niemirowie licyta­
cya realności lwh. 595 i 2/3 z 1/4 części 
realności lwh. 1157 gminy Niemirów objętej.

Nieruchomości .wystawione na licytacye, 
są oceniono, a to: lwh. 595 na 427 kor. 50 
hal., zaś lwh. 1157 na 6 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi ad lwh. 595 — 
285 kor., ad lwh. 1157 — 4 kor. 44 (hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co' do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 11 marca 1908.

L. cz. E. III. 4085/7 (13) (2467)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 maja 1908 o godzinie 8 i pół 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14, odbędzie się 
licytacya: a) realności lwh. 144 gm. Dobro- 
tów, stanowiącej plac budowlany i łąkę w 
środku wsi Dobrotów o obszarze 37 arów 
98 in.2; b) realności lwh. 692 gm. Dobro­
tów o obszarze 6 ar. 26 m.2, stanowiącej 
łąkę blizko wsi położoną, własność Hawryły 
Petruniaka syna Iwana wraz z przynależyto- 
ściami, składającemi się z ad a) z chaty i 
drzew owocowych.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cję, są ocenione: ad a) na 460 kor., ad b) 
na 70 kor., przynależności zaś ad a) na 
110 koron.

Najniższa cena wynosi: ad a) 380 kor., 
ad b) 46 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż ni fi przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 9 marca 1908.

L. cz. E. III. 3956/7 (10) (2466)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 maja 1908 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, odbędzie się licytacya 4 10  
części realności lwh. 441 gm. Dora, stano­
wiącej ogród przy gościńcu w Jaremczu o 
obszarze około 362 m.2, Ohaima Dickera 
false Komornika własnej, wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z budynku mie­
szkalnego.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 202 kor. 40 hal., przy­
należności zaś na 811 kor. 08 hal.

Najniższa cena wynosi 675 kor. 64 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nienieruchomośei dokumenta może

każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 9 marca 1908.

L. cz. E. III. 3303/7 (9)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 maja 1908 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14, odbędzie się licytacya 2/4 
części realności lwh. 919 gm. Delatyn, ob­
szaru 86 m.2, stanowiącej plac budowlany 
w śródmieściu w Delatynie, własność Schmila 
Glasera i to w. wraz z przynależnościami, 
składającemi się z domu mieszkalnego.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 200 kor., przynależno­
ści zaś na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 433 kor. 33 hal., 
poniżej1 tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział'III.
Delatyn, dnia 9 marca 1908.

L- cz. E. 4120/7 (5) (2469)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 kwietnia 1908 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 6 licytacya 
realności objętej lwh. 5 ks. gr. gm. Arty- 
szczów i realności objętej lwh. 219 ks. gr. 
gm. Artyszczów, składających się z roli, łąk 
i ogrodów.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tację, są ocenione każda na 330 kor., czyli 
łącznie 660 kor.

Najniższa cena wynosi każdej z osobna 
sprzedać się mającej realności 110 kor., czyli 
obu 220 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki; licytacyjne, niniejszem za­
twierdzone i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconyin 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek, dnia 31 stycznia 1908.

L. cz. E. III. 4245/7 11 (2468)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 maja 1908 o godzinie pół do 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya:

a) 3/4 części realności lwh. 98 o obsza­
rze 3 m. 315 s.2 gminy Mikuliczyn;

„Gazeta Lwowska” Nr. 68 z dnia 22 marca 1908.
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b) 5/8 części realności lwh. 140 o obsza­

rze 4 m. 170 s.2 gminy Mikuliczyn;
c) 1/2 realności lwh. 99 o obszarze 5 

m. 640 s.2 gminy Mikuliczyn;
d) całej realności lwh. 1317 o obszarze 

25 morgów gminy Mikuliczyn stanowiących 
grunta orne, pastwiska i łąki, a położonych 
w części we wsi Mikuliczyn, a w części w 
niwie „Busanów pod Rokietą". „Neryznyj", 
„Pożeźne pod Gorganem" własność Anny 
Harasymiulł zam. Filak i tow. wraz z przy- 
należytościami, składającymi się ad a) z 
chaty, ad b) z drzew smerekowych, stano­
wiących własność Anny Harasymiuk zam. 
Filak i tow.

Nieruchomości wystawione na licytacye, 
są ocenione ad a) na 1837 kor. 50 hal., ad
b) na 463 kor. 75 hal., ad c) na 600 kor., 
ad d) na 3470 kor. z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi ad a) 1225 kor., 
ad b) 309 kor. 10 hal.,; ad c) 400 kor., ad
d) 2313 kor. 48 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 9 marca 1908.

L. cz. E. 4320/7 (7) (2470)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 kwietnia 1908 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6 licytacya 10/30 
części realności lwh. 348, 1/4 części realno­
ści lwh. 3 i 2/16 części realności lwh. 2 ks. 
gr. gm. Małkowice zobowiązanej Maryi z 
Teluków Mucha własnych.

Cząstki nieruchomości wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d., może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą teinuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jag., dnia 10 lutego 1908.

L. cz. E. 1401/7 (3) (2476)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Krzeszowicach odbędzie się dnia 15 kwie­
tnia 1908 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, Nr. 10 licytacya 
połowy realności lwh. 21 ks. gr. gm. kat. 
Tenczynek, składającej się z domu drewnia­
nego, stodoły i gruntu w obszarze 1 morg 
594 sk. wraz z przynależnościami, składają­
cemi się z zasiewu żyta.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 409 kor. 50 hal., przynale­
żności zaś na 10 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 279 kor. 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krzeszowice, dnia 9 marca 1908.

L. cz. E. 7 48  (5) (2462)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Stanisława Wiejowskie- 
go zastąpionego przez adw. dr. Warchałow- 
skiego odbędzie się dnia 5 maja 1908 o 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 33 w Jaśle licytacya:

1. 1/4 części realności lwh. 349 ks.
gr. gm. Kołaczyce;

2. 1/8 części realności lwh. 193;
3. 1/8 części realności lwh. 216 i
4. 1/8 części realności lwh. 217 ks.

gr. gm. Nawsie Kołaczyckie objętych.
Nieruchomości te w pomienionych cząst­

kach wystawione na licytacyę, są ocenione 
i wartość tychże ustaloną a to: ad 1. na 
139 kor. 75 hal., ad 2. na 33 kor. 68 hal.,
ad 3. na 76 kor. 73 hal., zaś ad 4. na 76
kor. 22 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1. 93 kor. 
16 hal., ad 2. 22 kor. 46 hal., ad 3. 51 kor. 
16 hal., a ad 4. na 50 kor. 82 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie lub cięża­
ry na powyższych nieruchomościach bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 9 marca 1908.

L. cz. E. 1347/7 (10) (2500)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Wolfa Strobera 
w Jazłowcu odbędzie się dnia 24 marca 1908 
o godzinie 3'30 po południu w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5, w Buczaczu 
licytacya realności lwh. 80 ks. gr. gminy 
kat. Cwitowa składającej się z parc. bud. 5 
objętości 3 ary 1 metr, na której pobudo­
wane są dwie chaty i chlewek, tudzież z parc. 
grunt. 236, 237 i 238 ogród o powierzchni 
35 arów 68 metr. wraz z przynależnościami, 
składającemi się z oparkanienia i ziemiopło­
dów z ogrodu.

Neruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1376 kor., przynależności 
zaś na 30 kor.

Najniższa cena wynosi 917 kor., 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 12 lutego 1908.

L. cz. E. 220/8 (4) (2496)
Na żądanie Józefa Bobra odbędzie się 

dnia 29 maja 1908 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu-

i rze Nr. 17 licytacya należącej do Jakóba 
Augustyna 1/4 części realności lwh. 11 ks. 
gr. gminy Golcowa, stanowiącej gospodarstwo 
włościańskie obszaru w całości 6 morg. 1/4 
z 2/3 części realnośgi lwh. 13 (las obszaru 
l 1̂  morgi) i 1/4 z 1 2 realności lwh. 14 
(drogi) wraz z przynależnościami.

Części nieruchomości wystawione na 
licytacyę są ocenione na 1264 kor. 91 hal.

Najniższa cena wymosi 843 kor. 28 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyj­
muje i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły, ocenienia i t. d.) mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 7 marca 1908.

L. cz. E. 421 7 (8) (2513 1 - 2 )
Na żądanie Josla Mojżesza Tenena w 

Białymkamieniu odbędzie się dnia 9 kwietnia 
1908 o godzinie pół do 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
w Olesku licytacya:

a) 1 2 ciała hipoteez. objetego lwh. 49
b) 1/4 „ „. \ ,  „ 7
c) 1/4 „ „ „ „ 247
d) 1.6 „ „ „ „ 246
e) 1 4  „ „ „ „ 314

i f) całego ciała hipoteez. objętego lwh. 243 
ks. gr. gminy Zakomorze.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na: ad a) 705 kor. 
07 hal., ad b) 108 kor. 12 hal., ad c) 567 
kor. 79 hal, ad d) 886 kor. 20 hal., ad e) 
211 kor. 56 hal., ad f) 695 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 470 kor. 
05 hal., ad b) 72 kor. 08 hal., ad c) 378 
kor. 52 hal., ad d) 590 kor. 80 hal., ad e) 
141 kor. 04 hal., ad f) 463 kor. 34 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

"Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas, godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź wtoku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Olesko, dnia 6 marca 1908.

L. cz. E. 18/8 (6) (2505 1 - 3 )
Na żądanie dr. Adolfa Pohrillgo, adwo­

kata w Kopyczyńcach odbędzie się dnia 30 
kwietnia 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11, licy- 
cya realności obj. lwh. 271 ks. gr. Kopy- 
czyńce (dom mieszkalny, mieszczący w sobie 
12 pokoi i 2 kuchnie).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 13.443 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi 6.721 kor. 65 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta, może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Dla niewiadomej z miejsca pobytu wie- 
rzycielki hipotecznej Anieli Padewskiej usta­
nowiono kuratorem dra Brauma, adw. kraj. 
w Kopyczyńcach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 7 marca 1908.

L. cz. E. 1039/7 (6) (2512)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Silbera odbędzie 
się dnia 6 maja 1908 o godz. 8 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. licytacya 8 realności objętych lwh. 
892 i 893 Mosty wielkie.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 45 kor. i 595 kor.

Najniższa cena wynosi 45 kor. i 595 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, prołokoły o- 
cenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, dnia 2 marca 1908.

L. cz. E. 385/7 (17) (2511)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Berła Isara Katz i tow. 
odbędzie się dnia 6 maja 1908 o godz. 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 licytacya realności 
objętych lwh. 1002, 1154, 2490 i połowy 
realności lwh. 2199 Mosty wielkie.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 82 kor. 50 hal., 1274 kor. 
50 hal., 329 kor. 50 hal., 185 kor. 50 hal., 
116 kor. 25 hal.

Najniższe ceny wynoszą 55 kor., 849 
kor. 66 hal., 219 kor. 66 hal., 123 kor., 
66 hal., 77 kor. 50 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się. 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 

''tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Mosty wiejskie, dnia 1 marca 1908.

L. cz. S. 9/6 (110) (2492)
W konkursie Mendla Frieda w Terpi- 

łówcc celem likwidacyi i uporządkowania do­
datkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszone 
do dnia 1 kwietnia 1908, wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 7 kwietnia 1908 o godz. 
9 przed południem w c. k. sądzie obwodo­
wym w Tarnopolu w biurze 22.

Tarnopol, dnia 6 marca 1908.
Komisarz konkursowy.

L. 36.922/11. (2446 2 - 3 )
K o n k u r  s.

Na posady ekspedyentów przy Urzę­
dzie pocztowym:

1) w Łupkowie z poborami 3 klasy,
1 stopnia i ryczałtem na służącego 761 kor.
rocznie;

2) w Ostrowie obok Sokala z poborami
3 klasy, 3 stopnia i ryczałtem na służącego
628 koron rocznie.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
25 marca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 18 marca 1908.

L. 240/08 (2415 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia przez śmierć ś. p. 
Antoniego Puszczyńskiego opróżnionej posa­
dy c. k. notaryusza w Sanoku ewentualnie 
innej w okręgu tutejszej c. k. Izby notaryal- 
nej przez przeniesienie opróżnić się mającej, 
rozpisuje się niniejszem konkurs." Podania 
należycie udokumentowane wnieść należy we 
właściwej drodze do dnia 15 kwietnia 1908 
roku włącznie do c. k. Izby notaryalnej 
w Przemyślu.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 14 marca 1908.
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L. 1082 (2414 2 - 8 )

K o n k  u r s.
Wydział powiatowy w Dolinie rozpi­

suje konkurs na posadę lustratora admini­
stracyjnego i lasowego z płacą roczną 2000 
koron (dwatysiące koron).

Koszta komisyi płatne osobno wedle 
normy ustanowionej dla urzędników Wy­
działu powiatowego w Dolinie.

Posada będzie nadaną od dnia 1 lipca 
1908 roku na razie prowizorycznie na 1 rok.

Stabilizacya może nastąpić po roku za- 
dowalniającej służby.

Kompetenei winni wykazać s ię :
1. Nieprzekroezoriym 85 rokiem życia.
2. Świadectwem moralności.
8. świadectwem zdrowia, zaopatrzonem 

podpisem odnośnego c. k. lekarza powiato­
wego.

4. Znajomością języków krajowych w 
mowie i piśmie.

5. Egzaminem z rachunkowości pań­
stwowej.

6. Egzaminem z leśnictwa.
Podania należy wnosić przez przełożoną 

Władzę względnie wprost do Prezydyum Wy­
działu powiatowego w Dolinie najpóźniej do 
dnia 15 maja 1908 roku.

Z Wydziału powiatow7ego.
Dolina, dnia 17 marca 1908.

L. 10.817. (2486 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. II. gimnazyum w Nowym 
Sączu ogłasza c. k. Eada szkolna krajowa 
niniejszem konkurs z terminem do wnoszenia 
podań do 15 kwietnia 1908.

Do tej posady przywiązane są następu­
jące pobory: Płaca etatowa w kwocie 800 
koron rocznie i dodatek aktywalny w kwocie 
240 kor. rocznie, tudzież ubranie służbowe 
ewentualnie wolne mieszkanie służbowe w bu­
dynku szkolnym.

Z posadą tą c'ą połączone wszelkie obo- | 
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob- i 
sługa sal szkolnych, kaneelaryi, sali konfe­
rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porząd- I 
ku i’ czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 1 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy­
kłego stróża domowego, jak rąbanie i nosze­
nie materyału opałowego, palenie w piecach, 
zamiatanie śniegu i t. p.

Ubiegający, się o tę posadę ma wy­
kazać :

1) znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma;

L 2) uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. i 
lekarza rządowego;

3) nieprzekraczalny wiek do lat 40 me­
tryką urodzenia;

4) zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym, świadectwem moralno­
ści, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej;

5) dotychczasowe zatrudnienie świa­
dectwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku­
mentu, należy wnieść w oznaczonym termi­
nie do e. k. Eady szkolnej krajowej na 
ręce c. k. Dyrekcyi gimnazyum w Nowym 
Sączu, a jeżeli ubiegający się pozostaje 
w służbie publicznej, za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą wyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny, względnie c. k. Mini­
sterstwa obrony krajowej, który uprawmia 
do ubiegania się o posadę w służbie pań­
stwowej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę.

Z c. k. Eady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 12 marca 1908.

L. 1077. (2483)
K o n k u r s .

Magistrat rozpisuje konkurs na posadę 
adjunkta budownictwa z płacą roczną 1300 
kor. i dodatkiem kwaterowym rocznie 300 
kor. z tem, iż posada ta będzie do roku pro­
wizoryczną.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy do 4 tygodni w Magistracie 
tutejszym.

Sanok, 16 marca 1908.
Burmistrz:

Giela.

L. 183. (2447 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
dla malarstwa dekoracyjnego w N. klasie 
rangi w c. k. państwowej szkole przemysło­
wej w Krakowie ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Z posadą tą są połączone pobory unor­
mowane ustawami z dnia 19 września 1898 
Dz. p. p. 175 i z 24 lutego 1907 Dz. p. p. 55.

Podania wystosowane do c. k. Eady 
szkolnej krajowej przesłać należy na ręce 
podpisanej Dyrekcyi i zaopatrzyć w curricu­
lum vitae, dalej w dowody zaw7odowego u- 
zdolnienia, jak niemniej w dowód dokładnej 
znajomości języka polskiego.

Termin konkursu upływa z dniem 80 
kwietnia 1908.

Z Dyrekcyi c. k. Państwowej Szkoły 
przemysłowej.

Kraków, dnia 19 marca 1908.

Wyroki prasowe.
fil. 65 (2413)
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bie Śernidjtung ber jaijłertcn ©jemplare er* 
Eannt.

SEten, am 18 DKarj 1908.

®a3 !. E. $rei§* al§ ^refjgeridjt in 
©or(y fjat mit bem (Srłenntnijje Dom 14 SJiarj 
1908, ipr. V. 1/8, bie SEeiterDcrbrcitung ber 
Kum mer 1898 ber fieitfdjrift: „U „Gazzettino 
Popolare“ ddo. @órj, 13 STcdrj 19(8 toegeu 
beS SlrtiM l: „U credo di una mądre mo­
derna" in ber ©telle ooit „Jo lo rieordo oggi“ 
bis „1’ era sospirata s’ awicina" nad) § 322 
©t. <§ Derboten.

®a§ f. E. CanbcSgeridjt ató i 'm f 5gertd)t tn 
. SnitSbrucf Ejat mit bem ©rEeuntniffe Dont 12 SKar-j 
i 1 9 0 8 , 5 / 8 ,  bie aSeiterDerbreitung ber Kum* 

mer 80 ber fieitfdjrift: „SBoItójeitung" Dom 
11 SUłiirj 1908 toegen ber SIrlifet; „3mmcr 
metjr ©olbaten" unb „$riege" itt ber ©telle 
dou „biur alljitoft" bt§ ,,S35ortfc£)a ;̂' nad) 21r- 
iłel IV. bc§ @eje^e§ Dom 17 ®ejember 1862, 
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veci“ bi§ gum ©djEitfje be§ SlrtiEelS: „Podle 
skutku pozn&te je“ ; Don „Ke dnu!! Ke dnu 
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FSozmaits obwieszczenia.
L. cz. 3563 13 N. M./8 (2417 2 - 8 )

O g ł o s z e n i e .
Przeniesiony z Wojnicza do Limanowy 

notaryusz Stanisław Gałziński zamknie do­
tychczasowe urzędowanie w Wojniczu z dniem 
31 marca 1908, a obejmie nowy urząd w Li­
manowy dnia 1 kwietnia 1908.

O. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, 16 marca 1908.

L. cz. C. I. 114/8 (1) (2433 2 - 3 )
Przeciw Zofii z Dawiaowiczów Doni- 

giewieżowej, której miejsce pobytu jest nie­

znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Kutach przez Jentę Landwehr 
pozew o uznanie prawa własności do real­
ności lwb. 121 ks. gr. gm. Kuty miasta.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 30 marca 1908 o godz. pół 
do 9 rano.

Celem strzeżenia praw Zofii z Dawi- 
dowiczów Donigiewiezowej ustanawia się pana 
dr. Juliusza Friedmana w Kutach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kuty, dnia 10 marca 1908

L. cz. C. IX. 120/8 (1) (2443 2 - 3 )
Przeciw Kazimierzowi Dendor, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego S. I. we Lwowie 
przez Dresie Frommera i tow. pozew o wy­
kreślenie prawa zastawu dla sumy 10Ó0 
złotych polskich.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 27 mar­
ca 1907 godzina pół do 11 w tutejszym są­
dzie, sala Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego Kazi­
mierza Dendor ustanawia się pana dr. Bo- 
sengantena adwokata we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Kazi­
mierza Dendor w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział IX.
Lwów, dnia 16 marca 1908.

L. cz. Cw. 387/8 (1) (2455 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Herschowi Schneckowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. .sądu obwodowego w Ezeszo- 
wie przez Zakład kredytowy dla handlu, 
przemysłu i rolnictwa w Ulanowie pozew 
o 1600 kor. i 600 kor. zpn

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Herseha Schne- 
cka ustanawia się pana dra Eóżyckiego ad­
wokata w Ezeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Her- 
scha Sehnecka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Ezeszów, dnia 6 marca 1908.

L. 89 (2445 1 - 3 )
Władysław Smólski, emerytowany c. k. 

Eadca Sądu krajowego wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Sanoku.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 14 marca 1908.

L. cz. C. II. 55/8 (1) (2516)
E d y k t.

Przeciw Marcinowi Siembidzie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Ulanowie 
przez Eozalię Siembida z Kurzyny małej po­
zew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 24 marca .1908 
godzina 9 rano.

Celem strzeżenia praw kuranda ustana­
wia się pana Antoniego Andresa w Eauchers- 
dorfie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 12 marca 1908.

L. cz. C. I. 4/8 (2515)
E d y k t.

Przeciw Ignacemu Pudkowskiemu z Żu- 
rawiec, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu w Uhnowie 
przez Pinkasa Friedmana pozew o grunt.

Na podstawie pozwu w3rznaczono roz­
prawę na dzień 13 lutego 1908.

Celem strzeżenia praw Ignacego Pud- 
kowskiego ustanowią się pana Ołeksę Biszko 
w Żurawcach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Igna­
cego Pudkowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego kosz i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika- nie 
zamianuje.

C. k. Sąd, Oddział I.
Uhnów, dnia 19 marca 1908.

L. cz. XII. 740/89 (U )

tutejszej księgi gr. dia większych posiadło­
ści. że za zniesione prawo propinac}7jne w tej 
majętności wynagrodzenie w kwocie 855 złr. 
76 ct. w. a. wymierzone zostało.

Wzywa się niniejszem wszystkich na 
pomienionej nieruchomości hipotecznie zabez­
pieczonych wierzycieli, by pretensye swoje 
przy dokładnem wymienieniu imienia i na­
zwiska i miejsca zamieszkania zgłaszającego 
się, względnie jego należycie legalizowanem 
pełnomocnictwem wykazanego pełnomocnika, 
wysokości dochodzonej wierzytelności w ka­
pitale jak i przynależnościach o ile i na 
równo z kapitałem pierwszeństwo służy i po- 
zycyi pod jaką wierzytelność w księdze grun­
towej jest zapisaną, o ileby zaś zgłaszający 
się poza granicami tutejszego okręgu sądo­
wego mieszkali, przy wymienieniu w okręgu 
tutejszego sądu zamieszkałego pełnomocnika 
dla doręczeń w nieprzekraczalnym terminie, 
do dnia 1 kwietnia 1908 zgłosili, gdyż w 
przeciwnym razie niezgłaszająey się wierzy­
ciel przy audyencyi do rozprawy nad roz­
działem ceny wykupna słuchanym nie będzie, 
owszem uważany będzie za zgadzającego się, 
by jego pretensya przekazaną została do za­
płaty z ceny wykupna wedle służącego jej 
stopnia hipotecznego straci również prawo 
zaczepienia ugody zawartej przez interesowa­
nych po myśli § 5 pat. ces. z 25 września 
1850 pod zastrzeżeniem, że pretensya jego 
wedle stopnia hipotecznego zaspokojoną albo 
stosownie do postanowień § 27 ces. pat. z 8 
listopada 1853 na gruncie ubezpieczoną zo­
stanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 25 stycznia 1908.

L. cz. C. III. 93/8 (1) (2480)
E d y k t.

Przeciw Jędrzejowi Kopeć z Grankowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sadu powiatowego 
w Nowymtargu przez Stanisława Komperdę 
w Krakowie pozew o 780 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wsiesionego wy­
znaczono audyencyę na dzień 26 marca 1908.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ję­
drzeja Kopcia ustanawia się pana adwokata 
dr. Borowicza w Nowymtargu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Targ, dnia 26 lutego 1908.

L. cz. O. III 59 8 (1) (2463)
E d y k t.

Przeciw Józefowi, Iwanowi i Michałowi 
Dmytrykom z Cisowca, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Baligrodzie przez Maryę 
z Dmytryków Gułową pozew o uznanie wła­
sności realności lwh. 36 i 75 ks. gr. gm. 
kat. Oisowiec.

Na podstawię pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 3 kwietnia 
1908 godzina 9 rano, w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Józefa, Iwana 
i Michała Dmytryków ustanawia się pana 
Teodora Glixellego, c. k. notaryusza w Bali­
grodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Baligród, dnia 14 marca 1908.

L. cz. O. I. 128/8 (1) (2477)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej błp. 
Markusa Eissa, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Lubaczowie przez Towa­
rzystwo zaliczkowe w Lubaczowie pozew o 
zapłacenie 755 kor. 11 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6 kwie­
tnia 1908 o godz. 9 przed południem w sali 
rozpraw w biurze Nr. 16.

Celem strzeżenia praw powyż wymie­
nionej masy ustanawia się p. dra Ignacego 
Bardacha w Lubaczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo masy nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubaczów, dnia 7 marca 1908.

L. cz. Ow. II. 52/8 (2) (2475)
E d >; k t.

Przeciw Wandzie Eadeckiej z Lancko­
rony, której miejsce pobytu nie jest znane, 
wniesiony został do e. k. sądu przez Toma­
sza i Franciszkę Godulów z Lanckorony po­
zew o uznanie własności i zeznanie doku­
mentu do intabulacyi.

Na podstawie owego pozwu wyznaczono
9 kwietnia

(2459)
E d y k t.

O. k. Sąd obwodowy w Samborze, za- 
adamia wszystkich wierzycieli hipotecznych i audyencyę do rozprawy na dzień o 
ńetności Turze, cześć wvkazu hit). 1. 1118 ■ 1908 a'odz. 11 ranri
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Celem strzeżenia, praw niewiadomej 

z miejsca pobytu pozwanej ustanawia się ku­
ratorem adwokata Władysława Krawczyń1 
skiego, który to kurator zastępywać będzie 
pozwaną na? jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki się taż nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy.
Kalwarya, dnia 24 lutego 1908.

L. cz. E. I. 101/8 (1) (2481)
E d y k t.

W sprawie Ludwiny Sołodkiej w Zar­
wani cy przeciw Wasylowi Sołodkiemu syno­
wi Fedia o 322 kor. 32 hal., wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4 
kwietnia 1908 godz. 9 przed południem w tu­
tejszym sądzie biuro Nr. 22.

. Ponieważ niewiadomo, gdzie Wasyl So- 
łodki przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw kuratora w osobie p. Karola 
Bartoeha, naczelnika gminy w Zarwanicy.

Tenże kurator zastępywać będzie Wasyla 
Sołodkiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wiśniowczyk, dnia 12 marca 1908.

L. cz. C. II. 67/8 (1) (2-504)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Grzesiakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Grybowie 
przez Jana Grzesiaka pozew o uznanie pra­
wa własności parc. gr. w Polnej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 1 kwietnia 1908 godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Michała Grze­
siaka ustanawia się pana Jana Kantego Gucwę 
w Polnej kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po- 
mienionego pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, dnia 18 marca 1908.

L. cz. C. I. 2/8 (2) (2508)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z życia i miej­
sca pobytu Iwanowi Fedorec z Krysowie wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego 
w Mościskach przez Onufrego Osiadaeza Żoł­
nierczyk z Tamanowic pozew o zeznanie do­
kumentu zdatnego do intabulacyi.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 23 stycznia 1908 
godz. 9 rano biuro Nr. 19.

Celem strzeżenia praw tegoż ustana­
wia się pana Michała Gliszczyńskiego w 
Tamanowicach kuratorem, który zastępować 
będzie tegoż w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
uie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mościska, dnia 4 stycznia 1908.

L. cz. C. II. 73/8 (1) (2503)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Józefowi Chomie 
z Bratkowic wniosło Powiatowe Towarzystwo 
zaliczkowe w Głogowie skargę o 400 kor. zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się 2 kwietnia 
1908 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem p. Józef Szalony, wójt 
z Bratkowic będzie go zastępywał, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 19 marca 1908.

H. en. C. I. 133/8 (2) (2498)
E  £ H K T.

IIpoTHB MHxaihaoBH Hano.iBCKOwy 3i 
CKOBaTHHa, Koiporo luiege noÓHTy He e Bi­
sowe, bhic. MHxan.no M>egopoBHi 3 KpHBua 
ropimHOTO b  g. ic. h o b I t o b im  cygi b  Eop- 
igeBi no30B o y3HaHe npaBa Bnacnocam pe- 
antHOCTH B r u .  162 k h .  ńp. K air. rpoM. C k o -
BHTHH.

Ha ni^craBi no3By BH3naueno aB^neH- 
gHio Ha /ęeHb 26 iiapTa 1908 ro#. 9 caaa
u. 2. b cygi TyT.

C T ep esK eH H  i ip a B  H e 3 B ic H o r o  a  n i -  
cgn noóyry MHxan.ia HaBO.iBCKOro ycraHO- 
Bnne ca n. npa lOcnha TyMiHa b E o p n r e B i ,  
KypaTopoM.

Tonące KypaTop 6 y g e  noBHcmoro He- 
BBicHoro b  3 r a ^ a H iH  c n p a B i  n a  ero neÓes- 
n e u n ic T Ł  i  ko i m a  TaK  gouro B a c T y n a r n ,  asie 
Bin aóo b  cygl 3ro.iociiTŁ ca, aóo BHMiHHTB 
nOBHOBJlaCTirH.

H,. K. Cyfl nOBlTOBHH, Biflfl. I.
EopigiB, ĄHH 5 MapTa 1908.

Spadki.
L. cz. A. VII. 97 7 (22) (2392 2 - 3 )

C. k. sąd powiatowy oddział VII. w Bro­
dach, podaje do wiadomości, iż dnia 9 sty­
cznia 1907 zmarł Majer Kaller w Brodach, 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej 
woli, którem ustanowił dziedzicami swe dzieci 
nieślubne Samuela i Sarę Kallerów recte 
Griinfeldów.

Sąd nie znając pobytu powyższych dzieci, 
względnie nie wiedząc nawet, czy wogóle 
takie dzieci pozostawił, wzywa powyższych, 
by w przeciągu roku jednego, licząc od dnia 
niżej wyrażonego, zgłosili się w tymże sądzie 
i wnieśli oświadczenie się dziedzicami, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek byłby przepro­
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi się i 
z kuratorem adw. drem Bykiem dla nich usta­
nowionym.

Brody, dnia 18 lutego 1908.

L. cz. A. VI. 683/7 (2153 2 - 3 )
E d y  k t.

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu podaje 
do wiadomości, że dnia 13 sierpnia 19Ó7 
w Bereźnicy szlacheckiej Antoni Bereżnicki 
syn Jana.

Do spadku po nim powołanym jest mię­
dzy innymi na podstawie ustawy także oj­
ciec jego Jan Bereżnicki syn Pawła.

Sąd, nie znając jego miejsca pobytu, 
wzywa go, by w przeciągu roku, licząc od 
dnia niżej wyrażonego, zgłosił się w sądzie 
i wniósł oświadczenie się dziedzicem, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek byłby przepro­
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi się i 
Mikołajem Prosianowskim, gospodarzem w 
Podmiehalu jako ustanowionym kuratorem 
dla Jana Bereżnickiego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kałusz, dnia 28 grudnia 1907.

L. cz. A. V. 62/7 (14) ■ (2400 2 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Kamionce Stru- 
milowej zawiadamia, że dnia 4 marca 1907 
w Łanach polskich zmarł Michał Bojcun bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Józefa 
Bojcuna nie jest znanem, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
Sądzie i wniósł oświadczenie do dziedzicze­
nia, w przeciwnym bowiem razie spadek zo­
stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnego ustanowiony 
kuratorem Onufrym Bojcunem z Rudy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kamionka Strum., dnia 27 listopada 1907.

Amortyzacye.
L. cz. T. 3/3 (6) (2421 1 - 3 )

E d y k t.
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku wzywa 

każdego, ktoby o osobie Jana Baciora z Gol- 
cowej, urodzonego dnia 26 czerwca 1844 r. 
z ojca Wawrzyn ca i matki Apolonii z Wojnarów, 
który przed 30 laty miał się wydalić z Golcowej, 
jakąkolwiek miał wiadomość, aby takową 
bądź temuż Sądowi bądź ustanowionemu ku­
ratorowi Franciszkowi Baciorowi w Golcowej 
najpóźniej do 1 roku, licząc od ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu w urzędowej „Gaze­
cie Lwowskiej" udzielił, ileże po upływie 
tego terminu Jan Baeior za zmarłego uznany 
zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 17 marca 1906.

L. cz. T. 2/8 (1) (2448 1 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Maurycego Landaua kupca 
w Tarnopolu wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne co do następujących rzekomo mu 
zaginionych weksli 1) weksel z daty Laszki 
górne 6 września 1907, płatny 1 lutego 
1908 na sumę 690 kor. 52 hal. wystawiony 
na własne zlecenie przez Maurycego Landaua 
a przyjęty przez Hrynia Medweckiego (z Czar- 
toryi) płatny w Laszkach górnych, 2) weksel 
z daty Laszki górne 6 września 1.907, płatny 
1 lutego 1908 na sumę 356 kor. 26 hal., 
wystawiony na własne zlecenie przez Mau­
rycego Landaua, a przyjęty przez Haśkę La- 
lak (z Czartoryi) płatny w Laszkach gór­
nych; 3) weksel z daty Laszki górne 5 
czerwea 1907, płatny 5 grudnia 1907 na su­
mę 551 kor. 20 hal., wystawiony na własne 
zlecenie przbz Maurycego Landaua, a przy­
jęty przez Tarasa Mandryka (z Podniestrzan) 
płatny w Laszkach górnych; 4) weksel z 
daty Laszki górne 5 czerwca 1907, płatny 
5 grudnia 1907 na sumę 551 kor. 20 hal., 
wystawiony na własne zlecenie przez Mau­
rycego Landaua, a przyjęty przez Dmytra 
Hucia (z Podniestrzan), płatny w Laszkach 
górnych; 5) weksel z daty Laszki górne 
o czerwca 1907, płatny 5 grudnia na sumę 
677 kor. 32 hal. wystawiony na własne

zlecenie przez Maurycego Landaua, a przy­
jęty przez Annę Jaworską (z Hranki) płatny 
w Laszkach górnych; 6) weksel z daty Laszki 
górne U  października 1907, płatny 1 marca 
1908 na sumę 557 kor. 20 hal., wystawiony 
na własne zlecenie przęz Maurycego Lan­
daua, a przyjęty przez Hawryły Holak (z Pod­
niestrzan), płatny w Laszkach górnych; 
7) weksel z daty Laszki górne 1.1 paździer­
nika 1907, płatny 1 marca 1908 na sumę 
557 kor. 20 hal., wystawiony na własne zle­
cenie przez Maurycego Landaua, a przyjęty 
przez Wasyla Olejnika (z Zalesce), płatny w 
Laszkach górnych; 8) weksel z daty Laszki 
górne 11 października 1907, płatny 1 marca 
1908 na sumę 557 kor. 20 hal., wystawiony 
na własne zlecenie przez Maurycego Lan­
daua, a przyjęty przez Antoniego Szweda w 
Zalesce płatny w Laszkach górnych.

Posiadacza każdego z tych weksli wzy­
wa się, aby w przeciągu dni 45 licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gaze­
cie Lwowskiej" sądowi tutejszemu weksel 
przedłożył, bo po bezskutecznym upływie 
powyższego czasokresu, który jednak co do 
weksli wymienionych pod 6, 7, 8, najwcze­
śniej do dnia 1 marca 1908 biedź zaczyna, 
weksel nie przedłożony uznany będzie za 
umortyzowany.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 19 lutego 1908.

L. cz. T. 2/8 (2) (2378 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Natana Olinera kupca w 
Krakowie wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Powiatowej 
Kasy oszczędności miasta Kałusza wystawio­
nej dnia 13 grudnia 1907 nr. 8181 na imię 
L. Weitza i na 1300 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia i.3 lutego 1908.

L. cz. T. IV. 4/8 (2) (2422 1 - 3 )
E d y k t.

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Józefa Leżonia z Dąbrowy 

wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej karty 
władkowej kasy oszczędności miasta Dąbro­
wy Tom 1 Nr. 832 na 1100 kor. opiewa­
jącej.

Posiadacza powyższej karty wkładkowej 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje­
mi prawami w ciągu jednego roku, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za niestniejące uznane zo-

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 7 marca 1908.

L. cz. T. 25/8 (2) (2418 1 - 3 )
Wdrożeme postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Julii Rusek w Chrzano­
wie wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi rzekomo przez wnioskodawozynię zagu­
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Chrzanowie Nr. 8320 na imię 
Julii Rusek wystawionej na kwotę 1560 kor. 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się. ze 
swojemi prawami w ’ ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni od ogłoszenia edyktu, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo-

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 7 marca 1908.

L. cz. T. 2/6 (3) (2453 1 - 3 )
E d y k t.

Gdy urodzony w roku 1848 w Mona- 
sterzyskach, a zamieszkały w gminie Pli- 
ehów, Karol Sicz, syn Andrzeja i Maryi z 
Delingiewiczów Siczów wydalił się jeszcze 
w roku 1871 z gminy Plichów, a miejsce 
jego pobytu jest nieznane i nie wiadomo, 
czy on pozostaje przy życiu, przeto na wnio­
sek żony jego Katarzyny z Predzimirskich 
Siczowej wdraża się postępowanie celem 
uznania go za zmarłego, a małżeństwo za­
warte z Katarzyną Predzimirs.ką dnia 19 
listopada 1871 roku za rozwiązane. Kurato­
rem dla Karola Sicz ustanawia się p. dr. 
Natana Halperna adwokata w Brzeżanach.

Karola Siczą, oraz każdego, który ma 
jakąkolwiek wiadomość, wzywa się, aby w 
przeciągu jednego roku podał miejsce pobytu 
Karola Siczą bądź w sądzie tutejszym bądź 
kuratorowi, gdyż po upływie tego czasu uzna­
nym będzie Karol Sicz na wniosek, za zmar­
łego, a powyższe małżeństwo za rozwiązane.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 28 września 1906.

L. cz. T. V. 11/7 (12) _ (2454 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Stanisław Józef 2 imion Schneeweis, 

syn Salomona i Hany Feiwel zam. Schnee­
weis z Słociny, wydalił się w roku 1906 do 
Ameryki, gdzie w mieście Mekeesport, wT 
szpitalu, z rany od postrzału z broni palnej 
w październiku tegoż roku miał umrzeć.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 3 u. c., 
przeto wdraża się na prośbę Stanisława Pło- 
dzienia postępowanie celem uznania za zmar­
łego zaginionego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kura­
torowi Panu dr. Hanasiewiczowi adw. w Rze­
szowie wiadomości o powyż wymienionym, 
a Stanisława Józefa 2 im. Schneeweisa wzy­
wa się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 lipca 1908 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. ■

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 19 lutego 1908.

L. cz. Firm. 197/7 (2212)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy: Filia w Dolinie, sie­

dziba główna we Wiedniu:
Brzmienie firmy: Leopold Weiss i Ska.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel

drzewem.
Forma spółki: jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Le­

opold Weiss i Herman Kohn, kupcy we Wie­
dniu.

Zakład główny : Leopold Weiss i Ska 
we Wiedniu.

Do zastępstwa istniejącego zakładu głó­
wnego są uprawnieni obaj spólnicy samo­
dzielnie.

Podpis firmy: Leopold Weiss i Ska.
Specyalne wpisy (umowy małżeńskie 

i t. p.). Między Hermanem Kohn i jego mał­
żonką Elsą z Kohlerów Kohn zawarto kon­
trakt małżeński z daty Wiedeń 31. marca
1905.

Data wpisu : 20 grudnia 1907.
O. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 14 grudnia 1907.

L. cz. Firm. 34 stow. I. 110 (2169)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Bełz.
Brzmienie firmy: Spółka pożyczkowa

w Bełzie, stowarzyszenie zarejestrowane z nie­
ograniczoną poręką".

Zmiana statutu: Na walnem zgroma­
dzeniu 21 marca i 31 grudnia 1907 uchwa­
lono zmianę §§ 1, 2, 4, 7, 19, 21, 24, 35, 
39, 42, 46, 47, 53, 59, 62, 68, 78, 79 i 86 
statutów ; w szczególności wedle § 1 pozo­
stał przedmiot przedsiębiorstwa niezmienio­
ny, wyłączono jednak z niego końcowe sło­
wa pierwotnej osnowy t. j. „przyjmowanie 
pieniędzy na wkładki; na rachunek bieżący 
procentować w^formie pożyczek". Podpis fir­
my niezmieniony (§ 7 stat.). Wedle § 59 
udział członka wynosi 50 kor. wpłacalny 
albo naraz albo w ratach miesięcznych co 
najmniej po 2 kor. Ogłoszenia umieszczane 
będą w czasopiśmie „Samopomoc" we Lwo­
wie (§ 86 stat.). Dyrekcya składa się z 3 
członków, a to z naczelnika biura, kasyera 

'i kontrolora, oraz z 3 zastępców tychże (§ 4 
statutu).

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Naftali 
Mader, Wolf Stahlhammer, oraz zastępcy 
członków dyrekcyi Feiwel Mader, Jossel 
Gold, Szulim Krieger i Abraham Lockmann.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: Naftali 
Mader jako zastępca naczelnika biura i Wolf 
Stahlmann, jako zastępca kontrolora.

Dzień wpisu: 29 lutego 1908.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 29 lutego 1908.

I

L. cz. Firm. 5/8 Rg. A. 53 (.2173)
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru A.:
Siedziba firmy: Tłuczań górna.
Brzmienie firmy : L. Sternlicht.
Przedmiot przedsiębiorstwa : wyrąb lasu 

i handel drzewa.
Posiadacz (I-): Lipmann Sternlicht.
Data w pisu : 27 lutego 1908.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 21 lutego 1908.
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L. ez. Firm. 11/8 Eg. A. 2-3 (2328 2 - 3 )

Wpis do rejestru handlowego Oddział A. ;
Do rejestru handlowego Oddział A. j 

wciągnięto eo następuję:
Siedziba firmy: Nowy Sącz.
Brzmienie firmy: M. Anisfeld et (leld-1 

zahier. handel towarów kUonialnych (Colo- 
nial-Waaren Tlandlung en gross) w Nowym 
Sączu.

Przedmiot przedsiębiorstwa: obrót han­
dlowy towarami kolonialnemu

Forma spółki: jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Moj­

żesz Anisfeld i Hirseli Geldzahler z Nowego 
Sącza.

Do zastępstwa są uprawnieni: obaj
wspólnicy z osobna.

Podpis firmy: pod wyeiśniętem stam- 
pilią brzmieniem firmy jeden ze wspólników 
podpisze własnoręcznie „M. Anisfeld" albo 
„H. Geldziihler".

Dzień wpisu : 29 lutego 190S Eg. A. 23.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 29 lutego 1908.

L. cz. Firm. 75/8 (204.(3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Ezeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru stowarzyszeń zarobkowo- 
gospodarczych firmy: „Spółka spożywcza fun- 
kcyonaryuszy c. k. kolei państwowych w Eze­
szowie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką", które zawiązanem zostało 
na podstawie statutu uchwalonego na wal- 
nem zebraniu członków założycieli na dniu 
31 stycznia 1908 w Ezeszowie.

Ważniejsze postanowienia tego statutu 
są następujące:

Siedzibą stowarzyszenia jest miasto 
Ezeszów.

Celem stowarzyszenia jest dostarczanie 
członkom swoim dobrych uiefałszowauyeh 
artykułów do domowego użytku po cenach 
możliwie najniższych.

Zarząd składa się z prezesa, zastępcy, 
11 członków i (5 zastępców.

Zarząd wybiera walne zgromadzenie na 
lat trzy, a na pierwszy okres urzędowania 
wybrani zostali na powołanem zebraniu: 
Stanisław Zajączkowski, inspektor c. k. kolei 
państwowych, prezesem — Feliks Bulsiewicz, 
zastępcą prezesa — Franciszek Kuhn, sekre­
tarzem — Wiktor Pompa, zastępcą sekreta­
rza, zaś członkami zarządu: Franciszek Zy­
gmunt, Franciszek Wróbel, Karol Winter, 
Michał Wilhelmi, Adam Marcinkiewicz, Ste­
fan Ooghen, Jan Eollek, Jan Korniak, Sta­
nisław Nalborczyk.

Podpis firmy uskutecznia się w ten 
sposób, że pod nazwą Towarzystwa podpisy­
wać się będą prezes lub jego zastępca i se­
kretarz lub jego zastępca.

Członkowie Towarzystwa odpowiadają 
za zobowiązania towarzystwa nietylko dekla­
rowanymi udziałami, ale nadto jeszcze dal­
szą kwotą równającą się wysokości deklaro­
wanych udziałów — udział wynosi 15 kor., 
każdy członek może posiadać dowolną ilość 
udziałów.

Wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia 
w sprawach stowarzyszenia będą wychodzić 
pod firmą stowarzyszenia i będą podpisywane 
przez prezesa i sekretarza lub ich zastępców, 
a ogłoszone na tablicy w lokalu spółki 
umieszczonej.

Ezeszów, dnia 15 lutego 190S.

L. cz. Firm. 170/8 Stow. III. 187 (2170)
Wpis lirmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo wza­

jemnej materyalnej pomocy gal. c. k. Straży 
skarbowej, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Data s ta tu tu : 18 lutego 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: stanowi 

podniesienie materyalne członków stowarzy­
szenia przez udzielanie im gotówki potrzebnej 
w gospodarstwie domowem na umiarkowany 
procent za pomocą wzajemnego kredytu 
wszystkich członków.

Czas trwania: nieograniczony.
Zarząd składa się z 10 członków: pre­

zesa i jego zastępcy, dwu sekretarzy, dwu 
skarbników i ich zastępców wybieranych 
przez walne zgromadzenie na 3 lata, na 
zgromadzeniu koustytuującem wybrani zostali: 
prezesem Franciszek Benrotlf emerytowany
c. k. starszy komisarz skarbu, jego zastępcą 
respicyent Karol Wen de 1, pierwszym sekre­
tarzem Leon Oprzędkiewicz, jego zastępcą 
Paweł Głębocki, drugim sekretarzem Piotr 
Czerny, jego zastępcą Dominik Jurkiewicz, 
pierwszym skarbnikiem Franciszek Grubecki, 
jego zastępcą: Mikołaj Łopuszański, drugim 
skarbnikiem Franciszek Wasylkiewicz, jego 
zastępcą Boman Jezierski, wszyscy członko­
wie straży skarbowej we Lwowie.

Podpis lirm y: pod brzmieniem lirmy 
zamieszczają swoje podpisy prezes zarządu i 
jeden sekretarz zarządu łub ich zastępcy.

„Gazeta Lwowska" Nr. 68 z

Ogłoszenia od stowarzyszenia będą do­
konywane w „Dzienniku Polskim".

Udział członka wynosi 36 koron. 
Odpowiedzialność do podwójnej wyso­

kości deklarowanego wkładu.
Data wpisu: 23 lutego 1908.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV 
Lwów, dnia 22 lutego 1908.

Kuratele.
L. cz. L. VIII. 8/7 (9) (2239 2 - 3 )

E d y k t.
Za marnotrawną uznano Maryannę z 

Ujwarych Starczewską w Nowym Targu.
Kuratorem jej ustanowiono Michała 

Starczowskiego w Nowym Targu.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Nowy Targ, dnia 10 lutego 1908.

L. cz. P. 7/8 (5) (2358 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Maryę Ba­
raniecką w Str.yhańćach.

Kuratorem jej ustanowiono Michała Ba­
ranieckiego w Stryhańcach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 14 stycznia 1908.

L. cz. V. 19/7 (9) (2237 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano p. Mar­
celego Truszkowskiego w Pnikucie.

Kuratorem jego ustanowiono p. Mie­
czysława Gabryela .2 im. Truszkowskiego w 
Pnikucie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 5 lutego 1908.

Doniesienia prywatne.

Znakomita woda kofonska °“ t

P U M Y

L. 229/7 (1) (2234 2 - 3 )
Łukasz Femiak uznany za marnotraw­

cę a kuratorem jego ustanowiony 'Wawrzy­
niec Pierczyk z Brzyskiej woli.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 14 grudnia 1907.

Ideał — Trefle tlu Japon — Gardenia — Amarylis — Fleur d’amours — 
Fiolki parmeiiskic znakomite w oryginalnych flakonach od 2 do 10 K. 

PUJDER KSIĄŻĘCY biały, kremowy, różowy od 1 K. 20 hal. do 2 K. 20 hal. 
OŁÓWKI do b rw i! -  RÓŻ na twarz i usta! CHUSTECZKI TOALETOWE

do wycierania twarzy tuzin 25 hal. — poleca.

JJkW  IHWATOWZOZ we Lwowie.
Sklepy własne: ul. Hetmańska 6 i Sykstuska 25.

V. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Związku kredytowego w Komarnie, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką, odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia dnia 9 kwietnia 

b. r. o godzinie 2 po południu z następującym  porządkiem dziennym :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2 Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1907.
3. Wniosek Kady nadzorczej o udzielenie Dyrekcyi absolutoryuin z czynności i ra­

chunków za rok 190',
4. Eozdział czystego zysku za rok 1907.
5. Wybór 12 członków Bady nadzorczej.
6. zatwierdzenie wyboru 3 członków Dyrekcyi i 3 zastępców.
7. Zmiana, statutu,
S. Wnioski członków

W Komarnie, dnia 20 marca 1908.
Przewodniczący: Sekretarz:

Stanisław  S a l. Pr. Franciszek Radlewaki.

L. cz. P. 40/8 (2359 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jana Fe­
dorowicza w Klubowcach.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Je­
dlińskiego w Klubowcach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 1 marca 1908.

L. VIII. 18/8 (2344 2 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Semania Ba- 
saraba w Ohocieniu.

Kuratorem jego ustanowiono Kością 
Boleckiego w Ohocieniu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 2 lutego 1908.

L. cz. IV. 14 7 (3) (2106 2 - 3 )
E d y k t.

Piotr Bochenko z Nowosielec uznany 
został umysłowo chorym.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Bogdę z Nowosielec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 19 grudnia 1907.

Ogłoszenie.
Dnia 1 kwietnia 1908 odbędzie się

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
członków Związku kredytowego w Glinianach, stow arzyszenia zarejestrow anego 
z ograniczoną poręką w biurze stowarzyszenia o godz. 10  przed południem.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1907.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryuin z czynności za tenże czas.
3. Odczytanie sprawozdania rewizora Powszechnego Związku z lustraeyi odbytej 

dnia 8 sierpnia 1906.
4. Eozdział zysku za rok 1907.

Zmiana 4, 7, i 12 statutu.

L. cz. P. 11/8 (1) (2233 2 - 3 )
Wojciech i Salomea Mateje uznani za 

marnotrawnych, a kuratorem ich ustanowio­
ny Józef Talar ze Starego miasta.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 16 stycznia 1908.

L. cz. P. IV. 109/7 (5) (2235)
E d y k t.

0. k. sąd powiatowy w Lubaczowie u- 
stanawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd krajowy cywilny we Lwowie uchwałą z 
dnia 11 czerwca 1907 L. cz. Nc. VII. 1673/7 
zatwierdzenia, kuratelę nad Elżbietą Łęgow- 
ską w Oleszycach mieście z powodu stwier­
dzonej przez sąd choroby umysłowej a ku­
ratorem ustanawia się p. Wacława Lęgow- 
skiego, kupca w Oleszycach mieście.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lubaczów, dnia 30 sierpnia 1907.

•UL. cz. P. VII. 225 7 (8) (
E d y k t.

Za głupkowatą uznano Katarzynę Pasz- 
ków w Jasionowie.

Kuratorem jej ustanowiono ojca Seraka 
Paszków w Jasionowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Brody, dnia 18 lutego 1908.

6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1908.
7. Wnioski członków.
W razie braku kompletu ilości członków na wyż wyznaezonem zgromadzeniu, odbę­

dzie się dnia 10 kwietnia 1908 powtórne Ogólne zgromadzenie, które bez względu na 
ilość członków nad powyższym porządkiem dziennym obradować będzie i uchwały będą 
powzięte (§ 46 statutu).

Gliniany, dnia 20 marca 1908.

X wiązek K redytowy w Glinianach
Stow, zarój, z ogr. poręką.

E lias* K upfefssm id  M arkus IteUel
Prezes. Sekretarz.

G. fc. Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie.
L. 22.510/1.

Ogłoszenie konkursu.
(2519 1 - 3 )

Na posadę lekarza c. k. kolei państwowych z siedzibą w Grybowie ogłasza się ni- 
niejszera konkurs.

Do okręgu lekarskiego w Grybowie przydzieloną jest przestrzeń od kim. 46-0 do 
kim. 79'0 linii Tarnów-Orło wraz z budkami strażniczemi Nr. 41 do Nr. 65 i przestrzeń 
od kim. 0 0 do kim. 15 3 linii Zwardoń-Zagórz wraz z budkami strażniczemi Nr. 1 Jo 
Nr. 8, dalej personal e. k. Sekcyi konserwacji Tarnów II., Nowy Sącz I. i Jasło I., per- 
sonal w Stróżach w końcu personal c. k. Urzędów stacyjnych w Ptaszkowy, Grybowie, 
Stróżach, Bobowy i Woli Łużańskiej.

Do obowiązków lekarza kolejowego należy w pierwszym rzędzie leczenie członków 
kasy chorych, ich żon i dzieci do 18 roku życia na przydzielonej przestrzeni, jakoteż wy­
konywanie innych czynności lekarskich, dotyezącemi przepisami bliżej określonych.

Z posadą tą połączone jest honoraryum 2.200 koron i ryczałt na objazdy 240 koron 
rocznie.

O posadę powyższą ubiegać się mogą doktorowie wszech nauk lekarskich, którzy się 
wykażą dłuższą praktyką szpitalną, osobliwie na oddziale położniczym i chirurgicznym.

Podania należycie udokumentowane i znaczkiem stemplowym na 1 korono zaopa­
trzone wnosić należy najpóźniej do 15 kwietnia b. r. do c. k. Dyrekcyi kolei państw ow ych 
w Krakowie (Oddział I)

C. k. D yrekcja kolei państwowych.

IBBTEB KOLEJOWY
w ażny od 1 m aja 1907 

po S ®  M a i .  za egzemplarz z  przesyłką pocztową.
G łó w n y  s k ła d  S. S o k o ło w s k i L w św , Psssdt M au sm an a  ».

Do nabycia we wszystkich księgarniach i trafikach.

dnia 22 marca 1908.



Od pół wieku prawie „TYGODNIK ILLUSTRG-
W A N Y “ stoi n a  posterunku, niezłom nie słu ­

ż ą c  ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani 
na  krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie­
giem czasu i zm ianą warunków, rozszerzając 
zakres działalności swojej n a  niwie literatury i 
sztuki rodzimej i obcej.

Nie było wybitnego pióra, nie było talentu 
malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło­
żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto 
po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak  był, tak 
jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol­
skiego.

W prospekcie niniejszym, unikając szum ­

nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
licujących z godnością rozum iejących swe zada­
nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra­
niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 
przygotowanych na  rok przyszły:

W r. 1908-ym nawU żując szereg poszytów 
specyałnych, wydamy num ery:

Nad polskiem morzem, Emigracyjny, Mieszczaństwa polskiego, Masoneryi polskiej; zeszyty, poświęcone sztuce
amerykańskiej, skandynawskiej, indyjskiej i w. i.

W roku 1908-ym drukować więc będziemy!
W ł a d y s ł a w a  R e j m o n t a

66

66

H e ra p jk ® , S i e n k i e w i c z a  nowelę

„SĄD OZYRYSA46
z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińskiego. 

M a r y i  K o n o p n i c k i e j  nowelę„WGDAŃSKU"
z i l u s t r a c y a m i  K. G ó r s k i e g o .

S . Ż e r o m s k i e g o  nowelę historyczna

m r
K a s z im io rz n  T e t m a j e r a

„ W  T A T R A C H 4 *
i cykl nowel.

nadal pom ie­
szczać bedzie Kroniki Typiowe r s a f iM t a r

99
Świetną powieść Prusa

99
Szereg specyalnie dla TY G O D N IK A  za- Q  A T> |> V 17} 1 rf, A P A T  ,Q |i T P T  
mówionych utworów nowelistycznych ' J l t D l l  I  . d J i .  ' .  i  V1 JAJi ji.lA JL O «

Na rok przyszły zyskaliśmy praw o ohrazów £3»ie>i?wsasor>ZQdLwej wartości

gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem  od­
tw arzać będzie w artykułach, felieto ach, kores- 
pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz 
tygodnia.

U znając ważność zapowiedzi masowej emi- 
gracyi do Brazylii, Tyg o d n ik  zaw czasu delego-

W bezpłatnym dodatku powieściowym drukować bodziemy niezmiernie interesującą
powieść oryginału są, 3VI. Ĉ SlBFSNISGrO:

„ iS IE W O Ł M IC lT  OXJBJŁf.BLM
osnutą na w yp a d k a c h  lat ostatnich.

Nadto w działach literackich, historycznych, 
naukow ych i publicystycznych „Tyg o d n ik  Ilu stro ­
wany" nadał korzystać będzie ze stałego współ- 
pracowuictwa sił wybitnych, całem u ogółowi 
polskiemu znanych.

„Chwila Bieżąca", stanowiąca poniekąd dru-

wał swego koresp ondenta, aby ten zbadał spra­
wę na miejscu.

Życie parlam entarne w Rossyi, rozwój prac 
społecznych na prowincyi, zarów no w kraju jak  
za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
w druku i illustracyach.

Wielkie wyjątkowe Premium „Tygodnika lliustrowanego“.
W celu upam iętnienia zbliżającej się pięć­

dziesiątej rocznicy istnienia swego Tyg o d n ik  iliu- 
Strowany prenum eratorom  n a  rok 1908.ofiaro- 
wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi­
nalne premium.

Będzie to przepyszny, w strząsający potęgą 
motywów i siłą w ykonania cykl kartonów

Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i 
przepięknej, nadającej charakter całem u wyda­
wnictwu , illustrowanej o k ład k i, osnuł poeta- 
m alarz n a  tragicznych wydarzeniach ostatnich 
trzech lat. L ata  owe, tak krwawo zapisane 
w sercu naszem  i w pamięci, opromieniła jednak 
słoneczna nadzieja lepszej przyszłości. Kiedyś, 
jak  dziś genialne utwory Grottgera, cykl Ka­
mieńskiego będzie dokum entem  artystycznym  
do epoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar­
pania się^ducha, ponurej, rozświetlanej błyska­
mi piorunów  i przeczuciem dalekiej jeszcze, 
ale —  wierzymy w to całą m ocą duszy — 
wschodzącej już zorzy.

Na cykl ów składają się kartony następu­
jące:

Antoniego Kamieńskiego:

„Duch-Rewolucyonista“.
Wymarłe miasto 
propaganda 
£rybun uliczny 
Wiec Dzieci 
Walki bratobójcze 
Szpieg 
Irauningi 
jomba
)DwieDziny więźniów 

po 45 latach
„DUCH ■ REWQLUCYQNISTA“
przedniej szej reprodukeyi

w 11 ąj- 
artysty-

cznej, nie ącej w niczem ory­

ginałowi, ukaże się w połowie gru­
dnia r. b. i natychmiast rozesłany 
będzie tym którzy złożą całoroczną 
prenumeratę 1908, zaś Prenumera­
torzy kwartalni Tygodnika Ilustro­
w anego otrzymają „ DUCHA - RE- 
WOLUCYONISTĘ“ przy wniesieniu 
przedpłaty za IV. kwartał r. 1908.

Cenę księgarską album u oznaczyliśmy na 
r. b. 8  tak, że prenum eratorzy TYGODNIKA otrzy­
mywać będą pismo nasze zupełnie

Do album u „DUCH REWOLUCYONISTA“ 
przygotowaliśmy artystyczną okładkę płócienną, 
którą prenum eratorzy TYGODNIKA ILLUSTOW A-
NEGO nabyć mogą w cenie 5  8 0  J i& L

oprawy, zs.ś 86 kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty 
w 7 seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6 serya 13 tomów po 7 kor. 
bez opx*awy, zaś po 12 kor. w oprawie i 7 serya 8 tomów kor. 7*40 bez 
oprawy, kor. 13 w oprawie.

P r e n u m e r a t ę  sse L w o w a ,  G a l i c y  i  i  B u k o w i n y  p r z y j m u j ą :

Główna eisrtraa „TYGODNIKA ILIffiOIAIdÓ' we Lwowie, Pasaż ta m a  9,
Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i K antory pism.

Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł SIEN­
KIEWICZA, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym pre­
numeratorom skompletowania sobie całości:

81 tomów Sieńkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51*10 hal. bez

(Biuro
Warunki prenumeraty „TYGODNIKA ILUSTPtOWANEGO" razem z zeszytami albumowymi, dodatkiem w arkuszach i albumem artystycznym

A. KAMIEŃSKIEGO: „DUOH-REWOLUOYONISTA".
_ . K w a r t a l n i e ........................... kor. 6*80 w Gfalicyi 1 Buko- Kwartalnie . . . .  kor. 7*20 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom-fl LWflWlR Pół100.211!0   » 13*60 winie z przesyłką Półrocznie . . . .  „ 14*40 pletów »Tygodnika« w cenie kor. 3*20; na opakowa­

li u  u mu ■ g 0CInie ............................................   27*20 pocztową R o czn ie ......................... „ 28*80 nie okładki dołączyć należy 40 h.
NumerySokazoweu prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika" we Lwowie. Pasaż Hausmana 9.

(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego).
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w  F e ^ la c S i (M ^-aryritja)
,_ ...../ ' odznaczona wielu w yszczególnieniam i i medalam i,

jakoteż złotym krzyżem  zasługi z koroną, poleca 
“* V ,  '  znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w e. k. zakła­

dzie probierczym. Przyjm uje wszelkie napraw y oraz 
J3Ś wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 

i dobre strzały  ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

Sprzedam około

4 0 0 0
bezskaznyeli, kolorowych

R e s z t e k  mm p o ś c i e l  (R a sa a fa s )
pod gw araneyą kolorów do p ran ia  I-a  gatunek.

W ybrane resztki długości 8—18 mtr. w ystarczające na  pościel do całego łóżka sste 8 3  c e n t y  z a  1  l i i .  

W ysyłki próbne najm niej 5  k l l ś y s r e  p a c z k i  ( o k o ł o  4 0  m t r  ) za pobraniem  poeztowem

S. STEIN, Tkalnia płócien, Nachod w Czechach.

Zarząd ogrodu

JE. hr. Lanckorońskugo w Hosdole
p o l e c a

Jabłonie wysokopienne, półpienne i  karłowe w najlepszycn odmianach. 
Śliwy wysokopienne i węgierskie w różnych odmianach.
Orzechy włoskie silne wysokopienne.
Morele i  brzoskwinie formowane i krzaczaste.
"Wiśnie wysokopienne.
Agrest i  porzeczki krzaczaste.
Maliny w 4 najlepszych odmianach owoc żółty i czerwony. Truskawki 

i  poziom ki w najlepszych odmianach 2 razy rodzące.
W inorośle w 3 odmiarach.
Róże wysokopienne i  niskie na korzeniu szczepione. Różne krzewy i  drzewa 

ozdobne a mianowicie: Deutzie, Spirea, Yeigelie, Torsytliie, Loni- 
ceri, Kasztany, Lipy, Klony, Akacye kuliste, Topole z białym liściem  
i  wierzby płaczące.

Różne drzewa lasowe.
O b j a ś n i e n i a  o d w p o t n ą  p o c z t ą .

IQ

KrJ&Lr
f?
t a
■fi<1

M a w s  p i a l o i ^ a
za pomocą gorącego powietrza

ściśle po«iug zasad hygieny, znakomita w sm aku i aromacie

codziennie świeżo palona
1/a kilo  kaw y palonej M elange N r. 1................................................ 1 kor. 60 ha".
1/» „ „ „ „ N r. I I ............................................... 1 ker. 80 ha l.
V, n r , , ,  „ N r. I I I ............................................... 2 kor. 20 hal.
V* » ,, „ „ N -  IV ............................................... 2 kor. 40 ha l.
x/i „ „ M eiange cesarska N r. V.....................................................2 kor. 80 ha l.

poleca

 ̂ Mandel herbaty i kaw y

J§jg | Edmunda Rledla
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

m
ś l i
a
■ii

m

pod firm ą

K. RŻĄCA i C H MU R S K I
w M ra feew h , ni. św. Cfertendy I. 4

w yrabia  pod k o n tro lą  k o m is ji Przem ysłow ej Tow. L ek . K rak , polecone przez to Towarzystw o

W o d y  m i n e r a l n e
odpow iadające sk ładem  chem icznym  wodom: B i l i ń s k i e j ,  G i e s l i & b l e r s f c S e j ,  8 e l t e r «  

s k t e i ,  Y S c h y ,  S f a r y e a b a d z b i e j ,  K « m b n r g ,  K l ^ i n g « n ,  tu d zież
S P E C  Y A Ł K Ł E  Ł E C Z 3 8 I C 5 K E , ja k  litow ą, bromową, jodow ą, żelaz istą , k w aśn ą , oraz 

ia o r* a a iS ® .e  w a d y  z p rzep isu  g s r o f .  J a w o r s k i e g o .

SpriMaź cząsfi & W aC-r.&wZi

O©aa aa. l i s  i  n a  ssą.d .a.aa.ie f r a n c o .
| |  Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiegf Haliefea p

C. k .  i p n y w .  g a l i c y j s k i akcyjny Bank hipoteczny
w Ł w ® M W " i . e

M i l e s  i K t o p © K y t t i p y s
w Krakowie w Stanisławowie
w Cze r ni owe a c h w Podwołoczyskach
w Tarnopolu w Nowosielicy

K J O f T i l t t
1^-u.p-a.je i  ssprzed-sóe

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi.

Z l @ c # a i a  g i e ł d o w e
uskutecznia siQ pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj

co do pewnej i korzystnej L o k a c j i  k a p i t a ł ó w .
WszbIMi tmn i wFloseini MBiery iartośdovs wyiłaoa ę t e  u n i t  mm i lositdi.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu,
Ubezpieezeai® lisów pried stratą z powcdi wylosowania.

© i i i i a l  depozytowy
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, bierze 

do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie "zaliczek.
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

( S a f ®  D e p o s i t s ) .

depozytów otrzymaj można bezpłatnie w oddziale depozytowym.
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Proszek fio odwadniania i Desynfekcyi ma nader uiiły zapach.
p rzy  nadchodzącej wiośnie z powodu morderczych wyziewów je s t zapobiegającym środkiem 

desynjekcyjnym i odwaniającym.
Odznaczony na w ystaw ie przyrodniczo-lekarsKiej w roku 1907 we Swowie medalem srebrnym . 
Otrzymał tysiączne uznania z bardzo poważnych insiy tucy j.
K osztu je : duże pudełko 1  k o p o n ę ,  mniejsze 5 0  ł t a .1 .

Jest do nabycia w aptekach, drogueryach i składach farb.
Główny skład i Kantor zamówień 3E0-1& 011U **

Y l I t a . d y s t a .T ^ i r  aaeaisaL t> Lwów, Halicka 1. 3„
O r z e c z e n i a :

J)o Pana Gustawa Bażanta — Lwów.
W odpowiedzi na ustnie wniesioną proś­

bę w sprawie wypróbowania wynalezionego 
przez Pana środka do desinfekcyi i odwania­
nia wychodków „Dezodor“, zawiadamia sig 
Pana, iż dotychczasowe próby poczynione z 
„Dezodorem“ w wychodkach stacyjnych i wa­
gonowych na tutejszym dworcu kolejowym 
dały rezultat zada\fralniajaey. — Wobec tego 
przesyła e. k. Dyrekcya kolei państw, w za­
łączeniu zamówienie na 290 kg. „Dezodoru“, 
który wraz z dotyczącym rachunkiem należy 
dostawić do Kierownictwa magazynów mate- 
ryałowych c. k. kolei państw, we Lwowie.

Za c. k. Dyrektora kolei państw.
Listocki m. p.

W ielmożny Pan Gustaw Bażant
we Lwowie.

Poświadczam niniejszem pismem, że wy­
rabiany przez pana Gustawa Bażanta „De- 
zodor“ odpowiada zupełnie celowi do jakiego 
go sporządzono. Posiada w wysokim stopniu 
własności przeeiwgnilne, nadaje sig tedy zna­
komicie do desinfekcyi wychodków, spluwa­
czek, nocników etc. etc. Kał posypany „Do- 
zodorem" nie wydziela zupełnie przykrej woni, 
„Dezodor" powinien znaleźć zastosowanie 
wszgdzie, gdzie tylko znajdują się tuberku- 
liczni

Dr. cli. Ludwik Wewiórski,
właściciel apteki pod złotym orłem 

we Lwowie.

S E  O  C i .  O  H ?

W ielmożny Pan
Gustaw Bażant

we Lwowie.

Dostarczony środek desinfekcyjny i od­
waniający dla wychodków, klozetów pokojo­
wych, spluwaczek i t. p. okazał się dla uży­
tku szpitalnego bardzo dobrym i zamawiam 
ICO kg. „Dezodoru11.

Z poważaniem 

Zarząd szpitala powszechnego 

we Lwowie.
Kraft, m. p.
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o g ł o s z e n i ®
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Znakomite ciastka po 3 centy 
w  C u k ie rn i H ra k o w fk ń j,  Lw ów ,  

nMea F red ry .

Pokój dla liiań
osobny lub wspólny odnajmie wdowa. W y­

socka, Łyczaków 29.

Poszukuje się do wynajęciu we Lwowie
małego domku

0  3 — 4  pokojach, kuchni i ogródka. 
Mieszkanie m usi być suche i zdrowe. 
Bliskość tram w aju konieczna. Zgłosze­
nia E. S. Biuro ogłoszeń Sokołowskiego 

Lwów, Pasaż H ausm ana 9.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

Kopernioki i S ?n
o p ty c y j „mechanicy

P l ) l §
flotyclczas

Biejngśiłe!

■ | ! A  -  V {

wykonanie
światowej

firmy,

k-- , " L -- ----- r̂ ~=̂ l?£3fS£y

roczna
produkeya
przeszło

1 1 0 . 0 0 0
rowerów.

Wyłączna sprzedaż u: Fóbus llosem n ann 
Lwów, O. Silber Tarnobrzeg, M. Landes 

Mielec. — Katalogi darmo i opłatnie.

W w w w  w w w w w
N ad zw y cza j

3 E L B J N T X 4 . s  2 2
Łóżka żelazne z materacem sprężyno­
wym, kołdrą i poduszką za 4 0  kor.
Kompletne urządzenia stylowe a to: sy­
pialnie, jadalnie, pokoje męskie, mebelki 
luksusowe, sofy, otumany, fotele, meble gięte. 
Łóżka żelazne, mosiężne i dziecinne pole­
camy na najdogodniejszych spłatach bez 

podwyższenia cen.
Wszystkie meble są wykonane we własnych 
naszych pracowniach i tylko n a j l e p s z e j  

j a k o ś c i .  v V
W ogromnym wyborze: Dywany, eh ,.Ir. 
portiery, firanki, story, kapy na łóżka, ko­
cyki, kołdry, poduszki włosienne i z pierz.., 

prześcieradła i poszewki. 
MATERACE czysto włosienne od 25 kor . 

materace sprężynowe i t. p. 
polecaja

SCHUSTER i TOCZYSKI
Lwów, TriSńteLAO M-jsi 5,

Publiczna sprzedaż
bez

aukcyj i licyfoeyj
tylko z wolnej ręki.

LD O B ITED I
we Lwowie, bL Szajnocliy.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

sprzedaje d/isinj i w dniach następnych powierzonych 
do zbycia — z powodu zaszłych stosunków fam ilij­
nych — po bardzo niskich cenach obfitą ilość różnych 

przedmiotów, a to

Kilka futer męskich i damskich, żakietów krym ­
skich, selskinowyeh kołnierzy i zarękaw ków fu trza ­
nych.

K ilka kom pletnych urządzeń sypialn i, salonu 
i jad a ln i.

K ilka lankastrów ok, szabel, lano i różnej bro­
ni m yśliw skiej i siecznej

K ilka psów, w ieprzów i kanarków .
K ilka parp o rty e r, firanek, dywanów, dywaników, 

narzutek  i innych  przedmiotów dekoracyjnych.
K ilka sztuk wyrobów ze srebra i złota, zega­

rów ściennych, stojących i kieszonkowych, k ilka  lamp 
wiszących i stołowych.

K ilka kredensów, łóżek, szaf, biurek, krzeseł, 
stołów, zw ierciadeł i obrazów.

4 koni, k ilka  koców, uprzęży, 4 siodeł, 2 ka­
re ty  lander, 3 sank i i inne powozy.

K ilka pieców żelaznych, wanien, wózków i 
kołysek d la  dzieci.

K ilka kas ogniotrw ałych, m aszyn rolniczych, 
maszyn do szycia i do p isan ia , b iurek am erykań­
skich.

N urty, dżekzy, halifaksy i łyżw y wszelkich sy­
stemów, 2 fortepiany, pianino, yiolonceilo, k ilk a  skrzy­
piec, fletów, klarnetów , gramofonów, arystonów  i h a r­
m onii.

K ilka rogów i trofea m yśliwskie.
Przeróżne starożytności, mebelki, m in ia tu ry , 

bronzy, sztychy, porcelany i kryształy .
Nasze „Doroteum “ kupuje, sprzedaje i zam ie­

n ia  wszelkie przedm ioty domowe i gospodarcze.
Osobom dobrze sytuowanym udzie­

lamy kredytu wedle umowy.
Obszerne ilustrow ane kata log i wysyłam y ty l­

ko za nadesłaniem  znaczka poczt, n a  20 hal.

w szystkich krajów  w yjednyw a i spianieża

M .  G E L B H A U S ,
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 

W iedeń YIJU Siefoemsteriigasse 7 (naprzeciw c. k. urzędu patentów.).
i

Kredyt osobisty
dla  t l r a ; q d a jS '** A ,  oficerów, nauczycie li etc. udzie­
lają pod korzystnemi w arunkam i rów nież na  długo­
terminowe sp ła ty  — Towarzystwa zaliczkowe i oszczę­
dności — Stowarzyszenia urzędników. A jenci w yklu­

czeni. Adresów Towarzystw udziela bezpłatnie

Centralny zarząd Towarzystwa urzędni­
ków, W ien, Wipplingerstrasse 25.

Księgarnia Pclska
w e  L w o w i e ,  u l .  A S m d e m i e k a  1. 2 .n ,

poleca dz ie ła  pedagogiczne

r e  x j s s : N r : B R i &
ho b -rdzo pręd -i j i najła tw ie jsze j nauk i O b o y c h  
j ę z y k ó w  w  S z k o l e  i  D o m u ,  b e z  n a u c z y c i e l a ,

z objaśnieniem  wymowy i kluczem  pod ty tu łem :

dnib

P ^ . l s f c e - N i e m i e e k i  kurs I-szy k. 2 40, 
— kurs 3I-gi k. 4-80. — W y p i s y  N i e ­
m i e c k i e  h. 72. — P w l s f c o - F r a n -  
c r a s k i  k»r-- I-szy k. 3 60, — k u rs I l-g i k. 
9 60. — W y p i s y  P r a n e .  k. 2-40. — 
P n l a k w - A n g i e l s k i  kurs I-szy k. 2-30, 
kurs l i-g i  k. 3 60. — P o l s k o - K « > S -  
K - y js k i  k u rs I-szy k. 4'20, — kurs Il-g i 
k. 5-40. — A m e r y k a ń s k i  P r z e w o -  

z rozmówkam i ang ieisk icm i k. 1 *30.

J P r o n i ę  ż ą d a ć !
d a r m o  i  o p ł a t n i e  mojego bogato illu- 

'HjjM  strowanego cennika z przeszło 3 0 0 0  
w z o r a m i  zegarków, złotych i srebrnych 

/  ■ - • ' wyroi/ów, przyborów  m uzycznych etc.
Pierwsza Fabryka zegarów w Briix

H A N S  K O N R A D
B r i i x  ( C z e c h y )  N r ,  1 2 2 5 .

Praw dziw e szwajcarskie niklowe kotwiczne i rernon- 
toarowe zegarki systemu K oskopf-Patent 5 K., 3 szt. 
14 K., zarejestrow ane Adler-Eoskopf, niklow y kotwi- 
ezny-rem ontoar zegarek 7 K., praw dziw y sreb rny  re- 
m ontoir n ie k ry ty  8 K. 40 h. — Żadnego ry z y k a !  

Zam iana dozw olona ewentualnie zw ro t pieniędzy.

l in Mo i

yM i 1 !W | '  s z p ry c o w a ti io  to  z a s łu ż y ło  s o b ie /
|/,iI w  p rz e c ią g u  l a t  k i lk u  n a  pow sze-V

c ^ n c  w z ię c ie . L eczy  w  b a r d z o /  
m  ‘■‘iińiJjaUi k r ó tk im  c za s ie  n a ju p o r c z y w s z e |
m?'zcż(wzki.
$j)W Paryżu, 8, u i. V iviennc, i w  głównych ap tekach .

Dostać m ożna we Lwowie w  aptekach pp. Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego, Beisera 
i E hrbara. W Krakowie w aptekach pp. W iszniew ­

skiego i Redyka.

H erba ty
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 3'20, Souchong K. 4-— , Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8‘— za 

pół klgr. poleca handel herbaty i kawy

E d m u n d a  R ied la , L w ów . 

Przeprowadzenia
pat, wozy 6 i 8 metr. 

OwwaBieya aea małość.
52 własnych wozów meblowych patentów.

Składy do przechowywania mebli.

OMOiJEŁŁINEK
Wiedeń, Seliottenrfng 27.

ffedapM®!:, A:srany Janos uteza B4.
Lwów, Kościuszki 18.

4©8»

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


